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DO CZYTELNIKÓW

W p a źd z ie rn ik u  b r . odbył s i ę  w Meksyku ta k  zwany "T ydzień  
Sportu " . Im preza ta  n ie  b y ła  pom yślana, ja k  w ie l e  in nych  t e ­
mu podobnych mityngów sportow ych d la  w y ło n ie n ia  z w y c ięz có w ,u -  
z y sk a n ia  rekordowych wyników czy  w o g ó le  sp op u laryzow an ia  
sp o r tu . Głównym j e j  celem  b y ł rek on esan s m ie jsc a  p r z y s z łe j  
O lim piady l e t n i e j  i  to  ś c i ś l e  w t e j  p orze rok u , k ied y  I g r z y s ­
ka 1968 r .  będą rozgryw an e. Poważne w z n ie s ie n ie  Meksyku po­
nad poziom  morza (c a  2300 m) z a in te r e so w a ło  s z c z e g ó ln ie  przed­
s t a w i c i e l i  krajów p o łożon ych  o w ie le  n i ż e j .  Jak t e ż  b ę d z ie  
s i ę  zachowywał lu d z k i organizm  w ty ch  n ie c o d z ie n n y c h  d la  n i e ­
go warunkach?

Jak do t e j  p ory , w przypadku O lim piady w M elbourne czy To­
k io  i s t n i a ł o  t y lk o  jedno z a sa d n ic z e  za g a d n ien ie  -  p r z y s to s o ­
w anie zawodnika do r ó ż n ic y  c z a su , c z y l i  p r z y s ła n ie  go na m ie j ­
sc e  s t a r t u  na t y l e  w c z e śn ie j  p rzed  O lim piadą, aby organizm j e ­
go p rzy zw y cza ił s i ę  spaó w porze k ied y  w je g o  k raju  J e s t  
d z ie ń , a być wydajnym w p orze n o c n e j . Sukcesy sportowców eu­
r o p e jsk ic h  i  pó łnocno-am eryk ań sk ich  d o w io d ły , że "barierę cz a ­
su" p o tr a f ią  ju ż  w szę d z ie  p r z e z w y c ię ż a ć . A le Meksyk? Tu do 
w ym ien ionej powyżej tr u d n o śc i d och od zi zmiana c i ś n i e n i a  i  w 
zw iązku z tym z a g a d n ie n ie , ozy organizm  p o tr a f i  s i ę  p r z y s to ­
sować do w y s iłk u  w ta k ic h  warunkach, a j e ż e l i  ta k  czy p o tr ze b ­
na J e s t  d ługa a k lim a ty z a c ja . Wokół t e j  sprawy p o w sta ła  psy­
ch o za . N ic  t e ż  d ziw n ego, że "T ydzień Sportu" potraktow ano ja ­
ko ok res badań organizmu lu d z k ieg o  w nowych warunkach i  że obok 
zawodników i  trenerów  p o je c h a li  do Meksyku le k a r z e  u z b r o je n i  
"po zęby" we w s z e lk ie g o  rod za ju  a p a ra tu rę .

M a te r ia ł zaw arty w naszym d z ia le  " P rzeg ląd  prasy" w w ięk ­
s z o ś c i  omawia w yn ik i p ierw szych  badań w tym z a k r e s ie .  J ed n i 
tw ie r d z ą , że z t ą  w y so k o śc ią  to  p rze sa d a , in n i  p r z e c iw n ie  o -  
b aw iają  s i ę  t e j  O lim piady, a P o la c y . . .  w ypow iedzą s i ę  w na­
stępnym num erze.



Z prac Prezydium

P rzygotow an ia  d y sc y p lin  zimowych do Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  
w G ren oble w n ied łu g im  Już c z a s ie  p r z e jd ą  w fa z ę  r e a l i z a c j i .  
Programy przygotow ań w h okeju  na lo d z ie ,  sa n e c z k a r s tw ie , ł y ż ­
w ia r s tw ie  szybkim  i  figurowym oraz dwuboju zimowym, opra­
cowane p rze z  za in ter eso w a n e  zw ią zk i sportow e z o s t a ły  ju ż  
p rzek on su ltow an e z K om isją Sportow ą PKO1 i  b y ły  tematem po­
s ie d z e n ia  Prezydium  PKO1 w dniu  2 7 .X .b r .

Nad programami p o szc ze g ó ln y c h  d y sc y p lin  r o z w in ę ła  s i ę  dy­
s k u s ja ,  w k tó r e j  dominowała tr o sk a  o jak  n a jb a r d z ie j  w szech­
s tr o n n e  r o z p a tr z e n ie  tr u d n o śc i na j a k ie  n a t r a f ia j ą  one w swo­
ic h  p rzygotow aniach  i  z n a le z ie n ia  n a jle p s z y c h  rozw iązań  d la  
w yelim inow ania  ty ch  t r u d n o ś c i .

Prezydium  PKO1 z a tw ie r d z i ła  w n iosk i K om isji Sportow ej w 
sp ra w ie  przygotow ań wym ienionych w yżej d y sc y p lin .

S p e cy fik a  d y s c y p lin ,  ic h  m o ż liw o śc i i  warunki rozwojowe 
wymagają różnych form pomocy P o lsk ie g o  Kom itetu O lim p ijsk ieg o  
d la  p raw id łow ej r e a l i z a c j i  p lan u  przygotow ań. N ie  w sz y s tk ie  
d y sc y p lin y  są  predystynow ane do o b ję c ia  ic h  p e łn ą  op iek ą  ju ż  
w roku 196 6 . N ie k tó r e , jak  n p . ły ż w ia rstw o  figu row e i  szyb­
k i e ,  będą m u sia ły  wykazaó s i ę  dobrymi wynikami w sezonach 6 5 /6 6  
i  6 6 /6 7  -  aby mogły byó o b ję te  c a łk o w itą  o p iek ą  P o lsk ie g o  Ko­
m ite tu  O lim p ijsk ie g o .

Ł yżw iarstw o figu row e ma n ie w ie lk ie  sz a n se  u zysk an ia  do­
brych  wyników na n a j b l iż s z e j  O lim p ia d z ie . Z uwagi jednak na 
ran gę sp o łeo z n ą  t e j  d y sc y p lin y , k tó r a  winna s t a ć  s i ę  sportem

27.X.br
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d z i e c i  i  m ło d z ie ży  -  Prezydium  PK01 w id z i p o tr ze b ę  pomocy t e j  
d y s c y p lin ie  w j e j  w y s iłk a ch  z n a le z ie n ia  s i ę  w śród n a jle p szy ch , 
p oprzez u d o s tę p n ie n ie  k o n ie cz n e j i l o ś c i  god zin  tren in gow ych na  
lod ow isk ach  sz tu cz n y c h .

Łyżw iarstw o s z y b k ie ,  k tó re  na a r e n ie  m iędzynarodow ej od­
n o s i ło  sz e r e g  sukcesów , przeżywa k ry zy s z powodu braku bazy  
tre n in g o w ej i  tr u d n o śc i sp rzętow ych . D yskusja  nad programem 
przygotow ać t e j  d y sc y p lin y  w sk aza ła  na k o n ie cz n o ść  budowy t o ­
rów p r o s ty c h , k tó r e  u m ożliw ią  p r ze d łu ż en ie  sezon u  i  stw o rzą  
m ożliw ość s z k o le n ia  s z e r s z e g o  z a p le c z a  zawodników.

Spośród d y s c y p lin ,  k tórych  p lany przygotow ań omawiano na 
p o s ie d z e n iu  Prezydium , h okej na lo d z ie ,  sp o r t  saneczkowy i  dwu­
bój zimowy mają sza n se  u p lasow an ia  s i ę  na m ie jsc a c h  punktowa­
nych i  m edalowych.

W hokeju  na lo d z ie  obserw uje s i ę  wyrównanie poziomu z e s ­
połów  I l i g i  oraz p o d n ie s ie n ie  poziom u r e p r e z e n t a c j i ,  co j e s t  
wynikiem  prowadzonej k onsekw en tn ie p rzez Związek i  kluby od 2 
l a t  c a ło r o c z n e j  praoy s z k o le n io w e j . Powołane p rzez  PK01 na  
t e r e n ie  k ra ju  terenow e grupy s p e c j a l i s t y c z n e  będą w sp ó łp raco­
w ały  ze Związkiem nad praw idłow ą r e a l i z a c j ą  opracowanych za ­
ło ż e ń  szk o len io w y ch .

Prezydium PK01 zob ow iąza ło  S e k r e ta r ia t  do z a b e z p ie c z e n ia  
kadrze narodow ej w h okeju  na lo d z ie  w e j ś c ia  na sz tu c z n e  lo d o ­
w isk a  w ja k  n a jw cześn ie jszy m  te r m in ie .

Dobre p o zy cje  w ś w ie c ie  san eczk arstw a  i  dwuboju zimowego 
p r ed y sty n u ją  t e  d y sc y p lin y  do z a j ę c ia  dobrych lo k a t  na 1 . 0 .  w 
G renoble. Prezydium  PKO1 u w z g lęd n iło  w p e łn i  p otrzeb y  ty c h  
d y sc y p lin  w opracowanych programach przygotow ań , z a b e z p ie c z a ­
j ą c  k o n ieczn e  śr o d k i w p la n ie  finansowym  przygotow ań.

Nowa K om isja P o ls k ie g o  K om itetu O lim p ijsk ie g o

Jak ju ż  inform ow aliśm y w B iu le ty n ie  Nr 9 Prezydium  P o l­
s k ie g o  Kom itetu O lim p ijsk ieg o  p ow oła ło  na swym p o s ie d z e n iu  w 
dniu  10 w r z eśn ia  "Komisję O r g a n iz a c ji i  Ł ą c zn o śc i z Terenem".

W dniu 16 l i s to p a d a  b r . Prezydium  PK01 z a t w ie r d z i ło  sk ła d  
osobowy t e j  K o m isji, k tóry  u w zg lęd n ia  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  n a j -
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1 . Jan K r ę c ie le w sk i

2 . K arol G reniuch
3 . C zesław  Bączkowski
4 . M irosław  B ro szk lew icz

5 . I d z i  B r y n ia r sk i

6 . M ichał D odzik  ’
7 . A rnold  Gonera
8 . M arta Jab łoń sk a
9 . M ikołaj Kozak

1 0 . Marian K u bick i
11 . J er zy  K uberski
1 2 . M ieczysław  M arzec
13 . Marian S i l in ie w ic z
14 . J er zy  T r o ic k i
1 5 . M aciej Wawrzykowski

w a ż n ie jsz y c h  i n s t y t u c j i  w sp ó łd z ia ła ją c y c h  z Polsk im  Komitetem  
O lim p ijsk im :

-  P rzew od niczący K om isji -  Sekre­
ta r z  K.R. OFSWFiT

-  S ek ere ta rz  K om isji
-  K ierow nik W-łu Org. K.R. OFSWFiT
-  S ek retarz  Rady Z r z e sz .S p o r t .  

"S tart"
-  P rzew .K om isji W spółpracy z PKO1 

w W-wie p rzedst.F ed ."G w ardia"
-  D yr. d /s  S z k o le n ia  i  Sportu  LOK
-  ZG. ZMS
-  GKKFiT
-  Rada WF i  Sportu MON
-  K ier.W -łu  Sportu  Kwatery G ł. ZHP
-  W-ce P re ze s  ZG. AZS
-  ZG. ZMW
-  ZG. SZS
-  Rada Główna LZS
-  K ie r .D z ia łu  O r g a n iz a c ji PK01.

Jednym z głów nych zadań K om isji O rg a n iza cji i  Ł ą czn o śc i z
Terenem b ę d z ie  w ią za n ie  w s p ó łd z ia ła n ia  P o lsk ie g o  K om itetu  0 -  
l im p ija k ie g o  z Wojewódzkimi Kom itetam i K u ltury  F iz y czn ej i  Tu­
r y s ty k i  w z a k r e s ie  w sz y s tk ic h  spraw d otyczących  przygotowań  
o l im p ij s k ic h .

K om isja b ę d z ie  ro zw ija ć  sw oją d z ia ła ln o ś ć  p oprzez Woje­
w ódzk ie K om isje W spółpracy z P olsk im  Komitetem O lim p ijsk im , w 
s z e r e g a c h  -k tó r y c h  zn a jd u je  s i ę  ok . 300 terenow ych d z ia ła c z y  
sp ortow ych . K om isja ma rów n ież zad an ie  in ic jo w a n ia  nowych 
form w sp ó łp racy  PK01 z p o lsk im i związkami sp o r to w y m i,zr ze sze ­
niam i i  fed er a c ja m i oraz innym i organ izacjam i sportow ym i.

S potkan ie z Przew odniczącym i 
Wojewódzkich K om isji W spółpracy z PK01

W d n iu  26 p a ź d z ie r n ik a  b r . odbyła s i ę  pod przewodnictwem  
V -ce  p r e z e s a  PK01 W iesława Adamskiego n arad a , w k tó r e j  w z i ę l i
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u d z ia ł  m .in . V -ce  p r e z e s  PK01 Zygmunt H u szcza , S ek reta rz  Ge­
n era ln y  PKO1 Leonard G rześkow iak , d y rek to rzy  pionów Teodor Do­
łowy i  J u lia n  N euding oraz przew odn iczący  W ojewódzkich Komi­
s j i  W spółpracy z PK01. W n a ra d z ie  w z ię ło  u d z ia ł  w ie lu  P rze­
w odniczących  W ojewódzkich Kom itetów K ultury F iz y c z n e j  i  Tury­
s t y k i ,  k tó r zy  p ia s t u j ą  fu n k c je  sp o łe c z n e  P rzew od niczących  Ko­
m is j i  W spółpracy z PKO1.

Na n a r a d z ie  S ek reta rz  G eneralny L .G rześkow iak  w y g ło sił r e ­
f e r a t  na temat r o l i  i  zadań W ojewódzkich K om isji W spółpracy z 
PK01 w ś w ie t l e  nowej s tr u k tu r y  PK01 oraz poinform ow ał o ak tu ­
a ln ych  zad an iach  P o lsk ie g o  K om itetu O lim p ijsk ie g o .

D yskutanci Jed n om yśln ie s t w i e r d z i l i  k o n ieczn o ść  w ięk szeg o  
zaangażow ania s i ę  teren u  d la  spraw o lim p ijsk ic h ,p o p ie r a n ia  po­
czynań P o ls k ie g o  Kom itetu O lim p ijsk ieg o  i  w sp ó łd z ia ła n ia  w w ie  
lu  ak cjach  PKO1 Jak: o r g a n iz a c ja  klubów o lim p ijc z y k a  i  s p o t ­
kań z o lim p ijc zy k a m i, o r g a n iz a c ja  "Apelu O lim p ijsk ie g o " , za ­
wodów d la  m ło d z ie ż y , propagow anie k ó łek  o l im p ij s k ic h ,  pomocy 
i  o p ie k i nad kadrą o lim p ijs k ą , r o z w ija n ie  in ic ja ty w y  w k ier u n ­
ku grom adzenia funduszu  o l im p ijs k ie g o ,  s tw a r z a n ie  warunków d la  
rozw oju  terenow ych  grup s p e c ja l i s ty c z n y c h  i t p .

W szyscy ze b r a n i p o d k r e ś l i l i  d o n io s łą  r o lę  jak ą  mają do 
s p e łn ie n ia  w r e a l i z a c j i  w/w zadań Wojewódzkie K om isje Współ­
p racy z PK01.

Z prac K om isji M łodzieżow ej PKO1

P rop ozycje  zmian w sy ste m ie  zdobywania k ółek

System  zdobywania k ó łek  o lim p ijs k ic h  s łu ż y ć  ma -  zgod n ie  
z z a ło ż e n ia m i, m o b i l iz a o j i  m łod zieży  do u praw iania  sp ortu  i  
system atyczn ego  p od n oszen ia  k w a l i f ik a c j i  sportow ych . K om isja  
M łodzieżow a PK01, po p rzea n a lizo w a n iu  dotychczasow ego sposobu  
zdobywania k ó łe k , d o sz ła  o s t a t n io  do w niosku , że  s p e łn ia ł  on 
te n  c e l  ty lk o  c z ę ś c io w o . W zw iązku z tym opracowany z o s t a ł  
p ro je k t  zmian w zasadaoh  zdobywania i  nadawania k ó łek  olim ­
p i j s k ic h .
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D otych czas a k cja  zdobywania k ó łek  d z i e l i ł a  s i ę  wyraźnie na 
dwie c z ę ś c i .  I  i  I I  k ó łk o  m iało  ch a ra k ter  w y b itn ie  propagan­
dowy i  prowadzone b y ło  p rzez  K om isję M łodzieżow ą. D a lsze  k ó ł­
ka s ta n o w iły  Już system  s e l e k c j i  do r e p r e z e n ta c j i  o l im p ij ­
s k i e j .  Ze w zględu  na dużą r ó ż n ic ę  w normach i  wymaganiach po­
m iędzy I I  i  I I I  k ó łk iem , ty lk o  n ie lio z n y m , w y b itn ie  u ta le n to ­
wanym sportowcom udawało s i ę  pokonać t ę  b a r ie r ę .  W rep rezen ­
t a c j i  na T ok io  m ieliśm y za led w ie  7% zawodników -  zdobywoów 
I k ółk a  o l im p ijs k ie g o .

P i ę c i o l e t n i  cyk l zdobywania k ó łek  ok aza ł s i ę  zatem zb yt  
k r ó tk i,  by zdobywca I k ó łk a  mógł z w iększym i n ad z iejam i u b ie ­
gać s i ę  o s t a r t  w r e p r e z e n ta c j i  o l im p i j s k ie j .  Nasuwa to  po­
tr z e b ę  d osto so w a n ia  cy k lu  zdobywania k ó łek  do n a tu ra ln eg o  o -  
k resu  sportow ego d o jrzew an ia  młodych zawodników. W różnych dy­
s c y p lin a c h  sp ortu  ok res te n  r ó ż n ie  s i ę  o c z y w iśc ie  k s z t a ł t u j e ,  
p ostanow iono jed nak  p rzy ją ć  optym alny s ie d m io le tn i  s t a ż  spor­
tow y, w c z a s ie  k tó reg o  m łody, u zd o ln ion y  zawodnik może o s ią g ­
nąć d o jr z a ło ś ć  wyczynowca w ysok iej k la s y .

Kom isja M łodzieżow a PK01 proponuje zatem , by c y k l zdoby­
w ania k ó łek  o l im p ijs k ic h  p r z y ją ł form ę s ie d m io le tn ie g o  s y s t e ­
mu, przy czym ok res zdobywania I i  I I  k ó łk a  w yn osiłb y  po dwa 
la t a ,  n a stę p n e  zaś zdobywano by w każdym kolejnym  roku. Normy 
na p o sz c z e g ó ln e  kółka  p roponuje s i ę  w z a s a d z ie  oprzeć na no­
wej k la s y f ik a c j i  sp o r to w e j. Zdobywcy I k ółka powinni w ię c  u- 
zyskać normy w g ra n ica ch  I I I  k la sy  sp ortow ej.zdob yw cy I I  k ó ł­
ka -  w g ra n ic a ch  I I  k la sy  i t d .  aż do k la sy  m istr z o w sk ie j  m ię­
dzynarodowej przy V k ó łk u . P roponuje s i ę  rów n ież p rzy ją ć  za ­
sa d ę , by a k c ja  zdobywania I  k ó łk a  m ia ła  n a d a l ch arak ter pro­
pagandowy, za c h ę ca ją cy  m ło d z ie ż  do u praw iania  sp o r tu .

Zdobywców I I  k ó łk a  n a le ż a ło b y  o to cz y ć  s z c z e g ó ln ą  op iek ą  
szk o len io w ą  p rzez  W ojewódzkie Z esp oły  M etodyczn o-S zk olen low e  
i  okręgowe zw ią z k i sp ortow e. Zadaniem p o lsk ic h  związków spor­
towych b ę d z ie  z a b e z p ie c z e n ie  o p ie k i sz k o le n io w e j zdobywcom I I I  
k ó łk a , zaś P o ls k i K om itet O lim p ijsk i pow inien  s i ę  z a ją ć  za­
wodnikam i, k tó r z y  u zysk ają  IV i  V k ó łk o . N ie  w yklucza to  o -  
c z y w iś c ie  m o ż liw o śc i op iekow ania s i ę  p rzez  PK01 s z c z e g ó ln ie  
utalentow anym i zawodnikami we w c z e śn ie jsz y c h  etap ach  a k c j i .
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L im ity  w iekow e, ob ow iązu jące p rzy  zdobywaniu p o sz c z e g ó l­
nych  k ó łe k , muszą byó u s ta lo n e  z u w zględn ien iem  s p e c y f ik i  d y- 
s o y p lin  sp o r tu . Proponuje s i ę  t e ż ,  by K om isja Sportowa PKO1 
m ia ła  prawo nadawać I I I ,  IV i  V k ó łk o  zawodnikom s ta r sz y m ,n ie  
m ieszcząoym  s i ę  w p r z y ję ty c h  g ra n ic a ch  w iekow ych, r e p r e z e n tu ­
jącym jednak  w ysoki poziom sportow y.

C a ło k s z ta łt  spraw, zw iązanych ze zdobywaniem I ,  I I  i  I I I  
k ółk a  o l im p ijs k ie g o ,  K om isja M łodzieżow a chce prow adzió we 
własnym z a k r e s ie ,  p rzek a zu ją c  n a s tę p n ie  zdobywców I I I  k ó łk a  
K om isji S p ortow ej, k tóra  kontynuować b ę d z ie  a k c ję .

Systemem zdobywania k ó łek  o l im p ijs k ic h  n a le ż y  ob jąć w szy­
s t k i e  d y s c y p lin y , p rzew id z ia n e  programem Ig r zy sk  O lim p ijsk ich . 
S zczegó łow e zasady regulam inow e te g o  system u będą opracowane 
w sp ó ln ie  p rze z  Kom isje Sportow ą i  M łodzieżow ą PK01 przy kon­
s u l t a c j i  z za in teresow an ym i związkam i sportowym i i  komórkami 
PK01.

P o ls k i K om itet O lim p ijsk i -  dzienn ikarzom  sportowym

S ta ło  s i ę  ju ż  tr a d y c ją , że  PK01 przeprow adza w sp ó ln ie  z 
Klubem D zien n ik a rzy  Sportow ych seminarium  szk o len io w e  d la  
d z ie n n ik a r z y , k tórego  celem  j e s t  z e t k n ię c ie  s łu ch a cz y  z n a j­
n o w o cześn ie jszy m i zdobyczam i n auk i w z a k r e s ie  s p o r tu , z p la ­
nami rozw oju  wf i  s p o r tu , z zam ierzen iam i szkolen iow ym i PKO1 
w ramach przygotow ań do n a j b l i ż s z e j  O lim piady i t p .  W dniach  
9 - 1 1  l is to p a d a  od było  sjtę ta k ie  sem inarium , w którym w z ię ło  
u d z ia ł ponad 80 d z ie n n ik a r z y , w tym p r z e d s ta w ic ie l  CSRS J o s e f  
Oktabec oraz S zw ecji Sven Ekstroem .

N iezw y k le  ciekaw e s z c z e g ó ły  od n ośn ie  5 - l e t n i e g o  p lanu  roz­
woju wf i  sp o rtu  p r z e d s ta w ił słuchaczom  d y rek to r  Departamentu  
Sportu  GKKFiT A nton i M i l le r .  Z p r e le k c j i  t e j  ja sn o  w yn ik a ła  
k o n ie cz n o ść  przeprow adzanej d e c e n t r a l i z a c j i  i  s i ę g n i ę c ia  tym 
samym po śr o d k i teren ow e, gdyż budżet c e n tr a ln y  sp ortu  n ie po­
t r a f i  ju ż  za b e z p ie c z y ć  rosn ących  p o trzeb  wf i  sp o r tu , s z c z e ­
g ó ln ie  w zw iązku z wyżem dem ograficznym . Liczbow e udokumen­
tow an ie  zadań i  m o ż liw o śc i ic h  r e a l i z a c j i  zn ajd ą  n a s i  c z y t e l -
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n ic y  w B iu le ty n ie  GKKF1T, g d z ie  d y r .M ille r  o b le o a ł wydrukować 
c a ły  swój ciekaw y r e f e r a t .

J e sz o z e  jed en  s z c z e g ó ł c h c le llś m y  poruszyć na t l e  tego re ­
f e r a t u ,  sprawę ob iek tów  sp ortow ych . J e s t  r z e c z ą  d ziw n ą,że jak  
dotąd  o b ie k ty  sportow e budowane z c e n tr a ln y c h  środków n ie  
zn a jd u ją  o p ie k i w t e r e n ie .  In a o z e j  r z e c z  s i ę  ma np. z doma­
mi k u ltu r y , k tó ry ch  e k s p lo a ta o ja , remonty i t p .  są  n a ty ch m ia st  
po u k oń czen iu  budowy o b ję te  budżetem w ładz terenow ych lub za ­
kładów p racy . S ta d io n y , h a le  i  lod ow isk a  n i e s t e t y  n ie  p o d le ­
g a ją  t e j  z a s a d z ie  i  J e ż e l i  n ie  z n a jd z ie  s i ę  k to ś  l i t o ś c iw y , t o  
n i s z c z e j ą ,  a ponadto o b c ią ż a ją  przy e k s p lo a t a c j i  kluby sp or­
tow e, k tó r e ,J a k  wiadomo, są  w c ię ż k ic h  warunkach fin an sow ych . 
Czy J e s t  do p o m y ślen ia , żeby po wybudowaniu domu k u ltu r y  lub  
ś w i e t l i c y  k ło p o ty  zw iązane z ic h  prowadzeniem p r z e r z u c a ł k toś  
na z e s p ó ł  c h ó ra ln y , czy dram atyczny? N igd y. Jasn e j e s t  d la  
ojców m ia sta  ozy p o w ia tu , że n a le ż y  o b ie k t  k u ltu ry  w łą czy ć  do 
swego b u d że tu . D laczego  ta k  n ie  j e s t  w o d n ie s ie n iu  do o b iek ­
tów sportow ych? Czy sp o r t  n ie  s p e łn ia  podobnej r o l i  jak  r o z ­
rywki k u ltu r a ln e ?  To J e s t  spraw a, o k tó r e j  rozsąd n e rozw ią ­
z a n ie  n a leż y  w a lczy ć  w t e r e n ie  zn a jd u jąc  w te n  sp osób  dodat­
kowe wkłady na k u ltu r ę  f iz y c z n ą .

Dr Tadeusz U la to w sk i, k ierow n ik  w y szk o le n ia  PKO1 p o d z ie l i ł  
s i ę  ze słu ch aczam i swymi uwagami na tem at ty g o d n ia  sp o rtu  w 
Meksyku. N ie  rozwijam y s z e r z e j  t e j  c iek aw ej sprawy, ja k o  że  
ma ona i  tak  sz e r o k ie  od d źw ięk i w co d z ien n e j p r a s ie .  Również 
t y lk o  k rótk ą  wzmianką kw itujem y, że odbyły s i ę  ta k ż e  wykłady  
na tem at "C ybernetyka a sp ort"  -  mgr Kosmana i  " P sy ch o lo g ia  a 
sp o rt"  -  p r o f .G e b le w ic z a . Z agad n ien ia  n iez w y k le  ciekaw e i  
Jak w ynika z p r e le k c j i  j e s z c z e  n ie  z u p e łn ie  zbadane. J e s t  to  
n ie w ą tp liw ie  spraw a, k tó r e j  dopracow anie p r z y n ie ść  może w ie l ­
k ie  k o r z y ś c i  tak  d la  o r g a n iz a c j i  tr e n in g u , ja k  o rg a n iz a cji wy­
poczynku p rzed sta r to w eg o  oraz u m ie ję tn o śc i p sy ch iczn eg o  na­
s ta w ia n ia  zaw odnika do s t a r t u .

Sprańę czynn ej r e k r e a c j i  i  wzajemnych p r o p o r c j i m iędzy 
czasem  poświęcanym p rze z  lu d z i pracy na sp o rt i  na r e k r e a c ję  
p r z e d s ta w ił p r z e d s ta w ic ie l  CRZZ Jan K r ę c ie le w sk i. M ilio n y  lu ­
d z i pracy czeka na ro zw ią za n ie  ty ch  spraw, tak  ważnych w n er­
wowych warunkach pracy XX w ieku. P o ru sze n ie  teg o  tem atu ,w łaś-
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n ie  z t e j  o k a z j i  sp o tk a n ia  z d z ien n ik arzam i z c a ł e j  P o ls k i ,  
b y ło  ja k  n a jb a r d z ie j  s łu s z n e . Z e tk n ę li  s i ę  ono bowiem o so b i­
ś c i e  z planam i CRZZ i  będą m ogli s i ę  s ta ć  szerm ierzam i t e j  
sprawy u s i e b i e .

U zupełn ien iem  wykładów i  d y sk u s j i b y ły  ob serw acje  nowo­
czesn ego  tr e n in g u  k o szy k a rzy , le k k o a tle tó w  i  w iz y ta c ja  o g n is ­
ka TKKF.

Na zak oń czen ie  sem inarium  p rzyb y ł p rzew odn iczący  GKKFiT 
W łodzim ierz R eczek. Tematem jeg o  sp o tk a n ia  z d z ien n ik arzam i 
b y ła  sprawa ak tyw n ości p r z e d s ta w ic ie l i  p o lsk ie g o  sp o r tu  na fo ­
rum międzynarodowym.

P rzew odniczący Reczek p rzekon ał zeb ran ych , że n ie  m niej 
ważnym odcinkiem  d la  p o z y c j i n aszego  sp ortu  w s k a l i  św iatow ej, 
obok wyników sportow ych , postępów pracy sz k o le n io w e j j e s t  ak -  
tywnośó d z ia ła c z y  w o r g a n iz a c ja ch  m iędzynarodow ych. N ie s t e t y  
a n i jed en  P olak  n ie  j e s t  przewodniczącym  żad n ej m iędzynarodo­
wej f e d e r a c j i ,  a choć lic zb o w y  u d z ia ł Polaków w pracach  tych  
organów pow ażnie w zr ó sł w o s t a tn ic h  la t a c h ,  to  jednak można 
mień j e s z c z e  w ie le  z a s tr z e ż e ń  do j a k o ś c i  pracy w ie lu  n aszych  
rep rezen tan tów .. Podstaw ą d z ia ła n ia  j e s t  o c z y w iśc ie  znajomość 
ję z y k a  ob cego , z czym j e s t  j e s z c z e  bardzo ź l e .  T rzeb a , zda­
niem  p rzew od n iczącego , zw rócić uwagę na sprawę r e p r e z e n ta c j i  
z punktu w id z e n ia  p r z y d a tn o śc i d z ia ła c z a  do w y stą p ie n ia  na 
forum międzynarodowym. Ważną r z e c z ą  j e s t  z a s ta n o w ie n ie  s ię  nad 
doborem lu d z i ,  k tórych  desygnujem y do w ładz m iędzynarodowego  
ruchu sp ortow ego . W ybierać powinniśmy bowiem t a k ic h ,  k tórzy  
nas god n ie  będą rep rezen to w a ć , u m ie ję tn ie  in ic jo w a ć  s łu sz n e  
zmiany w z a s k le p ia ły c h  o z ę sto k r o ć  in s t y tu c j a c h ,  a m ożliw ość  
po temu i s t n i e j e ,  bo P o la c y , ja k  s i ę  w y ra z ił p r e le g e n t ,  są  na 
o g ó ł dobrze w id z ia n i .  Wybrany re p r ez en ta n t pow inien  d łu ż szy  
cza s zajmować to  sta n o w isk o  i  sk ończyć tr z e b a  na zaw sze ze 
s t a ł ą  huśtaw ką, w y sy ła n ia  co roku nowych lu d z i .  Sprawa za ­
s ie d z e n ia ,  ma rów n ież dobrą s tr o n ę .

D zien n ik a rze  u s ł y s z e l i  ta k ż e  w ie le  ciekaw ych w ypow iedzi 
przew odn iczącego  na tem at p o w sta ją ce j  nowej o r g a n iz a c j i  ł ą ­
c z ą c e j  Narodowe K om itety O lim p ijs k ie , a przy k tó r e j  n aro ­
d z in a ch  obok in ic j a t o r a  Włooh, dużą r o lę  o d eg ra ła  d e le g a c ja  
p o ls k a . W ychodzenie z nowymi, rzeczow ym i w nioskam i, udokumen-
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towanymi i  przygotow anym i, w łą c z a n ie  s i ę  do pozytywnych a k c j i  
innych  p r z e d s t a w ic ie l i ,  o to  droga do zd o b y c ia  za u fa n ia  i  o r ­
g a n iza cy jn eg o  podbudowania n a sze g o  sp o r tu . Każdy p rze d s ta w i­
c i e l  P o ls k i m usi wysoko c e n ić  s o b ie  z a s z c z y t  rep rezen tow an ia  
k ra ju . A le to  m ało . Jego u d z ia ł  musi w n ieść  co ś pozytywnego  
do pracy o r g a n iz a c j i ,  a tym samym p r z y s łu ż y ć  s i ę  polskiemu ru­
chowi sportowem u. A w ięc  do międzynarodowych f e d e r a c j i  muszą 
być w yb ieran i lu d z ie  zn a jący  j ę z y k i ,  za g a d n ien ie  i  ła tw o  zdo­
byw ający z a u fa n ie , a ic h  w ystępy na zeb ran iach  muszą być ju ż  
przed wyjazdem przygotow ane.

T r z y le c ie  d z ia ła l n o ś c i  wydawnictw szk o len iow ych  PKO1

P o ls k i  K om itet O lim p ijs k i ,  obok przygotow yw ania ek ip y  na­
rodowej na Ig r z y sk a  O lim p ijs k ie , na mocy uchwał GKKFiT z roku 
1961 i  1962 otrzym ał rów nież za d a n ie  d o szk a la n ia  kadr tr e n e r ­
s k ic h .  Z r ea lizo w a n ie  te g o  zad an ia  wymagało d o s ta r c z e n ia  t r e ­
nerom odpow iednich  m a te r ia łó w , za w ie ra ją cy c h  najnow sze o s ią g ­
n ię c ia  naukowe i  p rak tyczn e z zak resu  tr e n in g u  sp ortow ego.

W roku 1963 PK01 r o z p o c zą ł wydawać b iu le t y n  "M ateria ły  
S zk o len iow e" . Początkowo wydawnictwo b y ło  zak rojon e na bar­
dzo wąską s k a lę  i  o g r a n ic z a ło  s i ę  do wydawania skryptów sp e ­
c j a l i s t y c z n y c h ,  za w ie ra ją cy c h  tem atykę w ykładaną na kursach  
d oszk o len iow ych  trenerów  I i  I I  s to p n ia  (b iom ech an ik a ,p sych o­
l o g i a ,  p ed agog ik a , f i z j o l o g i a  i t p . ) .  Skrypty t e  b y ły  druko­
wane na r o t a p r in c ie ,  redagow anie ic h  p o zo sta w ia ło  w ie le  do ży ­
c z e n ia . N iem n iej Jednak p o zy c je  wydane w roku 1963 (razem  8 
numerów) sta n o w ią  do d z i s i a j  podstawowy m a te r ia ł na w sz y s tk ic h  
kursach  in s tr u k to r s k ic h  i  t r e n e r s k ic h .

Z końcem 1963 roku utw orzono D z ia ł Wydawnictw przy Cen- 
tealnym  Ośrodku Przygotow ań O lim p ijsk ic h , na c z e le  k tórego  
s t a n ą ł  re d . Henryk Jan ow sk i. Początkow o zadaniem  d z ia łu  b y ło  
wydawanie 10 numerów "M ateriałów  Szkoleniow ych" w roku. B iu ­
le t y n  z p oczątk iem  1964 roku p r z e k s z t a łc i ł  s i ę  w czasop ism o  
zajm ujące s i ę  problem atyką t e o r i i  tr e n in g u  sp ortow ego. Zmie- 
niowo n ie  t y lk o  s z a tę  g r a f ic z n ą  pisma (ok ład k a) i  tec h n ik ę  
druku, a le  sy ste m a ty c z n ie  wprowadzano nowe d z ia ły  i  r o z s z e -
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rżano p rob lem atyk ę. 0 I l e  początkow o op ieran o  s i ę  g łów n ie  na 
m a te r ia ła c h  za g ra n iczn y ch  (g łó w n ie  r a d z ie c k ic h  i  n ie m ie c k ic h ) , 
o t y l e  p ó ź n ie j  coraz c z ę ś c i e j  z a c z ę l i  g o śo ió  na łamach b iu l e ­
tynu tr e n e r z y  i  naukowcy p o ls o y .

Rok 1965 to  ponowna zm iana s z a ty  g r a f ic z n e j  b iu le ty n u ,  
wprow adzenie 7 s t a ły c h  d z ia łó w , obejm ujących w s z y s tk ie  aspek­
ty  now oczesnego p ro cesu  sz k o le n ia  sportow ego ( d z ia ł  naukowo- 
m etodyczny, praktyka tr e n e r s k a , o r g a n iz a c ja  s z k o le n ia ,k o n tr o ­
la  le k a r s k a , sp r z ę t  i  u r z ą d z e n ia , f i lm ,  p rze g lą d  l i t e r a t u r y ) .  
Z w ięk szen ie  z e s p o łu  red a k cy jn eg o , na k tórego  c z e l e  s t o i  K ole­
gium sk ła d a ją c e  s i ę  z p r z e d s t a w ic ie l i  p o szc ze g ó ln y c h  d z ie d z in  
n au k i i  p ra k ty k i tr e n in g u , p o z w o liło  na coraz le p s z e  i  bar­
d z ie j  komunikatywne redagow anie b iu le t y n u .  P otw ierd zen iem  
p r z y d a tn o śc i "M ateriałów  S zkolen iow ych" w p rak tyce  b y ła  p rze ­
prowadzona w p o łow ie  65 r .  wśród c z y te ln ik ó w  a n k ie ta  -  son da. 
O pinie i  w ypow iedzi t e j  a n k ie ty  dowodzą, że  w t e r e n ie  i s t n i e ­
j e  ogromne zap otrzeb ow an ie  na m a te r ia ły  t r a k tu ją c e  o t e o r e ­
ty cz n y c h  i  p rak tyczn ych  a sp ek tach  tr e n in g u  sp ortow ego , k tóry  
s z c z e g ó ln ie  w tzw . wysokim w y czy n ie , wymaga od trenerów  coraz  
w ięk szego  p rzygotow an ia  te o r e ty o z n e g o  i  coraz  b a r d z ie j  nauko­
wego p o d e jś c ia  przy  rozw iązyw aniu  cod zien nych  zadań p ra k ty cz­
n ych .

A n k ieta  d o s ta r c z y ła  r e d a k c j i  rów nież s z e r e g  cennych wska­
zówek na tem at J e s z c z e  b a r d z ie j  komunikatywnego redagow ania  
pism a. P o s tu la ty  w y su n ię te  w a n k ie c ie  p rzez  C zyteln ików  będą  
w m iarę m o ż liw o śc i r e a liz o w a n e , co powinno w e f e k c ie  p o d n ieść  
w artość  publikow anych m ateria łów  i  zapewnić w y k o rzy sta n ie  ic h  
w p rak tyce  s z k o le n io w e j .

Po tym , praw ie Już h istoryczn ym  w s t ę p ie ,  w arto podać k i l ­
ka c y f r ,  ob razu jących  rozwój i  z a s ię g  "M ateriałów S z k o le n io ­
wych". Do końca 1965 roku wydano 28 numerów b iu le ty n u  o o b ję ­
t o ś c i  ok. 2000 s tr o n  druku. Stanow i to  b l is k o  5 t y s .  s tr o n  
m aszyn op isu , ok. 200 z d ję ć  i  rysunków. Na t r e ś ć  28 numerów 
z ło ż y ło  s i ę  7 p o z y c j i  s p e c ja l i s ty c z n y c h  (skryptów ) oraz b l i s ­
ko 280 artykułów  i  d o n ie s ie ń  autorów  p o ls k ic h  i  za g ra n iczn y ch . 
W roku 1964 tłu m a cz en ia  i  opracow ania za g ra n iczn e  (r a d z ie c k ie ,  
n ie m ie c k ie  -  NRD i  NRP, am erykańskie, f r a n c u s k ie ,  c z e s k ie  i  
w ę g ie r s k ie )  s ta n o w iły  ok. 50% t r e ś c i ,  a w roku 1965 zaś t y lk o
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ok. 30%. T ylko  w roku 1965 d ostarczon o  czy te ln ik o m  131 a r ty ­
kułów i  d o n ie s ie ń  o łą c z n e j  o b j ę t o ś c i  ok. 1500 s tr o n  m aszyno­
p is u .  R ed ak cji u d a ło  s i ę  w ciągn ąć do w spółpracy  szereg n aszych  
czołow ych  trenerów  i  naukowców zw iązanych ze sp ortem , k tórzy  
na łam ach "M ateriałów Szkoleniow ych" d z i e lą  s i ę  swoim i do­
św iad czen iam i i  p u b lik u ją  w yn ik i swych badań n astaw ion ych  pod 
kątem b ezp o śred n ich  k o r z y śc i d la  p rak tyk i sp ortu  wyczynowego. 
N ie  ozn acza  to  o c z y w iśc ie  r e z y g n a c j i z p u b lik ow an ia  n a j c i e ­
kawszych o s ią g n ię ć  z a g r a n icz n y c h , k tó re  są  ś le d z o n e  na b ie ż ą ­
co i  n a ty c h m ia s t , w ramach m o żliw o śc i te c h n ic z n y c h , p rzekazy­
wane cz y te ln ik o m .

Od s t y c z n ia  1966 roku " M ateria ły  S zkolen iow e" zm ien ią  na­
zwę i  będą w y ch o d z iły  w nowej s z a c ie  g r a f ic z n e j  (okładka z d ję ­
ciow a) p t .  "Sport wyczynowy -  t e o r ia  i  praktyka". Zmiana ta  
podyktowana z o s t a ła  w oiąż ro sn ą c ą  rangą p ism a, k tó r e  zdobywa 
coraz s z e r s z e  u zn an ie  wśród szkolen iow ców  i  lu d z i  zw iązanych  
ze  sportem  wyczynowym. Czasopism o b ę d z ie  s i ę  ukazyw ało 10 ra­
zy w roku , gdyż p r z e j ś c ie  na m ie s ię c z n ik  n ie  j e s t  j e s z c z e ,z e  
względów form alnych , m o żliw e . Tematyka "Sportu wyczynowego" 
obejmować b ę d z ie ,  podobnie jak  w " M ateria łach  S zk olen iow ych " , 
w szech stron n ą  problem atykę t e o r i i  tre n in g u  z p ołożen iem  ak­
cen tu  na co ra z  ś c i ś l e j s z e  p ow iązan ie  z p rak tyk ą . Warto zazna­
c z y ć , że  -  ja k  do t e j  pory -  j e s t  to  jed y n e  pismo w P o ls c e ,  
zajm ujące s i ę  w y łą c z n ie  t ą  p rob lem atyk ą. N a leż y  s ą d z ić ,  że  
"Sport wyczynowy" zarówno ze w zględu  na swą t r e ś ć ,  jak  i  s z a ­
t ę  g r a f ic z n ą  w e jd z ie  na s t a ł e  do grupy czasop ism  popularno­
naukowych i  fachow ych.

T r z y le t n i  okres d z ia ła l n o ś c i  w ydaw niczej PK01 n ie  zamyka 
s i ę  je d y n ie  na "M ateria łaoh  S zk olen iow ych " .Z  in ic ja ty w y  D zia ­
łu  Wydawnictw r o z p o c zę to  w p o ło w ie  1964 roku wydawanie pozy­
c j i  s p e c ja l i s ty c z n y c h  z p o szc ze g ó ln y c h  d y sc y p lin  w s e r i i  "Bi­
b l io t e k a  T renera S p e c j a l i s t y " .  In ic ja ty w a  t a  w y n ik ła  z aktu­
a ln e j  s y t u a c j i  w yd aw n iczej, k tóra  o g r a n ic z a  w dużej m ierze  
sz y b k ie  ukazywanie s i ę  te g o  typu skryptów czy  podręczników  
s p e c j a l i s t y c z n y c h .  P ozycje  w s e r i i  BTS drukowane s ą  t e c h n i­
ką f o to o f f s e to w ą  w m ałych s e r ia c h  (3 0 0 -1 0 0 0  e g ż . ) , p rop orcjo ­
n a ln y ch  do fa k ty cz n e g o  zap otrzeb ow an ia  danego związku sp o r to ­
w ego, na zam ów ienie k tórego  j ą  s i ę  d ru k u je. K rótk i cy k l p ro -
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dukcyjny (o k . 3 m ie s ię c y )  pow oduje, że w s e r i i  BTS mogą s i ę  
ukazywać m a te r ia ły  n ajn ow sze , a k tu a ln ie  in te r e s u j ą c e  s z k o le ­
niowców danej d y sc y p lin y  sp o r tu .

W s e r i i  " B ib lio te k a  T renera S p e c j a l is t y "  u kazały  s i ę  do 
t e j  pory n a s tę p u ją c e  p o zy cje :

S zerm iercze m istrz o stw a  św ia ta  -  Gdańsk 1963 
J e s t  to  a n a liz a  s t a r t u  n a sz e j  r e p r e z e n ta c j i ,  ob szern e w n io sk i 
szk o len io w e  w o d n ie s ie n iu  do p o szczeg ó ln y ch  zawodników i  
b r o n i.
Autor -  Zbigniew  C zajkow sk i.

B oks. P ozycja  zaw iera  sz e r e g  artykułów  s p e c ja l is ty c z n y c h  
z za k resu  te c h n ik i  i  m etodyki tre n in g u  b o k se r sk ie g o . A utorzy  
-  cz o ło w i tr e n e r z y  p o lsc y  i  jed no opracow anie r a d z ie c k ie .

P ły w a n ie . Z biór artyk ułów  czołow ych trenerów  zagranicznych  
(am erykańskich  i  w ę g ie r sk ic h )  i  p o lsk ic h  o tr e n in g u  pływackim  
i  ć w ic ze n ia ch  u z u p e łn ia ją c y c h  na lą d z ie .

Łyżw iarstw o sz y b k ie  s to p n ia  podstawowego. P odręczn ik  o -  
pracowany pod re d a k cją  Z b .O siń sk iego  podaje sz cz eg ó ło w e  plany  
sz k o le n io w e  na ok res 2 l a t ,  ob szerny zasób  ćw iczeń  i  w ie le  in­
nych elem entów , k on ieozn ych  do tr e n in g u  ły ż w ia r s k ie g o .

Badania nad t r e ś c i ą  i  charakterem  w a lk i sp ortow ej w grach
zesp o łow ych . C zęść pracy d o k to r sk ie j  W .K ły sz e jk i.p o d a ją ca  re ­
z u l t a t y  i  w n iosk i z badań nad ta k ty k ą  i  charakterem  w a lk i w 
p i ł c e  n o ż n e j , koszykówce i  p i ł c e  r ę c z n e j .

Zapasy -  s t y l  w olny. T łum aczen ie z b u łg a r sk ie g o  k s ią ż k i  
Rajko P ię tr o w a , twórcy b u łg a r s k ie j  sz k o ły  z a p a ś n ic z e j .  P odrę­
c z n ik , obok c z ę ś c i  om aw iającej ogóln e z a ło ż e n ia  tr e n in g u , za­
w ier a  k i lk a d z ie s ią t  chwytów i  w ariantów  w a lk i w s t y lu  wolnym.

P ływ an ie . D rugi z e s z y t ,  za w ie ra ją cy  rów nież z b ió r  artyku­
łów autorów  p o ls k ic h  i  zagran iczn ych  na temat t e o r i i  i  meto­
d yk i tr e n in g u  p ły w a ck ieg o .

I I I  u n if ik a c j a  metod s z k o le n ia  w p i ł c e  n o ż n e j .P ra ca  z b io ­
row a, za w iera ją ca  ob szern y m a te r ia ł z zak resu  t e c h n ik i , s y s t e ­
m atyki i  ta k ty k i p i ł k i  n o ż n e j . Są to  najnow sze m a te r ia ły ,o b o -
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w ią zu ją ce  w s z k o le n iu  w sz y s tk ic h  grup w iekow ych, u s ta lo n e  na 
u n i f ik a c j i  w Zakopanem w 1965 roku .

D zia ł Wydawnictw wykonał rów n ież sz e r e g  p o z y c j i  za zamó­
w ie n ie  GKKFiT. Są to  m .in . O g ó ln o p o lsk ie  K alend arze Imprez 
Sportowych na rok 1965 i  6 6 , Programy kursów in s tr u k to r s k ic h  
-  c z ę ść  o g ó ln ą , K la s y f ik a c ję  sportow ą i t p .

Wydawnictwa sz k o le n io w e  c ie s z ą  s i ę  coraz  w ięk szą  p op u lar­
n o ś c ią  w śród tren erów . N iem n iej jednak duża c z ę ść  szkoleniow ­
ców j e s z c z e  dość konserw atyw nie podchodzi do sprawy d o szk a la ­
n ia  i  p od n oszen ia  sw ojej w iedzy o g ó ln e j  i  fa ch o w ej. Mimo wy­
s iłk ó w  D z ia łu  Wydawnictw m a te r ia ły  t e  n ie  d o c ie r a ją  jeszcze do 
w s z y s tk ic h . D la tego  c i ą g ła  p o p u la ry za cja  ic h  j e s t  n ad a l ko­
n ie c z n a , aby każdy sz k o le n io w ie c  w s p o r c ie  m ia ł m ożliwość pod­
n o sz e n ia  swych k w a l i f ik a c j i ,  k tó r e  w sumie sk ład ać s i ę  będą 
na co ra z  w yższy poziom n aszego  sp o r tu .



Jakim j e s t e ś  m istrzu  ?

Na p y ta n ie  to  próbował od p ow ied zieć  na jednym z czwartków  
Klubu O lim p ijczy k a  mgr T yszk a . A le n ie  zadawał s o b ie  trudu  
op ow ied zen ia  w łasn ych  im p r e s j i ,  l e c z  p rzygotow ując pracę dok­
to r s k ą  na temat r o l i  p rasy  w wychowaniu sp ortow ca , w yciągn ął 
w n io sk i na p odstaw ie k i lk u s e t  numerów g a z e t  sportow ych: Spor­
tow ca , P rzeg ląd u  Sportow ego, Sportu oraz g a z e t  cod zien n ych , 
Sztandaru M łodych, E k spressu  W ieczornego i  in n y ch .

P rz eg lą d a ją c  drobiazgow o a r ty k u ły  na tem aty o s o b is t e  ży­
c i a  sportowców sz u k a ł odpow iedzi na n a s tę p u ją c e  p y ta n ia :

1) w y k s z ta łc e n ie ,  zawód, p raca ,
2) w Jak i sposób k a r ie r a  sportow a wpływ‘a na je g o  ż y c ie  

c o d z ien n e ,
3) s t y l  ż y c ia ,  stan d ard  ż y c ia ,  hobby i  upodowania.

R e fer a t mgr T yszk i i  d ysk u sja  ja k a  s i ę  potem w y ło n iła  na
tym t l e ,  a w k tó r e j  b r a l i  u d z ia ł  sp ortow cy , d z ie n n ik a r z e , dzia­
ła c z e  i  k ib ic e  z a j ę ły  aż 5 godzin  c z a su . Jasnym j e s t  w ię c ,ż e  
n ie  możemy s o b ie  p o zw o lić  na szczeg ó ło w e zr e la cjo n o w a n ie  teg o  
w iec zo r u .

Krótko tr z e b a  ty lk o  s t w ie r d z ić ,  że d y sk u sja  w yw ołała po­
ważne k on trow ersje  w tym z a k r e s ie .  Ciekawe b y ły  w ypow iedzi 
zawodników B ad eń sk iego , Ruta i  K łop otow sk iego , k tó r zy  wręcz 
o ś w ia d c z y li ,  że w w ie lu  p u b lik a c ja c h  prasowych w cale s i e b i e  
n ie  p o zn a ją . Ba, że c z ę s to  k o led zy  i  ic h  w łasna rodzina mówią 
"coś t y  za g łu p stw a  n a p ló t ł  do t e j  g a z e ty ? " , a ty m cza sem ... 
sp o rto w iec  n ie  dawał w ca le  wywiadu d z ien n ik a rzo w i i  ze zdum ie-
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niem  c z y ta  sw oje w yp ow ied zi, k tórych  n ie  u d z ie la ł .  No c ó ż , j e ­
ż e l i  to  j e s t  prawdą, to  ja k ą  w artość m ia ły  p ie c z o ło w ic ie  zbie­
rane p rze z  p r e le g e n ta  m a te r ia ły ?

A le p r z e c ie ż  c a ła  t a  p raca  m ia ła  z a sa d n icz o  w ażniejszy cel. 
C h od ziło  p r z e c ie ż  o zb ad an ie s p o łe c z n e j  p o z y c j i wyczynowca- 
sp ortow ca , jak o  cz łon k a  r o d z in y , sp o łec ze ń stw a  i t p .  P r z e c ie ż  
to  gw iazda, znana w całym k r a ju , ba c z ę s to  na ś w ie c ie .N ic  te ż  
d ziw n ego, że poza wynikiem  sportowym n ie  ob o ję tn a  j e s t  jeg o  
m oralna p ostaw a. S łu s z n ie .  A le i  na te n  tem at p ad ły  zaska­
k u ją ce  p y ta n ia  i  t o  n i e  ze s tro n y  sportowców: "D laczego to  
sp o r to w ie c  ma być takim  przykładem  i  wzorem d la  sp o łec ze ń stw a  
a p rzede w szystk im  m ło d z ie ży . D laczego  w o ln i od t a k ie j  ana­
l i z y  są  lu d z ie  -  gw iazdorzy z f ilm u  t e a t r u ,  l i t e r a t u r y ,  ż y c ia  
p o lity c z n e g o  i  gospodarczego?  Czyż s ą  ta k im i id e a ła m i,ż e  n ic  
dodać n ic  u jąć  ?

W t a k ie j  t o  a tm o sfer ze  odbywała s i ę  d ysk u sja  "Jakim j e ­
s t e ś  m istrzu ?"  Czy takim  jak  c i ę  m aluje p ra sa , czy innym? 
Powiedzmy k r ó tk o , na p o d sta w ie  w ypow iedzi za in teresow an ych  
i  lu d z i ,  k tó r z y  ic h  dobrze z n a ją . Sportowcy n ie  od d ziel­
na k a sta  lu d z i .  Są norm alni ja k  r o b o tn ic y , u r zę d n ic y , ar­
t y ś c i  i t p .  Są w ię c  wśród n ic h  i  lu d z ie  o w ysok ich  w alo­
rach  m oralnych i  s i ł y  w o l i ,  są  lu d z ie  s ł a b i .  N ie w ą tp liw ie  
ic h  ż y c ie  w o k r e s ie  czynnego u praw iania  sp o r tu , n a s ilo n y c h  
tren in gów  i t p .  n ie  j e s t  do p o za z d r o sz c z e n ia . Na w ie le  u -  
c ie c h  n ie  mają c z a su , w ie le  im n ie  w oln o , j e ś l i  ch cą  mieć 
w y n ik i. A w ię c  c z ę s to  w o k r e s ie  n a jp ię k n ie jsz y m  ic h  ż y c ia  
s ą  pozb aw ien i jeg o  r a d o ś c i ,  poza n iezn an ą  n iektórym  rad oś­
c i ą  sukcesów  sp ortow ych . Sława a r t y s t y  trw a do końca ży­
c i a ,  bo może s i ę  popisyw ać na s c e n ie ,  pędzlem , ozy piórem  
do końca ż y c ia ,  s t a l e  popraw iać sw oje o s ią g n ię c ia .  A sław a  
sportow ca trw a k ró tk o . Czasem po ukońozonej k a r ie r z e  sp or­
tow ej p rzych od zi r o z g o r y c z e n ie , J e ż e l i  po z e j ś c iu  ze  s t a ­
d ionu  tr z e b a  n ie  ra z  zaoząć ż y c ie  na nowo. A w ła śn ie  te g o  
tr z e b a  uniknąć i  tu  j e s t  n a jw ięk sza  r o la  wychowawców sportow ­
ców, aby ró w n o leg le  do ćw iczeń  sportow ych m ie l i  zawodnicy  
przeprow adzane p rzygotow an ie  do ż y c ia .  A wtedy ic h  u d z ia ł  w 
zawodach b ę d z ie  p e łen  r a d o ś c i  i  optymizmu, a p syoh lozn e obcią­
ż e n ie  p rze d sta r to w e  zm n iejszy  s i ę  b ard zo , gdyż n ie  t y lk o  wy-
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n ik  na b o isk u  b ę d z ie  decydow ał o Ich  lo s a c h ,  a le  su k o esy  w 
p ra cy , nauce i t p .  A w ięc  -  tak im  b ę d z ie sz  m is tr z u , jak im  c i ę  
u k s z t a ł t u j e  o to c z e n ie .  A r o lą  p rasy  j e s t  n ie  r o b ić  z n ie g o  
n ie o s ią g a ln e j  gwiazdy w momentach w zlotów  k a r ie r y  sp ortow ej i  
. . .  c z ło w ie k a  bez w a r to ś c i  w momentach gdy zaw od zi. T rzeba  
s z c z e r z e  inform ować o tru dn ych  warunkach p ogod zen ia  sp o rtu  z 
nauką czy p racą  i  pomagać tym w je g o  wychowaniu na p o ż y te c z ­
nego o b yw ate la  k raju .

Z a czę ło  s i ę  od I V arsaviady w roku 1964

Sportowa im preza studentów  I  roku W yższych U c z e ln i War­
szaw sk ich  zorganizow ana w sp ó ln ie  p rzez  AZS-Warszawa, Zw iązek  
Studentów P o ls k ic h , red ak oję  K urier P o ls k i ,  ty g o d n ik  " P o l i t e ­
ch n ik ” i  S to łe c z n y  K om itet K u ltury  F iz y c z n e j  i  T u rystyk i -mia­
ła  s i ę  s ta ć  masową im prezą z j e j  pierwszym  celem  -  propagandą  
sp ortu  i  i d e i  o l im p ij s k ie j  w śród m łod zieży  s tu d e n c k ie j .

O rgan iza torzy  o s ią g n ę l i  swój c e l ,  a nawet w ię c e j ,  bo obok 
l i c z n i e  p rzy b y łe j  m ło d z ieży  p o t r a f i l i  w sposób ty lk o  s o b ie  
wiadomy i- z a c h ę c ić  do zmagań sportow ych na b o isk u  s ie d z ą c y c h  
na try b u n ie  honorowej Jego M a g n ific en o je  Rektorów p r o f .d r .J e ­
rzeg o  Bukowskiego -  P o lit e c h n ik a , p r o f .  d r. A nton iego  K le s z -  
czy o k ieg o  SGGW i  dwie n a sze  b y łe  o l im p ijk i  Jadwigę Wajsówną 
oraz M arię Kwaśniewską.

Oto w idownia s t a ł a  s i ę  św iadkiem  n iezw yk łego  w y d a rzen ia . 
R ektorzy razem  ze stud en tam i na p ły c ie  b o is k a , razem choć w 
odrębnych k onk uren cjach . Prawdziwa zabawa w s p o r t ,a  Jakże wy­
chowawcza.

W roku 1965 o r g a n iz a to r z y  z d o b y li k o le jn e g o  p a r tn e r a ,k tó ­
rym s t a ł  s i ę  Klub O lim p ijczyk a  PK01.

17 p a ź d z ie r n ik a  te g o ż  roku w W arszawie od b y ła  s i ę  II V ar- 
sa v ia d a  Studentów I  roku, przy u d z ia le  520 s tu d e n te k  i  s t u ­
dentów w różnych d y scy p lin a ch  s p o r tu , le k k ie j  a t l e t y c e ,  p ły ­
w an iu , t e n i s i e ,  p i ł c e  n o ż n e j , m o to c r o ss le  a nawet w p r z e c ią ­
ganiu  l in y .
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I  znów ja k  poprzed n io  na s t a r c i e  z j a w i l i  s i ę  tym razem w 
p c h n ię c iu  "Kamieniem m ądrości"  (k u la  5 kg) p r o f . dr J er zy  Bu­
k ow ski, p r o f .  dr A .K lesz cz y ck i, p r o f . dr W iesław Sadowski SGPiS, 
n a c z e ln y  red a k to r  "K uriera P o lsk ieg o "  -  Henryk Tycner i  t o ­
w arzysząca  im " żelazn a  zaw odniczka" V arsav iad y  M arla Kwaśniew- 
ska-M aleszew ska z PKO1. Już d z iś  d a ją  s i ę  s ły s z e ć  o d g ło s y ,ż e  
d a l s i  p ro re k to r zy  i  d z ia ła c z e  przygotow ują s i ę  do I I I  V arsa-  
v ia d y  1966, podobno ju ż  nawet t r e n u ją ,  chcąc dać przykład mło­
d z ie ż y  s tu d e n c k ie j ,  a tym samym za ch ęca ją c  Ją do u praw iania  
sp o r tu . Jeden  z czwartków w K lu b ie  O lim p ijczyk a  PK01 p ośw ię­
cony z o s t a ł  om ówieniu t e j  n ie c o d z ie n n e j ,  le c z  ja k ż e  p o ż y te c z ­
n ej i  z a s łu g u ją c e j  na p o p u la ry za cję  im prezy.

Wśród zap roszon ych  g o ś c i  z j a w i l i  s i ę  p r o f .  dr W .Sadowski, 
p r o f .  dr A .K le s z c z y c k i, w icep rzew od n iczący  PK01 -W iesła w  Adam 
s k i ,  s e k r e ta r z  g en era ln y  PKO1 -  L .G rześkow iak , przew odniczący  
St.KKFiT S ta n is ła w  N o w o s ie ls k i ,  red ak tor  n a cze ln y  Kuriera P o l­
sk ie g o  -  Henryk T ycner, d z ia ła c z e ,  d z ie n n ik a r z e  i  m ło d z ież  
stu d en ck a .

K r ó tk ie j  oceny V arsaviady dokonał d z ia ła c z  AZS mgr in ż .  
Zygmuht G utow ski, po k tó reg o  w y stą p ie n iu  w yw iązała  s i ę  oży­
w iona d y sk u sja . Wypowiedzi to o z y ły  s i ę  wokół problemu sp o rtu  
wśród n ajm łod szych  studentów  wykazywało s i ę  w ie le  t r o s k i ,  j e ­
s z c z e  w ię k sz e  um asow nienie t e j  im prezy, o s t a ły  w zrost j e j  u -  
c z es tn ik ó w . W ysunięto s z e r e g  konkretnych p r o p o z y c j i,  a m .in .  
n a jw a ż n ie jsz e :  kon leozn ośó  organ izow an ia  w la t a c h  następnyoh  
V a rsa v ia d y , k tó ra  s p e łn ia  z n a k m itą  r o lę  p rop agatork i i d e i  o -  
l im p i j s k le j  i  sp ortu  w śród n ajm łod szych  stu d en tów .

M iłe  i  n ie c o d z ie n n e  sp o tk a n ie  zakończono w ręczeniem  pu­
charu studentom  U.W. za zd o b y c ie  w V a r sa v ia d z ie  I m iejso a  w 
drużynowym w sp ółzaw od n ictw ie  sportowym.

Im preza t a  J e s t  na pewno godna n aślad ow an ia , dobrze by by­
ł o ,  aby organizow ano j ą  i  w Innych m ia sta ch  P o ls k i .

Życzymy powodzenia w n a stęp n ej V a rsa v ia d z le  r .  1966.

*

K olejn y  ozw artek  w K lu b ie  O lim p ijczyk a  PKO1 poświęcony b y ł 
tem atow i "Perspektyw y rozw oju L e k k ie ja t le ty k i" ,  k tó ry  przed­



-  23

s t a w ił  bardzo l i c z n i e  przybyłym  na sp o tk a n ie  d z ia ła czo m  i  
d zienn ikarzom  w ic e -p r e z e s  PZLA -  Jan Mulak.

S a la  PKO1 na F r a s c a t i  b y ła  w yp ełn ion a  do o s t a tn ie g o  m iej 
so a . Temat o "Królowej sportu" j e s t  ja k  zw ykle b . ciek aw y i  w 
w ie lu  przypadkach p a s jo n u ją c y .

Wprowadzeniem do p r e l e k c j i ,  b y ła  p r o je k c ja  film ow a f r a g ­
mentów film u  "Pam iętn ik  z Tokio" i lu s t r u j ą c a  zm agania p o lsk ich  
le k k o a tle tó w  na o l im p ij s k ie j  a r e n ie .

P o ls k i  Związek L ek k ie j A t le ty k i  j e s t  dobrze zorgan izow a­
ny, ma w ie lu  w ybitn ych  d z ia ła c z y  i  znawców tem atu  oraz t r e ­
ningow ego w a r sz ta tu , p rzod u je w p o lsk im  s p o r c ie  i  n ie je d n o ­
k r o tn ie  może byó przykładem  d la  w ie lu  in n ych  d y sc y p lin  n a s z e ­
go sp o r tu . T oteż  z zac iek aw ien iem  o c z e k iw a li ze b r a n i p rzed ­
s ta w ie n ia  im zam ierzeń  i  perspektyw  rozw oju p o ls k ie j  l e k k i e j -  
a t l e t y k i  p rzez  w ic e -p r e z e s a  d /s  s z k o le n ia  PZLA.

Jan Mulak u ją ł  tem at n ie z w y k le  in t e r e s u j ą c o ,  a le  p r z y b y li  
na sp o tk a n ie  g o ś c ie  o c z e k iw a li od p r e le g e n ta  w y s tą p ie n ia  na 
tem at podany w t y t u l e .  N ie s t e t y  w t e j  sp raw ie n ie  z a b r a ł on 
g ło s u .

W w y stą p ie n iu  Jana Mulaka z a z n a c za ła  s i ę  tr o sk a  o p o d sta ­
wy , o pow szechność wychowania f iz y c z n e g o , o r e k r e a c ją  i  r e ­
h a b i l i t a c j ę ,  o w y k o r zy sta n ie  k u ltu r y  f iz y c z n e j  d la  potrzeb h i ­
g ie n y , o z a b e z p ie c z e n ie  terenów  z ie lo n y c h  d la  n ie z o r g a n iz o w a -  
nego sp ortow an ia . P r e le g e n t  p o ru szy ł za g a d n ien ie  p o ży tec zn o ­
ś c i  in ten syw n ego  w y s iłk u , mówił o p s y c h ic e  zawodników, poru­
s z y ł  k i lk a  ciekaw ych tematów z zak resu  p e d a g o g ik i p sy c h o lo g ii ,  
m orale sportowców i t d .

Mówił n ie z w y k le  c ie k a w ie , z d o ła ł  p oru szyć zagad n ien ia  n i e ­
w ą tp liw ie  p ie r w sz e j w agi d la  rozw oju  sp o rtu  p o ls k ie g o ,  ta k  że  
cz a s  te g o  bardzo in te r e s u ją c e g o  w iec zo r u  n ie  b y ł s tr a c o n y ,je d ­
nakże do tem atu "Perspektyw y rozwoju l e k k ie j a t le t y k i"  wrócim y 
na jednym z p ierw szych  czwartków sty czn io w y ch  w r .1 9 6 6 .



P O Z N A J M Y  M E K S Y K  (6)

I w końcu Meksyk odmówił byó h iszp ań sk im  m iastem , a s ły n ­
na prok lam acja n ie p o d le g ło ś c i  " g r ito " , k tó r ą  o g ł o s i ł  we w rześ­
niow ą noc 1810 roku o j c i e c  H id a lg o , z lik w id o w a ła  d o ty ch cza so ­
wą nazwę k raju  -  Nowa H isz p a n ia , n ad ając mu now ą- Meksyk.W ie­
lu  bohaterów  narodowych w a lcz y ło  i  p o le g ło  za t o ,  aby kraj 
s i ę  s t a ł  wolnym Meksykiem. Wspomnień c h o c ia ż  n a le ż y  obok o jc a  
H id a lgo  ta k io h  jak : M orelos, A lle n d e , Almada, Jim enez czy  Mi­
n a . A le nowy Meksyk b y ł ju ż  różny od t e g o ,  jakim  go z a s t a l i  
p od czas in w a z ji k on k w istad orzy . Co go d z iś  r ó ż n i od tam tego  
k raju ?  J ęz y k , r e l i g i a ,  zw y cza je . P o z o s ta ła  je d y n ie  w iem o śó  
dawnemu duchowi narodowemu. Jeden z o s w o b o d z ic ie li  obw ołuje  
s i ę  cesarzem . A le efem eryczne cesa rstw o  n ie  w ytrzym uje,pow sta  
j e  tryu m w ira t, k tóry  odnawia r e p u b lik ę , w k tó r e j  n ie s t e t y  kró­
lu j e  d y k ta tu ra  i  a n a rch ia . A prezydent t e j  r e p u b lik i n ad aje  
so b ie  nawet t y t u ł  "Jego K s ią ż ę c e j  W ysokości".

W tym to  o k r e s ie  USA n apad ają  na Meksyk i  a n ek tu ją  T exas, 
a fr a n c u sk ie  ok ręty  bombardują m iasto  San Juan de Ulua i  żą ­
d a ją  r e p a r a c j i .  Po tym n a s tę p u je  ok res l ib e r a ln y c h  reform  
J u a r e z a . Dobra k o ś c ie ln e  są  upaństw ow ione, k la sz to r n e  za rzą ­
d zen ia  u oh ylon e i  za b ro n io n e . Wprowadzono m ałżeństw a cyw ilne.

W 1861 roku A n g lia , F ran cja  i  H iszp a n ia  s p r z y s ię g a ją  s i ę  
napaśó na Meksyk. Wkrótce potem w ojska fr a n c u sk ie  lą d u ją  w 
Meksyku, a mimo p orażk i pod P uebla  id ą  d a le j  p o p iera n e p rzez  
grupę m iejscow ych  n o t a b l i .  M aksym ilian o g ła sz a  s i ę  cesarzem . 
Lata 1864-67  w Meksyku s ą  podobne do w e r s a ls k ie j  f a r s y .  P a ła c
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C hap ultepec s t a j e  s i ę  m iejscem  pom patycznego "imperium". Ude­
korowany fran cu sk im i g o b e lin a m i, w łosk im i m ozajkam i, ch iń sk ą  
k o ś c ią  s ło n io w ą  przypom ina m onarsze p a ła c e  Europy. W szystko, 
łą c z n ie  z walcam i j e s t  importem z Europy.

J u a rez , k tóry  p r z e tr w a ł M aksym iliana i  od tw orzy ł n iep od ­
l e g ło ś ć  Meksyku n ie  m ia ł d o s ta t e c z n ie  czasu  na z a j ę c i e  s i ę  
s t o l i c ą .  Jego  p raca k oncen trow ała  s i ę  na wprowadzeniu reform  
s o c ja ln y c h . Mając b ezg r a n icz n e  z a u fa n ie  narodu i  je g o  popar­
c i e  u d ało  mu s i ę  p rzetrw ać w s z e lk ie  p r z e c iw n o śc i w ew nętrzne i  
zew nętrzn e (M aksym ilian m ia ł p o p a rc ie  F r a n c j i)  i  doprow adzić  
do t e g o ,  że  Meksyk o d r o d z ił s i ę  w r e sz c ie  jako  państwo n ie z a ­
le ż n e .

Mimo ta k  poważnych zadań n atu ry  państwowej era  Juareza wy­
b i ł a  swe p ię tn o  i  na s t o l i c y .  Z n ik n ę ły  w dużej c z ę ś c i  k la s z ­
to r y  i  k o ś c io ły ,  k tó r e  nadawały m iastu  s p e c y f ic z n y , k la s z t o r ­
ny ch a r a k te r . N a s tą p iły  m o żliw o śc i budowy nowych domów, s z e ­
ro k ich  u l i c  i  zmiany ch arak teru  m ia s ta . Okres reform y zapo­
czątkow ał przem iany w ch a ra k ter ze  m ia sta -h y b r y d y ,k tó r e  p rze­
s t a ło  być w r e sz c ie  m iastem  h iszp ań sk im .

Pokój i  porządek wprowadzony d y k ta tu rą  M aksym iliana m iał 
w ybić na Meksyku p ię tn o  m ia sta  k o sm o p o lity . Wbrew fr a n c u s k ie j  
in te r w e n o j i ś w i a t l i  M eksykanie b y l i  o l ś n ie n i  w szystk im  co po­
c h o d z iło  z F r a n c j i .  W ie d z ie l i  on i bowiem, że z ło  j a k ie  p rzy ­
s z ło  do n ic h  z te g o  kraju  to  d z ie ło  Ludwika N apoleon a, a n ie  
ludu fr a n c u sk ie g o . I n ie  m y l i l i  s i ę .  Oto co p o w ie d z ia ł V ic -  
t o r  Hugo w napisanym  w związku z obroną Le P eu bla  "Les C h a ti-  
m ents": "Macie r a c ję  w ie r z ą c , że  jestem  z wami. F ran cja  n ie  
w alczy  z wami, to  . . .  c e sa r s tw o . D z ie ln i  lu d z ie  z Meksyku, 
w a lo z c ie t  R epublika j e s t  z wami, a nad głowami n ie c h  wam ło ­
p oczą  f la g a  fra n cu sk a  i  tęczow a f la g a  Meksyku. W alczc ie! J e ­
ż e l i  z w y c ię ż y c ie  o f ia r u ję  wam sw oje b ra terstw o  i  w spólne oby­
w a te ls tw o . A j e ż e l i  z o s t a n ie c ie  pokonani -  sw oje b ra terstw o  
i  w ygnanie".

Z aczął s i ę  ok res w ie lk ic h  wpływów k u ltu r a ln y c h  i  gospodar­
czych  F r a n c j i .  Z nad Sekwany importowano id e a ły  i  perfumy. 
K lasa  rząd ząca  Meksyku k s z t a ł c i ł a  sw oje d z ie c i  w P aryżu . Ar­
c h it e k c i  budow ali domy o mansardowych dachach , z Włoch sp ro ­
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w a d z a li marmury i  renesansow e form y, a z H isz p a n ii przyb yw ali 
kupoy k orzen n i 1 m a la rze .

Z n a la z ło  s i ę  jednak  w ie lu  śm iałków , k tó rzy  p o t r a f i l i  wy­
tk n ąć bałw ochw alcze przyjm owanie " w szy stk ieg o  co obce" .D onioh  
n a le ż a ł  J o se  Guadalupe P osad a, syn r z e m ie ś ln ik a , term in a to r  u 
g a rn ca rza , k tó r y  wyśmiewał " la lu s ió w "  u b ie ra ją cy c h  s ię  na wzór 
P aryża .

Ten n iew y k sz ta łco n y  a r t y s t a  p o z o s ta w ił po s o b ie  ok oło  15 
t y s ię c y  sz tych ów , k tórych  głównym elem entem  s ą  tr u p ie  c z a sz k i  
z a s tę p u ją o e  m aski A zteków. One s łu ż ą  mu jako oręż  wyśmiewa­
ją c y  z ł o .  A le r ó ż n lo a  m iędzy nim a je g o  a zteck im i p r o to p la ­
stam i J e s t  t a ,  że  on i u ś w ię c a l i  s t a t u s  quo, a on swymi s z t y ­
chami wywoływał r e w o lu c ję . D z ia ła ją o  u progu okresu  rew olu ­
cyjn ego  s t a ł  s i ę  w y ra z ic ie le m  gn ęb iących  naród m y śli i  d ążeń . 
Obok m alarza J o se  M aria V e la sc o  b y ł on n a js ły n n ie jsz y m  i  n a j­
b a r d z ie j  znanym meksykańskim a r t y s t ą  pod k o n iec  u b ie g łe g o  
w ieku .
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R ew olucja za m ie n iła  Meksyk w ż y ją c e  muzeum m alow ideł na 
murze. Kiedy w roku 1910 Meksyk św ię to w a ł 1 0 0 - l e c i e  n iep od ­
l e g ł o ś c i ,  g o ś c ie  z Europy " o d k ry li go" jako
m iasto  n ow oczesn e , ró w n o cześn ie  p e łn e  wspa­
n ia ły c h  zabytków św iad czących  o b u jn ej je g o  
p r z e s z ł o ś c l i  p r a c o w ito ś c i  budow niczych. Mo­
num entalne p a ła c e  zbudowane z marmurów, w i l ­
l e  w z n ie s io n e  w edług fr a n c u sk ic h  wzorów, o -  
t a c z a ją c e  P aseo d e l l a  Reforma, w ie lk ie  ma­
gazyny handlow e, a n a lo g ic z n e  do p a r y sk ic h ,  
z że lazn ym i sch o d a m i,k tó re  b y ły  w owym cz a ­
s i e  modne w E u ro p ie . W szystko to  św iad czy­
ło  ju ż  o s t a b i ln o ś c i ,  porządku i  t r o s c e  ro ­
dzimych w ład z . A le wyczuw ało s i ę  w tedy j a ­
k iś  ukryty n ie p o k ó j ,  n ie z a d o w o le n ie  mas ro ­
b o tn ic z y c h . D em on stracje , s t r a j k i  i  k ry ty ­
ka d y k ta tu ry  n ie  d a ły  s i ę  u kryó. W tórow ali 
ja k  zaw sze tym objawom n ie z a d o w o le n ia  i  a r ­
t y ś c i ,  s z c z e g ó ln ie  m łod zi k ierow an i p rzez  J o se  C lem ente Orozco 
i  Dr A t l .  N ad szed ł d z ie ń , że " n ien aru sza ln y"  p rezyd en t mu- 
s i a ł  u s tą p ió .  A le na je g o  m ie jsc e  w darła s i ę  osoba n ie p o ż ą ­
dana. N ie  p r z e s z ło  to  jednak  b ez k o n tr a k c j i .  Od północy  do 
p o łu d n ia  Meksyk z o s t a ł  w s tr z ą ś n ię ty  ruchem sp rz ec iw u . Pancho 
V i l l a  ze swymi " zło tym i"  o d d z ia ła m i, Zapata na p o łu d n iu ,z  a -  
g r a r iu sz a m i, Obregon na c z e l e  zd yscyp linow anego za stę p u  i  
w r e sz c ie  p o l it y c z n y  przywódca Carranza -  w szy scy  s p r z y s ię g l i  
s i ę  p rzeciw k o u zu rp atorow i. P retek stem  do o tw a r te j  w a lk i 
przeciw ko t y r a n i i  b y ło  zamordowanie le g a ln e g o  P rezy d en ta  Fran­
c i s c o  I Madero, p rzez u zu rp atora  H u erta . K iedy po w ie lu  la ­
ta c h  w a lk i w 1920 r .  zatryum fow ały w r e s z c ie  s i ł y  postępowe za­
b ra ły  s i ę  one n ie  ty lk o  do p r z e j ę c ia  w ła d zy , a le  i  do reform . 
Z n ie s ie n ie  feu d a lizm u , k o lo n ia liz m u , u p o w szech n ien ie  o św ia ty ,  
sp ra w ied liw a  d y str y b u c ja  wytworzonych dóbr, u s u n ię c ie  obcych  
m on op o li, zap oczątkow anie te c h n ic z n e g o  rozw oju k raju  -  o to  
p r a c e , ja k ie  n a ty ch m ia st p o d j ę l i  z w y c ię z c y . F a la  rozporządzeń  
n a c jo n a liz u ją c y c h  przem ysł i  rozd ających  z ie m ię  chłopom ,w pro­
w a d z iła  w tym feudalnym  dotąd  k raju  sp ra w ied liw o ść  s p o łe ­
czn ą .
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O św iata  w ybuchnęła w ie lk im  p łom ien iem . P ow stały  s z k o ły ,  
u n iw e r sy te ty , u dostępniow o masom z a b y tk i k u ltu r y .r o z w in ą ł s i ę  
ruch budowlany d la  p o trzeb  s o c ja ln y c h . Naród w yszed ł z ciem ­
n o ś c i .  R ów noleg le r u s z y ła  nowa f a la  w s z t u c e .  Z a b ły sły  nowe 
t a le n t y .  Mury Meksyku p okryły  s i ę  barwnymi obrazam i dokumen­
tu ją cy m i d łu g o le t n ie  zmagania ludu o prawdziwą w oln ość i  sa ­
m o sta n o w ien ie . Na c z e l e  grupy a rty stó w  dokonujących tego dzie­
ł a  s t a n ę l i :  D iego R iv era , J o se  C lem ente O rozco, D avid A lfa ro  
S ią u e ir o s ,  Ruf in o  Tamayo, Fernando L e a l. W ten  sposób Meksyk 
s t a ł  s i ę  światowym centrum m alarstw a na murach. Z asadniczo  
t a  form a e k s p r e s j i  m a la rsk ie j  na murach j e s t  w ynikiem  rad os­
nego s z a łu  j a k i  ogarnął a r ty stó w  po u zysk an iu  p e łn e j  n iep od ­
l e g ł o ś c i  k ra ju . S ięg a  ona jed nak  swymi trad ycjam i o w ie le  da­
l e j  bo aż ponad 2 t y s ią c e  la t  w s te c z .

Meksyk l i c z y  s o b ie  ob ecn ie  638 l a t .  P iękny w iek  d la  mia­
s t a .  N ie  j e s t  j e s z c z e  za s t a r e ,  aby czuć s i ę  "zmęczone" do 
przeprow adzania zmian i  u n ow ocześn ień , a z d r u g ie j  s tro n y  n ie  
j e s t  za  m łode, c z y l i  ma ju ż  z a b y tk i,  t r a d y c je ,  krótko ma s ię  
czym p o ch w a lić  przed  tu r y s ta m i. Porównując Meksyk d z i s i e j s z y  
z tak im , jakim  b y ł przy końcu u b ie g łe g o  s t u l e c i a  musimy stwier­
d z ić ,  że j e s t  w p e łn i  ro z k w itu . Wtedy tu  i  ówdzie p orozrzu ­
cane p a r t ie  m ia sta  n ie  m ające ze sobą dobrego nawet pow iąza­
n ia  -  d z iś  p otężn y masyw m ie jsk i l i c z ą c y  5 m ilionów  lu d zi.M ia­
s t o  p o c ię te  n ieg d y ś  u lic z k a m i, k tó r e  p rzystosow an e b y ły  do 
ruchu 3 0 .0 0 0  m ieszkańców zask ak u je  nas d z iś  szero k im i a le j a ­
m i, po k tórych  mkną sznury samochodów. Już lą d u ją c  samolotem  
w id zim y, że je ste śm y  nad w ielk im  nowoczesnym m iastem . Świade­
ctwem te g o  są  p o tężn e  d rap acze chmur. D z is ia j  sp a ce ru ją c  
w zdłuż C alzada de Tlalpam  lub  jad ąc  samocnouem wysoką s z o są  w 
kierunku  P u eb la , podziwiam y s z e r o k ie  a r t e r i e ,  m ożliw e do zbu­
dowania ty lk o  w takim  m ie śc ie  ja k  Meksyk, leżącym  na n ie o g r a ­
n ic z o n e j  wyżynnej p ła s z c z y ź n ie .  W spaniałe w id ok i r o z p o ś c ie ­
r a ją  s i ę  na górę A jusco ze szczytem  X i t l e ,  z k tórego  3 t y s i ą ­
ce l a t  temu wybuohnęła law a lu b  na górę P o p o c a te p e t l , z k tó ­
r e j  w ier zc h o łk a  u n o si s i ę  s t a l e  smuga dymu, s tą d  J e s t  zwana 
"dym iącą górą" .

Meksyk j e s t  d z iś  m iastem  par e x c e l le n c e  moderne. Jego ar­
c h ite k tu r a  jednak n ie  j e s t  ju ż  k o p ią  budowli p a ry sk ich . Wyko-
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r z y s tu ją o  w s z e lk ie  d o stęp n e  m a te r ia ły  budowlane Jak: b e to n , 
s t a l ,  s z k ło  i  p la s ty k , a r c h i te k c i  s t o s u j ą  formy n arzu can e im 
p rzez  s ło ń c e ,  a tm o sfer ę , o ta c z a ją c y  k ra jo b ra z  i  k lim a t d o sta r -  
osająoy speo ja lnyoh  m oż llw o śo l. D z ie ln io e  re z y d e n o ji są p rzy ­

kładem w spaniałyoh rozwiązań urbanizacyjnych 1 ozyn lą  m iasto
wartym o b e jr z e n ia . D z ie ln ic a  " J a rd in es d e l P ed rega l"  (o g r o ­
du na s k a le  z la w y ), za m ie szk a ła  p rzez  n a jb o g a tsz ą  część sp o ­
łe c z e ń s tw a  s z c z e g ó ln ie  p otw ierd za  t ę  o p in ię .

Jednakże i  d la  lu d n o śc i b ie d n ie j s z e j  n a s ta ły  in n e  c z a sy .  
S p u śc iz n a  okresu w ic e k r ó le s tw a , slu m sy , s ą  burzone i  zam ien ia ­
ne p ię k n e , w ie lo r o d z in n e  domy m iesz k a ln e  z nowoczesnym wypo­
sażen iem . Obok n ic h  w y r a s ta ją  s z k o ły , u n iw e r s y te ty , p a r k i.b o ­
is k a  sportow e i t p .  Meksyk może być d z iś  dumny ze  swych sp o r­
towych u rząd zeń . S tad ion  u n iw e r sy te c k i j e s t  m a jster sz ty k iem  
a r c h ite k tu r y , p rzypom inając swą form ą k r a te r  w ulkanu.

M iasteczk o  sportow e M agdalena M ixhuca zajm ujące ponad 2 
m ilio n y  metrów kwadratowych zabudowane j e s t  n iem al w y łą c z n ie  
boiskam i do p i ł k i ,  a op rócz teg o  i s t n i e j e  sportow e centrum  u -  
n iw e r s y te c k ie  Z acatenco .



30 -

W iele można by p is a ć  i  mówić o p ię k n ie  Meksyku i  je g o  bo­
g a te j  h i s t o r i i .  Będąc w tym nowoczesnym m ie ś c ie  na pewno 
jed nak  stw ier d z im y , że  choć p r z e s z ło  ono w ie le  przeobrażeń  ze­
w nętrzn ych  i  w ew nętrznych, choć na jeg o  obecny ch arak ter sk ła ­
d a ło  s i ę  w ie le  k u ltu r  i  wpływów -  Meksyk p o z o s ta ł  w ierny swe­
mu pierwotnem u duchow i, k tóry  w y ró sł z w a lk i wody z ogniem -  
wody o ta c z a ją c y c h  lagu n  i  ogn ia  w ew nętrznej p a s j i  je g o  m iesz­
kańców.



O lim p ijsk a  w ysokość

Problem a k lim a ty z a c j i  sportow ców  na n a j -
l b l iż s z y c h  Ig rzy sk a ch  w Meksyku a b so rb u je  

coraz b a r d z ie j  s p e c j a l i s t ó w .  I  c h o c ia ż  
do XIX Ig rzy sk  p o z o s ta ły  J e s z c z e  3 l a t a ,
n ik t  n ie  chce t r a c ió  czasu  na p różn o .

W Rumunii przeprowadzono in te r e s u ją c y  ek sp erym ent, n ie  c z e ­
k a ją c  nawet na w yn ik i p ierw szyoh  p r z e d o lim p ijsk ic h  zawo­
dów.

Grupa le k a r zy  sportow ych obserw ow ała młodych p ię ś c ia r z y ,  
tre n u ją c y ch  w masywie górskim  B ab el. Obóz tu r y s ty c z n y , w k tó ­
rym p rzeb yw ali sportow cy j e s t  p o łożon y  na w y so k o śc i 2206 m (za­
le d w ie  o 34 m n iż e j  n iż  m ia sto  M eksyk). Po 18-dniowym t r e ­
n in gu  w ysokogórskim  zauważono u p ię ś c ia r z y  n a s tę p u ją c e  zm ia­
ny: u 80% zawodników s i ł a  m ięśn i rąk z w ię k sz y ła  s i ę  od 20 do 
100%, u 5% p o z o s ta ła  bez zm iany, . a  u 15% n ie z n a c z n ie  s i ę  
z m n ie jsz y ła .

W b ie g u  na 60 m 3 /4  p ię ś c ia r z y  p op raw iło  swe w y n ik i, a 
c z a sy  p o z o s ta ły c h  n ie  zm ie n iły  s i ę .  Te same tr z y  czw arte  p ię ­
ś c ia r z y  p r z e b ie g ło  300 m s z y b c ie j  n iż  zazw ycza j, a p o z o s t a l i  
o b n iż y l i  swe norm alne w y n ik i.

Kiedy grupa ta  w r ó c iła  do B u k aresztu  i  po 7 d n iach  czyn ­
nego wypoczynku r o z p o c z ę ła  t r e n in g i ,  przeprow adzono ponowne 
badania le k a r s k ie  i  k o n tro ln e  t e s t y .  O s ta te c z n ie  okazało s i ę ,  
że w ynik i w sz y s tk ic h  o b n iż y ły  s i ę  n ie c o  w porównaniu z o s i ą ­
ganymi w górach , a le  n ie  o w ie l e .  Lekarze p r z y s z l i  do w n io s­
ku, że dobre w y n ik i, dośó szybko o s ią g n ię t e  w o b o z ie  wysoko­
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górskim  rów nie szybko o b n iż a ją  s i ę ,  j e ś l i  ' brak d o s ta te c z n ie  
in ten syw n ego  tr e n in g u .

Zdaniem rumuńskich s p e o ja lis tó w  medycyny sp o r to w ej, ak li-r  
m atyzacja  sportowców w warunkach m eksykańskich powinna s i ę  
z m ie ś c ić  w o k r e s ie  10-dniowym. Trzeba jednak p r z e s tr z e g a ć  
w c z e ś n ie j  u sta lo n e g o  programu tren in gów .

N ieb ez p iec ze ń stw o  tkw i w p sy ch o z ie  w ysok ośo i

{■**>' tf i*  i  Ą  11 •  "P raw d a  u ja w n ia  s i ę  po
m in u cie" . Tak form ułu je  
p r o f . Dr J ó z e f  NOcker, j e ­

den z w ybitnych  le k a r z y  sportow ych , w yniki swego d ośw iad cze­
n ia ,  k tó r e  u zy sk a ł podczas zawodów le k k o a tle ty c z n y c h  w m ieś­
c i e  M eksyk, leżącym  na w y so k o śc i 2300 m przy badaniach se r c a  
i  układu k rą że n ia  krwi u wyczynowych sportow ców . S p e o j a l i s t a  
w chorobach se r c a  z Leverkusen j e s t  zd a n ia , że na O lim p iad zie
1968 r .  można s i ę  spodziew ać nadzw yczajnych wyników w s p r in ­
ta c h , skokach i  rz u ta c h , n a to m ia st zn a c z n ie  s ła b sz y c h  r e z u l­
tatów  w b ie g a c h  d ługod ystansow ych . R ozrzedzone p o w ie tr z e  na 
w y so k o śc i 2300 m s ta w ia  krótkodystansow com  m n iejszy  opór i  ma 
tym samym z n a c z e n ie  w ia tru  sp rz y ja ją c e g o  o s i l e  1 ,2  do 1 ,5  m 
na sek u n d ę. N ie d o s ta te c z n y  dopływ t le n u  p rzeszk o d z i ś r e d n io -  
i  długodystansow com  w u sta n o w ien iu  rekordów św iatow ych . Pro­
f e s o r  NOcker n ie  mógł s tw ie r d z ić  żadnych odchyleń  a lb o  uszko­
dzeń p od czas badań e le k tr o k a r d io g r a f ic z n y c h , dokonanych po 
maksymalnym o b c ią ż e n iu  na zawodnikach i  na 5 0 - le t n ic h  op iek u ­
nach .

W p r z e c iw ie ń s tw ie  do a n g ie ls k ic h  przew idyw ań, k tó r e  su ge­
r u ją  w Meksyku n a jw ię k sz e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , NOcker podk reś­
la :  "Śm ierć n ie  b ęd z ie  tow arzyszyć O lim p iad zie  w Meksyku".

P r o fe so r  NOcker p rzy ta cza  jako  przyk ład  n ie m ie c k ie g o  mi­
s t r z a  na 800 m F ra n c iszk a  J ó z e fa  Kemperer, k tóry  w Meksykuwy- 
g r a ł  swój d ystan s w 1 :5 0 ,7  m inuty. Na podobnej b ie ż n i  n ie  u -  
zy sk a łb y  ta k ż e  w E uropie czasu  p o n iż e j  1 : 5 0 ,0  m in u ty .C zu ł s i ę  
po 400 m ta k  zm ęczony, ja k  zwykle c z u je  s i ę  zmęczony po 700 m. 
A le zarówno jak  Bodo Tflmmler, p rze trw a ł on b ie g  w św ie tn e j
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fo rm ie . Z d ję c ia , k tó r e  w ykazały u różnych  zawodników przypu­
sz c z a ln ą  za p a ść , n ie  odpow iadały faktom . Ażeby p rzeprow adzić  
b ad an ia , wyczynowcy m u s ie li  s i ę  p o ło ż y ć  i  dmuchać w s p e c ja ln e  
p rzyrząd y . NOcker pow ołuje s i ę  na s p r in t e r a  J ó z e fa  Schwarza  
z Monachium, k tóry  w ygrał b ie g  na 200 m w 2 0 ,9  sekund i  na 
P olak a A ndrzeja B ad eń sk iego , k tó ry  swój b ie g  na 400 m ukoń­
c z y ł  wynikiem  4 6 ,3  sekundy. Przy d y sta n sa ch  śr e d n ic h  i  d łu ­
g ic h  odegra na pewno w 1968 r .  dom inującą r o lę  k lim a ty c zn e  
p rzy sto so w a n ie  s i ę .  A k lim atyzacja  wymaga najm niej 3 ty g o d n i.

Można p r z y to c z y ć  p rzyk ład y  w ybitnych  o s ią g n ię ć  sp rin teró w  
i  s ła b y c h  wyników długodystansow ców  w Meksyku, przy czym 
s z c z e g ó ln e  zn a czen ie  mają w yn ik i z ig r z y s k  panam erykańskich z 
roku 195 5 . Amerykanin Leroy Mc A l i s t e r ,  n iezn an y  na sta d io n a c h  
m iędzynarodowych u zy sk a ł w 1964 r .  w b iegu  na 100 m cza s 1 0 ,2  
sekundy. L is ta  p ierw szorzęd n ych  sp rin teró w  na 200 m zaw iera  
n a s tę p u ją c e  nazw isk a: 2 0 ,6  P la ża  (M eksyk), 2 0 ,7  R ichard  S te -  
ven s (S ta n y  Z jed n o czo n e), 2 0 ,8  T e l le s  ( B r a z y l ia ) ,  zawodników, 
k tórzy  n a  n iż e j  p o łożon ych  b ie ż n ia c h  u z y s k a li  podobny c z a s .  
W skoku w d a l wym ienić n a le ż y  wynik 8 ,3  m uzyskany p rze z  Ran­
ga , 8 ,0 1  m p rzez  B en n etta  (S tan y Z jednoczone) i  7 ,8 4  m p rze z  
Pacanda da Sa ( B r a z y l ia ) .  Także w tró jsk o k u  dwaj zaw odnicy  
n ie  u z y s k a li  n igd y poza Meksykaninem le p sz y c h  wyników: da S i l -  
va ( B r a z y lia )  16 ,5 6  i  D evon ish  (V en ezu ela ) 1 6 ,1 3  m. Ig rzy sk a  
panam erykańskie w ykazały  n a to m ia s t , że  1 5 :3 0  na d y s ta n s  5000 m 
i  p raw ie 33 minuty na 10 000 m sta n o w ią  ju ż  g ra n ic ę  ś w ia to ­
wego r e k o r d z is ty  Oswalda J u arez (A rg en ty n a ). Drugi na m ecie  
d ystan su  na 10 000 m na O lim p ia d zie  1964, Gammoudi (T unezja) 
p r z e b ie g ł 5000 m w 1 4 :4 0 ,6  m inut. Przebyw ał on ju ż  w tedy od 
3 ty g o d n i w Meksyku. D la te g o  t e ż  r e k o r d z is ta  św iatow y Ron 
C iarkę s t r a c i ł  sw oją sz a n sę .

Na r a z ie  n ie  j e s t  j e s z c z e  wiadomo, ja k  tw ie r d z i p rof.N O c-  
k er , co w ykazały w s z y s tk ie  badan ia . P r o fe s o r  z L everkusen  o -  
z n a jm ił, że  n a le ż y  oczek iw ać ty lk o  wyników a n a l iz  z S z w e c ji,  
F r a n c j i i  N iem iec . NOcker n ie  ma wobec te g o  z a s tr z e ż e ń  w s t o ­
sunku do u rząd zan ia  O lim piad  na w ysok ośc i 2000 m. Zarówno NOc­
k er , Jak i  p rzed e w szystk im  M eksykańczycy u w ażają , że  p sycho­
za  w ysok ości n ie  powinna tu  w chodzić w g rę .
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Pokój le k a r s k i d la  czołow ych sportowców

Z p oczątk u  b y ła  dwójka GERSCHLER/REINDELL. Z n a laz ło  s i ę  
dwóch lu d z i ,  k tó rzy  zaw czasu s p o s t r z e g l i ,  że  d la  rozwoju sp or­
tu  n ie  w sz y s tk ie  m o żliw o śc i z o s t a ły  w ykorzystan e. Jako p ie r ­
w si u s łu c h a l i  ic h  le k k o a t l e c i ,  potem p iłk a  rę cz n a , b ok serzy  i  
t e n i s i ś c i .  Coraz w ię c e j  czołow ych sportowców udaje s i ę  do 
P reib urgu  po nową in ic j a t y w ę .  J e ś l i  K om itet O lim p ijsk i NRF u -  
zn a je  P re ib u rg  jako bazę przygotowań o l im p ijs k ic h ,  to  J e s t  to  
J ed n o cze śn ie  u zn an ie  d la  w ie l o l e t n ie j  d z ia ła ln o ś c i  G ersch lera  
(m etod yk a), p r o f . R e in d e lla  (medycyna) i  d r . Hobera ( s o c j o lo ­
g i a ) .  G ersch ler  s ta r a  s i ę  o p r z y c ią g a n ie  nowych s i ł  do swo­
je g o  z e sp o łu . W Jego I n s ty t u c ie  Wychowania F izy czn eg o  przy  
U n iw e r sy te c ie  w P reib urgu  s t a j ą  do je g o  d y sp o z y c ji w yśm ien ite  
s i ł y :  Eugen Kopp -  tr e n e r  g im n astyk i a r ty s ty c z n e j  z "D eutsch- 
la n d -R ieg e"  z czasów przedw ojennych; Kurt Sch eib ner -  tr e n e r  
w r z u ta c h  oraz d r. A rn o-B raeck le in  -  fa ch o w iec  z d z ie d z in y  
skoków do wody i  z tra m p o lin y . Dla w spółpracy  w s p o r c ie  ko­
la r sk im  uzyskano Scharcha. Scharch b y ł we w rześn iu  na mi­
s tr z o s tw a c h  w San S e b a s tia n  jako obserw ator.W spółpracow nikiem  
j e s t  rów n ież n eu ro lo g  d r . E .S c h ild g e , w edług k tórego  zd a n ia , 
p ośw ięca  s i ę  za mało uwagi lu dziom , k tórzy  mają sp ro sta ć  za ­
daniom stawianym  czołowym sportowcom . S p ortow iec to  n ie  typ  
nieskom plikow anego c z ło w ie k a , po którym w szystk o  "spływ a";jest 
on bardzo w rażliw y i  zach od zi p o tr ze b a  n a k ła n ia n ia  go do zrzu­
c a n ia  p sy ch iczn eg o  b a la s t u ,  aby mógł wyzwalać w sw obie wszy­
s t k i e  s i ł y  f iz y c z n e .

Praca p r o f . R e in d e l la i  Jego współpracowników d o c .d r . Ros- 
kamm i  d r. Kenl mają b .d ob rą  o p in ię  wśród sportow ców . P ro f. 
R e in d e ll  zwraca n ie je d n o k r o tn ie  uwagę na f a k t ,  że  jeg o  bada­
n ia  zawodników czo łów k i sp ortow ej d ają  w y n ik i, k tó r e  i  d la  me­
dycyny o g ó ln ej mają duże z n a c z e n ie . Sport n ie  t y lk o  b ie r z e ,  
a le  i  d a je  coś m edycyn ie.

Dużo m ie jsc a  zajm uje o b ecn ie  problem w ysokiego p o ło ż e n ia  
teren u  p r z y s z łe j  O lim piady. Na Jungfrau i  na s t a c j i  E ig e r -  
g le t s c h e r  (odpowiadającym  w ysok ości Meksyku) przeprowadzane 
są  t e s t y  u sportowców wyczynowych i  zw ykłych , w c e lu  u s t a l ę -
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n l a  w pływ u w y so k ie g o  p o ł o ż e n i a  n a  w y trz y m a ło ś ć  o rg a n iz m u  w o -  
s t ry m  w y s i ł k u .  P ie r w s z e  b a d a n ia  d a ł y  w y n ik  n ie s p o d z ie w a n y .  
U o só b  n i e  t r e n o w a n y c h  w s e n s i e  w yników  c z o ło w y c h , n i e  zauw a­
żo n o  j a k i e g o k o lw ie k  w pływ u, u  k a d ry  czo łó w k o w ej -  n i e z n a c z n i e  
o g r a n i c z e n i a  i c h  m o ż l iw o ś c i .

Na wyżynach M exico C ity

J a k o  że  O lim p ia d a  1968 
ro k u  o d b ę d z ie  s i ę  n a  
w y s o k o ś c i p o n ad  2300 me­
tró w  p o n a d  poziom em  mo­
r z a ,  p rz e p ro w a d z o n o  "Mi­

ł e  I g r z y s k a " ,  aby  s t w i e r d z i ć  w pływ w y s o k o ś c i n a  wyczyn s p o r ­
to w y . I  co  s tw ie r d z o n o ?  -  N a j le p s z y  za w o d n ik  m usi je d n a k  
z w y c ię ż y ć  -  mówi Bob O ttum .

W p a ź d z i e r n i k u  o d b y ły  s i ę  w M ex ico  C i t y  I g r z y s k a ,  w k t ó ­
r y c h  u c z e s t n i c z y ł o  w ie lu  zaw odników  z c a łe g o  ś w i a t a ,  a  k t ó r e  
pow inny  n o s i ć  nazw ę " S e rc o w y c h  I g r z y s k " .  Zawody t e  w prow a­
d z i ł y  n ie s p o ty k a n e  d o tą d  n a  t a k i c h  im p re z a c h  r z e c z y ,  j a k  p o ­
b i e r a n i e  p ró b e k  k r w i ,  p rz y jm o w a n ie  l e k a r s t w  i  w obec t e g o  m ało  
b ę d ą  m ia ły  w sp ó ln e g o  z p raw dziw ym i I g r z y s k a m i ,  k t ó r e  b ę d ą  m ia ­
ły  m i e j s c e  w 1968 r o k u .  Te w s z y s tk ie  w y l i c z e n i a  b y ły  d l a  n a s  
p r ó b ą ,  aby  w n a s tę p n y c h  t r z e c h  l a t a c h  w y k o r z y s ta ć  d o ś w ia d c z e ­
n i a  t y g o d n i a  M a ły ch  I g r z y s k .

Cóż tam  z a s z ł o ?  O to  USA i  16 in n y c h  k ra jó w  w y s ła ł o  swo­
i c h  c z o ło w y c h  l e k a r z y  i  zaw odników  d r u g ie g o  r z u t u ,  aby  w Mek­
sy k u  z b a d a ć  co s i ę  d z i e j e  z lu d ź m i,  k tó r z y  p e d a ł u j ą ,  b i e g a j ą ,  
s k a c z ą ,  r z u c a j ą  i  p ły w a ją  n a  w y s o k o ś c i  o k o ło  23 0 0  m e tró w . Ca­
ł y  ś w i a t  z a c z ą ł  s i ę  m a r tw ić  tym  z a g a d n ie n ie m  j u ż  w m om encie 
o p u s z c z a n ia  s t a d i o n u  w T o k io  w ro k u  u b ie g ły m  i  w y d a je  s i ę  być 
t ą  s p ra w ą  c o r a z  w ię c e j  zasm u co n y . " Z n a jd ą  s i ę  i  t a c y ,  k tó r z y  
um rą  w M ek sy k u " , p o w ie d z ia ł  je d e n  z t r e n e r ó w ,  co sp o w o d o w a ło , 
ż e  e n tu z ja z m  s t a r t u  w M eksyku  z a c z ą ł  p o w a ż n ie  z n iż k o w a ć .

P o n iew aż  w z w ią z k u  z tym p o w s ta ł  m ięd zy n aro d o w y  p ro b le m  
" b r a k u  p o w ie t r z a " ,  M eksyk  z a p r o s i ł  p r z y s z ły c h  u c z e s tn ik ó w  n a
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zawody, aby powstrzymać zbędne d ręc ze n ie  s i ę ,  p rzez  wypróbo­
w anie m ie jsc a  O lim piady. M eksykanie n a zw a li to  Małą O lim pia­
d ą , a le  to  n ie  b y ło  w niczym  podobne do t a k ie j  im prezy.T o b y ł 
ty d z ie ń  c z y s t e j ,  lub  praw ie c z y s t e j  n a u k i. W swym największym  
za p a le  b o k serzy  kubańscy tr e n o w a li rozw a liw szy  s i ę  na w elw e- 
towo z ie lo n y c h  traw nikach  w zdłuż Avenida de lo s  In su r g e n te s .  
"Jak i znów problem w ysokości?"  -  z a p y ta ł jed en  z n ic h  z iew a­
ją c  s z e r o k o . Szwedzi i  F in ow ie z a p a d a li na czerw onkę. Fran­
c u z i ,  k tó r z y  w końcu z d o b y li Annapurna i  p r z e j e c h a l i  na rowe­
rach  Alpy -  s tu d io w a li  z a g a d n ien ie  w ysokości z g a l l i j s k ą  po­
g a r d ą , a le k a r z  z e sp o łu  dr J a cą u es T h ieb a u lt p o w ied z ia ł "Mało 
n as to  ob ch odzi czy Meksyk le ż y  w górze  czy d o l in ie " .  R osja­
n i e ,  k tó r z y  w yraźnie p r e fe r o w a li Meksyk n iż  w sz y s tk ie  in ne  
m ie jsc a , k tó r e  dotąd  z n a l i ,  p o w ie d z ie l i ,  że p rzy ja d ą  j e s z c z e  
n a stę p n eg o  roku po b a r d z ie j  drobiazgow e b ad an ia . A w parku 
C h ap u ltep ec g d z ie  am erykańscy m istrz o w ie  B i l l y  M il ls  i  M aria 
Mulder b i e g a l i  na t l e  posągów i  powozów, za  każdym niem al 
drzewem s t a ł  doktór u zb rojony w s te to sk o p  i  strzyk aw k ę.

N ie  ch o d z i o t o ,  k to  b y ł zw y c ięzcą  w t e j  M ałej O lim pia­
d z ie .  N a s i le k a r z e  p o w r ó c il i  do domu b ogaci w d a n e ,k tó re  od­
tą d  dyktować będą p oczyn an ia  narodu w z a k r e s ie  przygotow ań do 
O lim piady 1968 roku. P rzez okres n astęp n ych  k ilk u n a s tu  m ie­
s ię c y  b ę d z ie c ie  s ły s z e ć  i  c z y ta ć  mnóstwo naukowych rozpraw, 
rozpraw półnaukow ych, pseudonaukowych na ten  tem a t. W końcu 
jed nak  z o s ta n ie  d o w ied z io n e , gdy mnóstwo narodow ości s ta n ie  
na s t a r c i e  w Meksyku 1968 roku, że USA zdobędą, podobnie jak  
dotąd  w ie le  m edali w jed n ych  d y scy p lin a ch  sp o r tu , a s ła b o  wy- 
padną w in n ych . Wysokość wywrze n ie w ą tp liw ie  swój wpływ na 
w y n ik i,  a le  n ie  spow oduje żadnych is t o t n y c h  r ó ż n ic .  Gdyby by­
ło  in a c z e j  ozn acza łob y  t o ,  że m iejscow i Meksykariczycy i  zawod­
n ic y  in n ych  wysoko p o łożon ych  krajów z d o b y lib y  w sz y s tk ie  z ł o ­
t e  m ed ale. A le M eksykańczycy, P eruw iańczycy i  E tio p cz y cy  n ie  
n a le ż ą  do t y c h , k tórzy  dom inują na Ig r zy sk a ch . M edale zw ykły  
przypadać Rosjanom, Amerykanom, Niemcom, Japończykom, Skandy­
nawom, Włochom i  Anglikom .

Co s i ę  ty c z y  zawodów m agiczną c y f r ą ,  k tó ra  przyw odzi s i ę  
na m yśl J e s t  t r ó jk a . Każdy zaw odnik, k tó r y  do zw ycięstw a  po­
trzeb ow ał m niej n iż  t r z y  m inuty u zysk iw a ł norm alne r e z u lt a t y .
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J e ś l i  w alka m u sia ła  trw ać w ię c e j  n iż  t r z y  m in u ty , w yn ik i b y ły  
m niej udane, a n i ż e l i  można s i ę  b y ło  sp od ziew ać, a im d łu ż e j  
trw a ł w y s iłe k  tym odpow iednio s ła b s z e  r e z u lt a ty  uzyskiwał i  za ­
w odn icy. Na p rzyk ład  w le k k ie j  a t l e t y c e  b ie g i  k r ó tk ie  do 800  
metrów w łą c z n ie  będą ta k  sz y b k ie  jak  zw yk le , a le  powyżej te g o  
d ystan su  będą odpow iednio w o ln ie j s z e .  Ponadto zaw odnicy na  
d łu ż sz y c h  d y sta n sa ch  będą odczuwać w ię c e j  zm ęczen ia , a n i ż e l i  
na t a k ic h  samych w warunkach n iz in n y c h . Mimo to  św iatow e asy  
b ie ż n i ,  na k tórych  s i ę  l i c z y  na pewno w ygrają  sw oje konkuren­
c j e ,  a le  może s i ę  zd a rzy ć , Jak to  czasem bywa, że zaw iodą. 
In a c z e j  mówiąc zad ecyd u je  tu  a k tu a ln a  form a. O c zy w iśc ie  cza sy  
n ie  będą tak  dobre na ty c h  d y sta n sa ch  jak  w T ok io , a le  jak  
jed en  z m eksykańskich trenerów  p o w ied z ia ł ro z k ła d a ją c  zn a czą ­
co r ę c e  "A cóż w tym J e s t  s tr a sz n e g o ? ”

O czy w iśc ie  problem  w ysok ości n ie  może być sp ły ca n y .D r  Da­
n i e l  H an ley , s z e f  am erykańskiego sz tab u  le k a r s k ie g o ,  z e b r a ł  
sw oje b u t e lk i  próbek krwi i  r z e k ł:  "Ta r z e c z  j e s t  p e łn a  medy­
cznych  pułapek". J e s t  pewnym, że maksymalny w y s iłe k  n aszych  
zawodników o d d z ia ła  na n io h , a le  n ie  na każdego jednakow o.W ie­
my, że  ter m o sta t oddychania  wewnątrz c i a ł a  p r z y s to s u je  s i ę  j a ­
koś po pewnym c z a s ie  do warunków w y so k o ś c i. Problemem j e s t  
Jak d łu go  trwać b ę d z ie  to  p r z y s to so w a n ie .

"Poddaliśm y n asze o w ie c z k i w szystk im  tym zwariowanym pró­
bom -  p o w ied z ia ł d ok tór H anley. D oprow adziliśm y do stan u  wy­
c z e r p a n ia  i  p ob ra liśm y krew, jak  od umysłowo ch orych , a on i 
o ią g n ę l i  nas za rękaw choąc s i ę  d o w ied z ie ć  od ra z u , co s i ę  z 
nim i d z ie j e ."

A t o  co s i ę  d z ia ło ,  b y ło  d o s ta te c z n ie  d ziw n e. Żołądek B i l -  
ly  M l l ls a  d a ł znać pewnej n ocy  o so b ie  przy pomocy ta k ic h  bó­
lów , że B i l l y  o b u d z ił d oktora  i  p r z y ją ł  dozę fen ow eron alu , d la  
u sp o k o je n ia  swego narządu traw ien n ego .

" S tw ierd z iłem , p o w ied z ia ł B i l l y ,  że j e s t  tu  s tr a s z n ie  trud­
no oddychać. To J e s t  n ie z w y k le  dziw ne, że oddychając g łęb ok o  
i  in ten sy w n ie  cz ło w ie k  n ie  może nabrać d o s ta te c z n e j  i l o ś c i  po­
w ie tr z a  w p łu c a . K iedy b ie g n ie s z ,  w ydaje c i  s i ę  jak b yś to r o ­
b i ł  po ra z  p ierw szy  w ż y c iu .  Krążyłem s o b ie  wokół tr e n in g o ­
wego b o isk a , a gdy potem zdeoydowałem s i ę  aby wykonać norm al­
ny f i n i s z  -  ok azało  s i ę ,  że n ie  p o t r a f ię  s i ę  na to  zd o b y ć .N ie
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bardzo zdawałem s o b ie  w tym momencie sprawę co s i ę  d z i e j e ,a l e  
to  n ie  b y ło  t o  czego  o h c ia łem .

0 b rzask u  d n ia  w Meksyku, oiemnym i  chłodnym , B i l l  M ills  
b ie g ł  sp o k o jn ie  a le  sztyw no obok M arle M ulder, k tó r e j  w y s iłe k  
s ię g a  t y lk o  800 a n ie  1 0 .0 0 0  metrów, a le  k tó ra  sk a k a ła  obok 
M ills a  ta k  Jakby to  n i e  b y ło  w Meksyku a le  n isk o  w D o lin ie  
Ś m ie r c i. "W ierzę -  p o w ie d z ia ła  -  że w ysokość ma sw oje zn acze­
n ie  -  a le  chyba n ie  na m nie. Miałam z początku tr o c h ę  tru d ­
n o ś c i  z oddychaniem , a l e  to  szybko m in ę ło . Jedyny k ło p o t Ja­
k i mam to  gang m eksykańskich chłopców , k tóry  za mną podąża na 
t r e n in g u , a k ied y  s t a n ę ,  to  i  o n i s t a j ą .  To mnie p esz y ."

"Sądzę, że w ysokość pomaga M arii" -  p o w ie d z ia ł M i l l s .
C hociaż Mała O lim piada m in ę ła  w Meksyku n iem al n ie s p o -  

s t r z e ż e n ie ,  to  jednak s tu d e n c i U n iw ersytetu  w l i c z b i e  9.Ó00  
c h ę tn ie  j ą  o g lą d a l i .  Dwie sprawy zdawały s i ę  s z c z e g ó ln ie  in ­
tereso w a ć widzów: widok p ięk n ych  d ziew czą t b ie g a ją c y c h  w spo­
den kach , w idok, k tó r y  s z c z e g ó ln ie  wyzwala p o d n ie c e n ie  ukryte  
w ew nątrz ła c iń s k ie g o  temperamentu i  sz a n sa  zo b a czen ia  M ills a  
i  A u s t r a l i j c z y k a  Ron C larka n oszącego  g łęb ok o  z ie lo n ą  k o sz u lę  
z wyszywanym bumerangiem na p i e r s i  -  co b a r d z ie j  in te r e so w a ło  
m ło d z ie ż  n iż  je g o  w alka z p rzeciw n ik am i i  tru d n o śc ia m i oddy­
c h a n ia . "Kiedy trenow ałem  na p oczątk u  ty g o d n ia  -  p o w ie d z ia ł,  
n ic  n ie  odczuwałem . Następnym razem byłem  jednak zaszokowany. 
Prawdę mówiąc n ie  ukończyłem  teg o  co zaplanowałem  u cz y n ić .  
W szystko t o  j e s t  chyba k w e stią  czasu  -  czyż n ie  tak?"

"Z aczynasz a ię  aklim atyzow , ,ć -  p o w ie d z ia ł dr H anley -  p rzez  
pozbywanie s i ę  nadmiaru dw utlenku w ęg la . N a stęp n ie  rozp oczy­
n a sz  budowę w ię k sz e j  i l o ś c i  c ia łe k  krwi i  hem oglobiny, n o ś n i­
ka t le n u  w organ iźm ie" .

M i l l s ,  podobnie ja k  C iarkę n ie  m ia ł sp e c ja ln e g o  z a in t e r e ­
sow ania  w wyniku b ie g u . "Nie powinienem  b ie g a ć ,  p o w ied z ia ł -  
d opók i n ie  będę s i ę  c z u ł do te g o  przygotow any. A le  p r z e c ie ż  
j e s t  t o  eksperym entem , w ięc  spodziewam s i ę ,  że moim obow iąz­
kiem j e s t  p rzezw y cięży ć  s i ę ."

W tym b ieg u  b y ło  w ię c e j  pokazu g a la n t e r i i  n iż  c z y s te g o  
sp o r tu . Mahomed Gammoudi z T u n ezji pokonał w f i n a l e ,  ca łk iem  
wykończonego C lark a , u zysk u jąc cz a s  1 4 :4 0 ,6  co J e s t  o p e łn ą  
m inu tę i  15 sekund g o r z e j  od rekordu  św iatow ego C la r k a .M ills ,
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chw ytając z trudem p o w ie trz e  odpadał z o k rą że n ia  na o k rą że n ie  
i  o s t a t e c z n ie  p rzyb ył na m etę w c z a s ie  1 5 :1 0 ,2 .

"Ten ch łopak  J e s t  prawdziwym m ężczyzną -  p o w ie d z ia ł dr 
H an ley , m ierząc po b ie g u  p u ls  M i l l s a .  J e s t  z u p e łn ie  ch o ry , a 
mimo to  b ie g n ie " .

"Musi p r z y jść  inny czas"  -  p o w ied z ia ł M i l l s .  Oh ja k  ja  
n ie  lu b ię  p rzegryw ać, A le to  b y ł b ie g  d la  le k a r z y ."

Lekarze są  w s p a n ia l i ,  a le  k ied y  zaw odnicy p rzy ja d ą  do Mek­
syku w 1968 roku, w tedy n ie  b ęd z ie  z a s tę p s tw a  d la  a d r e n a lin y ,  
k tó rą  zap ał' w spółzaw odnictw a b ę d z ie  pompował do płynącej k rw i. 
M ario T ovar, t r e n e r  p ływ ack i meksykańczyków, s ie d z ą c  z nogami 
założon ym i na s t ó ł  p o w ie d z ia ł -  "Oh . . .  gdyby Jeden b y ł k op ią  
d r u g ie g o , w tedy . . .  każdy b y łb y  tym samym; A w tedy my n ie  or­
gan izow alib yśm y O lim p iad y. Czyż n ie  tak?"

Potrzebujem y 4 - 6  ty g o d n i pobytu w M ex ico -C ity  
ażeby u zyskać odpow iednią form ę

IB Grupa zawodników w M e x ic o -C ity -  je d e n a s tu  oka­
z a ły ch  m ężczyzn (zaw odnik Pern nowoczesny p i ę -  
c lo b o is t a  p o z o s ta ł  tam j e s z c z e )  p rzyb y ło  do 
A rlandy we w torek  ran o. Głównym problemem by­

ła  b ezsen n o ść  c h o c ia ż  i  podróż b y ła  m ecząca. F iz j o lo g  Bengt 
S a lt ln  p o je c h a ł w prost do GCI aby opracować m a te r ia ły  i  zr o ­
b ić  nowe próby te s to w e .

S z e ś c iu  zawodników f iń s k ic h  z n a la z ło  s i ę  rów n ież razem z 
nami na lo t n is k u  w Nowym Jorku aby kontynuować podróż w prost 
do O jczyzn y . P r z e d s ta w ic ie l  g a ze ty  I d r o t t s b la d e t  przeprow a­
d z i ł  n a s tę p u ją c e  rozmowy z u czestn ik a m i zawodów w M ex ico -C ity :  
obóz pod k o n tr o lą  -  b y liśm y  bardzo dobrze p r z y j ę c i  mówi Sven  
Thowelt -  k ierow n ik  grupy. O lim p ijsk i K om itet M eksykański po­
magał nam w rozm aity  sposób  i  zorgan izow ał d la  n aszych  zawod­
ników o f ic j a ln e  zawody w k o la r s t w ie ,  p ływ aniu  i  in n y c h . P e l le  
S ven sson  m u sia ł s i ę  za d o w o lić  trenow aniem  z zawodnikami mek­
sykańsk im i w ystawionym i do n a sz e j  d y sp o z y c j i i  jak  zrozum ia­
łem b y ł bardzo zadowolony z dośw iadczeń  j a k ie  u z y sk a ł. U t t e r -  
b erg  trenow ał na kajaku i  w io ś le  tr z y  m ile  na p o łu d n ie , ten j e ­
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s z c z e  n ie  b y ł gotów , a l e  s to su n k i tam w ydają s i ę  byó doskona­
ł e .  Ferm p o z o s ta ł  j e s z c z e  aby w ziąć u d z ia ł w zawodach w no­
woczesnym  p ię o io b o ju  p rzeciw  tu z in o w i zawodników meksykańskich, 
p rzew ażn ie juniorów  jak  on sam.

Zawody trw a ły  od 22 -  26 p a ź d z ie r n ik a , a w ięc  są  jiiż  z a -  
k oń cczon e, a le  Ferm p o z o s ta ł  j e s z c z e  do i - g o  l is to p a d a .
Jeden  z le k a r z y  m eksykańskich  z r o b i ł  z nim sz e r e g  prób t e s t o ­
wych i  b ęd z ie  in te r e s u j ą c e  d o w ied zieć  s i ę  Jak w ypadły. Ferm 
b y ł Już po trz y ty g o d n io w e j a k lim a ty z a c j i i  zobaczymy na co to  
s t a r c z y ło .

Trzy ważne problemy

Musimy rozw ażyć t r z y  problem y p o w ied z ia ł T h o fe lt :
1) rytm d n ia , a w ięc  u s t a l e n ie  czasu  p otrzeb n ego  na se n , to  

j e s t  zw yczajny problem  k ied y  s i ę  w yjeżdża d a lek o  i  n ie  bę­
d z ie  trudny do r o z w ią z a n ia . Można s i ę  p rze sta w ić  i  przy­
zw ycza ić  w c ią g u  3 - 4  d n i.
S ąd zę , że  pomocą d la  grupy o l im p ij s k ie j  b y łab y  m ożliw ość  
przenocow ania g d z ie  w d rod ze.
To by u p r o ś c i ło  p rzy sto so w a n ie  s i ę  do nowego cz a su .

2) F lo r a  b a k tery jn a  j e s t  d la  nas nowa i  m iędzy piątym  a d z ie ­
wiątym dniem pobytu za c zy n a ją  s i ę  wśród zawodników' sz er zy ć  
choroby żo łąd k a . W szyscy ch łop cy  ch orow ali tam z w yjątkiem  
U tte r b e r g e r a , k tć rz y  o s t a tn io  b y ł w Rumunii i  tam p rzeb y ł 
chorobę żo łą d k a . W idocznie w ięc  u n ie g o  n a s t ą p i ła  immuni- 
z a c ja .  Choroby żo łądk a spowodowały o c z y w iśc ie  t o ,  że za­
w odnicy b y l i  bardzo o s ła b ie n i  i  n a s t ą p i ł  u n ich  spadek f o r ­
my. Choroba trw a p rzew ażn ie ty d z ie ń .
B yliśm y na trz y ty g o d n io w e j w iz y c ie  w M e x ic o -C ity . J e ż e l i  
jednak mamy w ziąć u d z ia ł w O lim p iad zie  1968 roku - n a s i  l e ­
k arze będą m u s ie li  i  tw ie r d z ą , że są  w m ożności wyproduko­
wać s z c z e p io n k i t a k ie ,  aby n a s i zaw odnicy n ie  ryzyk ow ali 
ohorób żo łą d k a . N a si u c z e ln i  n ie  ob aw iają  s i ę  teg o  prob­
lem u. Do te g o  d ochodzi św iadom ość, że  będziem y m ogli jak to  
bywa zazw yczaj w c z a s ie  o lim p iad  zorganizow ać kuchnię od­
pow iadającą  narodom p ó łn ocy .
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3 ) N ajw ażniejszym  problemem j e s t  rozrzed zon e p o w ie tr z e .  M ia- 
s t o  le ż y  na w y so k o śc i 2200 i  2300 m i  w szy scy  zaw odnicy  
m ie l i  tr u d n o śc i z oddyohaniem i  szybko s i ę  m ę c z y li .
Bengt P ersson  op ow iad a ł, że  w b ieg u  z przeszkodam i ma zwy­
c z a j  zw ięk szać  szyb k ość zaw sze przed  rowem z w odą. Na te n  
w y s iłe k  mógł s i ę  zdobyć tym razem ty lk o  dw ukrotnie i  to  
ju ż  b y ło  w sz y s tk o . B ył g o rszy  tym razem praw ie o m inutę w 
porównaniu z tym, co zw ykle o s ią g a ł  i  Jak sam s o b ie  o b l i ­
c z y ł  15 s e k . o p ó ź n ie n ia  w yn ik a ło  ze  z ł e j  b ie ż n i  a r e s z t a  
z powodu rozrzed zon ego  p o w ie tr z a . Trudno r o z trzy g n ą ć  jak  
w ie le  cz a su  p o tr ze b a  na zaak lim atyzow an ie  s ię .M u szą  z o s ta ć  
n a jp ierw  opracowane m a te r ia ły , k tó r e  p rzy w ió z ł S a l t i n  i  
tr z e b a  t u t a j  w S ztok h olm ie z r o b ić  nowe próby na w y so k o śc i 
0 ,9  powyżej p .m .
Jestem  sk łonn y w ie r z y ć , że p o tr ze b a  n ajm n iej t r z y  ty g o d n ie  
a k lim a ty z a c j i  ( j e ż e l i  rozw iążem y problem  zakażeń  w iru so ­
wych) lub  nawet 4 - 6  ty g o d n i.
W ielką pomocą d la  nas b y łab y  m ożliw ość pobytu  w m ie jsc o ­
w o śc i wysoko p o ło ż o n e j .  S ły sz a łe m , że  poruszano t e  sprawy 
w A u s t r i i  i  t a k i  pom ysł w ydaje s i ę  być s łu s z n y .

B ik i la  ma przewagę

F lo r a  b a k tery jn a  i  k w e st ia  w ysok ośc i razem i  o d d z ie ln ie  
są  problemem indyw idualnym . N iek tó rz y  są  b a r d z ie j  wrażliwi n iż  
in n i i  ta k  n p .: F in  Kuha chorow ał p rzez  c a ły  c z a s  pobytu  w 
M e x ic o -C ity . W iększe narody, b o g a te  mogą przygotow ać s i ę  w 
dobrym c z a s ie  w m ie jsc o w o śc ia c h  wysoko p o ło żo n y ch . Małe pań­
stw a  s ła b s z e  gosp odarczo  n ie  mogą te g o  u zysk ać w s z c z e g ó ln o ś ­
c i ,  j e ż e l i  w ic h  k ra ju  rodzinnym  brak j e s t  ta k ic h  m iejscow oś­
c i .  Ci zaw odnicy, k tó r zy  są  p rzy zw y cza jen i do rozrzed zon ego  
p o w ietrz a  mają przewagę jak  n p . B i k i la ,  podobnie ja k  w szyscy  
E tio p o w ie . M ieszk ają  on i p r z e c ie ż  na m niej w ię c e j  t e j  samej 
w y so k o śc i co M e x ic o -C ity .

K ierow nik grupy fr a n c u s k ie j  opow iadał mi, że  u n ic h  p la ­
n uje s i ę  zawody w je d n e j z wysoko p o łożon ych  m ie jsc o w o śc i w 
P ir e n e ja c h .
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F ran cu zi w sp ó łp ra co w a li w M ex ico -C ity  z Niemcami Zachod­
n im i. Ogółem b y ło  17 narodow oóol b io rą c y ch  u d z ia ł  w zawodach. 
W tym 300 aktywnych zawodników a r e s z ta  f i z j o lo g o w ie ,  le k a r ze  
i  k ier o w n ic y  grup. J a k ie  nowe grupy będą skierowywane do Me- 
x ic o - C it y  w nadchodzącym roku przed  O lim piadą? To w ła śc iw ie  
w ydaje s i ę  n ie p o tr z e b n e . Kiedy S a l t i n  op racu je sw oje m a te r ia ­
ły  będziem y ju ż  w ie d z ie ó  w szystk o  to  co powinniśmy w ie d z ie ć .

Powinniśm y m ieć obóz pod k o n tr o lą . Czy ta  grupa zaw odni­
ków, k tó r a  b r a ła  u d z ia ł  w t e j  podróży s t a n ie  do zawodów w 0 -  
lim p la d z le  czy  t e ż  k tó ry ś z n ic h  s i ę  p r z e s tr a s z y ł?  N ie s ł y ­
szałem  by k tó ry ś  z n ic h  o d s t ą p i ł .

Trzy ty g o d n ie  n ie  w y sta r c z ą

F iz j o lo g  Bengt S a l t in  spotkany zaraz po pow rocie w praoy  
w GCI p o d k r e ś l i ł ,  podobnie ja k  T h o f e l t .ż e  choroby żo łąd k a  n ie  
będą problemem. B ęd z ie  im można zap ob iec  za  pomocą s z c z e p io ­
n ek .

Jak d łu go  powinna trw ać a k lim a ty z a c ja  n ie  mogę J e sz c z e  
t e r a z  o k r e ś l ić  -  p o w ie d z ia ł S a l t in .

T y le  t y l k o ,  że  t r z y  ty g o d n ie  n ie  w y sta rcz ą . Możemy w ziąć  
n p . : T unezyjczyka Gamoudi. P rzez c a ły  c z a s  pobytu n ie  u zysk a ł 
nawet w p r z y b liż e n iu  sw o jej w ysok iej form y. W ielu  zawodników 
u zy sk iw a ło  ju ż  po tr z e c h  ty g o d n ia ch  pobytu  d osk on a łą  farmę in ­
n i  b y l i  d a lek o  w u zysk an iu  j e j .  R ozrzedzone p o w ie tr z e  je s t  d la  
każdego problemem Indywidualnym .

My wnet zakończymy n a sze  próby. C ała grupa zawodników 
p rzy b ęd z ie  t u ta j  do GCI 1 b ęd z ie  ćw iczy ć  praw ie c a łą  środę  
n ie k tó r z y  J e s z c z e  w czw artek  ran o. Potem zobaczym y. G&rde- 
rund: i s t n e  w ariactw o!

Uważam, że  to  z u p e łn ie  zwariowany pomysł z c a łą  O lim piadą  
w M ex ico -C ity  mówi Anders Gflrderund.

A j e ż e l i  b ę d z ie s z  wybrany do r e p r e z e n ta c j i  to  z g o d z is z  
s i ę  grać? Muszę to  rozw ażyć. P otrzeb a  b ę d z ie  z pew nością  n a j ­
m niej 6 ty g o d n i aby s i ę  zaak lim atyzow ać i  d o jść  do odpowied­
n ie j  form y. Prawie w szy scy  ch łop cy  ch o ro w a li n a jp ierw  z powo­
du wirusów a le c z e n ie  trw a tr z y  ty g o d n ie . N a stęp n ie  tr z e b a  na 
nowo zdobywać formę i  to  znowu potrwa tr z y  ty g o d n ie .
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Podróż tiy ła  przyjem na, M eksykańczycy bardzo m i l i  i  oczy­
w iś c ie  u w a ż a li,  że m ia sto  j e s t  odpow iednie do O lim piady, tak  
samo z r e s z t ą  ja k  i  M eksykańczycy p och od zen ia  szw ed zk iego .

Podróż powrotna b y ła  szybka c z te r y  god zin y  z M ex ico -C ity  
do Nowego Jorku i  t y lk o  s z e ś ć  g o d z in  i  kwadrans do Kopenhagi 
z Nowego Jorku.

Wywiad " S p ieg la "  z P rofesorem  NPokerem 
Przewodniczącym  K om isji d la  P o p ier a n ia  S p ortu  Wyczynowego

DER SPIEDEL SPIEGEL: P an ie P r o fe s o r z e , n a j b l iż s z e  
Ig r zy sk a  O lim p ijsk ie  odbędą s i ę  w r .  

1968 w M exico C ity ,  2240 m n .p .m . w warunkach rozrzed zon ego  
p o w ie trz a  g ó r s k ie g o . B r y ty js k i zw y c ięzca  o l im p ij s k i  C hris  
B rasher p r z e s t r z e g a ł  przed  skutkam i i s t n ie j ą c y c h  tam warunków 
i  m ówił: "N iektórzy  p r z e p ła c ą  t o  życiem " . Pan b a d a ł n iem ie c ­
k ic h  zawodników w m ie śc ie  o lim p ijsk im  b ezp o śred n io  po zawo­
dach w c z a s ie  p r z e d o lim p ijsk ie g o  ty g o d n ia  w p a ź d z ie r n ik u . Czy 
zawodnikom -sportowcom  o lim p ijsk im  g r o z i n ieb ez p ie cz eń stw o ?

NOCKER: W c z a s ie  Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  w M exico C it y ,z  po­
wodu w ysokiego p o ło ż e n ia  t e j  m ie js c o w o ś o l, n ie  b ę d z ie  trupów. 
W ykazały to  n a sz e , w sp ó ln ie  z Dr M ellerow iczem  przeprow adzane 
w c z a s ie  zawodów, badania s e r o a . Możemy z c a łą  p ew n ośc ią  o -  
św ia d czy ó , że  n ie  g r o z i m ięśn io w i sercowemu na t e j  w ysok ości 
poważny brak t le n u .  Gdyby tak  b y ło ,  m u sielib yśm y  to  w takim  
przypadku uchw ycić naszym i badaniam i. Myśmy teg o  jed n ak  n ie  
s t w i e r d z i l i .

SPIEGEL: Czy w id z i pan je d y n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w d o le ­
g liw o ś c ia c h  serca?

NOCKER: M ięśn ie  s z k ie le to w e  u le g a ją  w o z e śn ie j  zm ęczeniu , 
a n i ż e l i  zdrowy m ię s ie ń  sercow y. Z t e j  przyezyny m ię s ie ń  s e r ­
cowy n ie  u le g a  n igd y  całkow item u w yczerp an iu . W ied z ie liśm y  o 
tym ju ż  z p op rzed n ich  badań. C h o iellśm y  s i ę  przekonać i  zba­
d a ć , czy  w warunkach w ysokościow ych  zach od zi to  samo zjaw isko.
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N asze badania w M ezlco C ity  w ykazały , że można się  n ie  obawiać 
zaburzeń  sercow ych.

SPIEGEL: Czy Jednak n ie k tó r z y  sportow cy n ie  za ła m a li s i ę  
na meole?

NOCKER: Załam anie s i ę  u m ety w ygląda d la  widza bardzo t r a ­
g ic z n ie .  W r z e c z y w is t o ś c i  przychodzą ta c y  zawodnicy bardzo  
prędko do s i e b i e .  C zęsto  Już w god zin ę po wypadku wykazują  
znowu d osk on a łą  form ę. Zdarza s i ę  to  p r a k ty c zn ie  podczas w szy­
s t k ic h  Ig r zy sk  O lim p ijsk ich  -  ta k ż e  na w ysok ośc i poziomu mo­
r z a .

SPIEGEL: Czy w M exlco C ity  n ie  za łam ała s i ę  Jednak zn acz­
n ie  w ięk sza  i l o ś ć  zawodników?

NOCKER: Ja w id zia łem  sz e r e g  zd jęć  sportow ców , k tórzy  s i ę  
z a ła m a li w M exico C ity .  Na p rzyk ład  z d j ę c ie  n ie m ie ck ieg o  mi­
s t r z a  w b ieg u  na 1500 m Bodo Tflmmlera. Pod zd jęc iem  n a p isa n o , 
że m usiano go p od n ieść  znowu na n o g i przy pomocy t le n u . N ie  
b y ły  to  Jednak r z e c z y w is te  "załam ania" . B y l i  to  b ie g a c z e ,  
k tó r zy  n a tych m iast po p r z e j ś c iu  p rzez m etę z o s t a l i  poddani 
szczegółow em u metodycznemu badaniu p rzez  le k a r z y . Szw edzi n ie  
w y s ta w ili  zawodnika w b ieg u  na 1500 m. P ostan ow iliśm y wobec 
t e g o ,  aby Tttmmler b y ł badany p rzez Szwedów.Po ukończeniu  b ie ­
gu z m ie r z y li  on i n ied obór t le n u ,  ja k ie g o  Tttmmler nabył w cza ­
s i e  b ie g u .

SPIEGEL: Jak można zd e fin io w a ć  p o ję c ie  "niedobór tlen u " ?

, NOCKER: Na d łu ż sz ą  m etę można wykazać ty lk o  ta k ą  wydaj­
n o ść  sp ra w n o ści, i l e  rów n ocześn ie  uzyska s i ę  e n e r g i i  na sku­
t e k  przem iany e n e r g i i .  S top ień  p ow stan ia  e n e r g i i  j e s t  równo­
c z e ś n ie  u z a le żn io n y  od i l o ś c i  przysw ajanego w organ iźm ie t l e ­
n u . I lo ś ć  t le n u  j e s t  znowu u z a le żn io n a  od sp raw n ości system u  
k r ą ż e n ia . Organizm może jednakże o d s tą p ić  na k r ó tk i czas od 
t e j  za sa d y , ta k , że np. podczas b ieg u  n a  100 m wytworzy ener­
g ię  b ez p ok rycia  w i l o ś c i  t le n u .  Musi jednak ten  d e f ic y t  po­
kryć n a ty c h m ia st dodatkowym doprowadzeniem t le n u  do o rg a n iz ­
mu. I lo ś ć  t le n u ,  jak ą  zawodnik wdycha zatem  po w y siłk u  dodat­
kowo ponad zw ykłą normę, można o k r e ś l ić  Jako "niedobór t le n u " .
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SPIEGEL: W ja k i  sp osób  zm ierzono to  u TUmmlera?

NOCKER: Z aczerp nął on p o w ie tr z e  normalnym wdechem im u s ia ł  
n a s tę p n ie  dokonać wydechu do s p e c ja ln e g o  worka, aby można by­
ło  dokonać pom iaru. R ep o rter zy , będący świadkami t e g o ,  s ą d z i ­
l i ,  że worek t e n ,  to  pojem nik t le n u ,  którym TUmmler z o s t a ł  
potraktow any p rzez  le k a r z y . M eksykańczycy p rzy g o to w a li wpraw­
d z ie  do n a s z e j  d y sp o z y c j i b u t lę  z tlen em , n ie ' k o rzy sta n o  je d ­
nak z n i e j  w ca le .

SPIEGEL: D ośw iadczen ia  w ykazały , że  ro zrzed zo n e p o w ietrze  
w górach  o g ra n icza  zd o ln o ść  k o n c e n tr a c j i i  szyb k ość  r e a k c j i .  
Czy wobec t e g o  np. b o k se rz y , k tó rzy  na sk u tek  zm n iejszon ego  
tempa r e a k c j i  są  odbiorcam i l i c z n ie j s z y c h  t r a f i e ń ,  n ie  są  na­
r a ż e n i w M exico C ity  na s p e c ja ln e  n ie b e z p ie c z e ń stw o ?

NOCKER: Obserwowałem dobrze przygotow anych bokserów fr a n ­
cu sk ich  i  w ło sk ic h . W t r z e c i e j  i  o s t a t n ie j  ru n d z ie  m ie l i  on i 
nad swoim i p rzeciw nikam i -  a b y l i  to  praw ie zaw sze Meksykań­
czycy  -  znaczną przew agę. O czyw iśc ie  n ie  wiem, czy tam ci w a l­
c z y l i  k ied y k o lw iek  z bokseram i w y so k ie j k la s y .

SPIEGEL: A czy  prawdziwe "załam ania" n ie  m ia ły  ju ż  m ie j ­
sc a  w M exico C ity  w c z a s ie  d a w n ie jszy ch  zawodów?

NOCKER: S ły sza łem  o takim  przypadku. Przed trzem a la t y  
m usiano n iem ie ck ieg o  zawodnika w b ie g u  na 400 m Manfreda Kin­
dera  n a s y c ić  po b ieg u  w M exico C ity  tlen em . Jedno j e s t  z u p e ł­
n ie  pewne: n ied o b ó r t le n u  w yw ołuje w c z a s ie  b ie g u  w wysokim  
s to p n iu  u c z u c ia  n ie c h ę c i .  Zapew niał o tym am erykański o lim ­
p ijc z y k  B i l l y  M i l l s ,  u sk a r ża ł s i ę  na to  ta k ż e  a u s t r a l i j s k i  
d łu g o d y sta n so w ie c , r e k o r d z is ta  św ia ta  Ron C ia rk ę . Także n i e ­
m ieccy b ie g a c z e  na 1500 m TUmmler i  N orpoth m ów ili z g o d n ie ,  
że po 400 m etrach  mają u c z u c ie ,  Jakby ju ż  p r z e b ie g l i  800 m.

SPIEGEL: Czy pewną r o lę  odgryw ają tu  cz y n n ik i p sy c h ic z ­
ne -  w ewnętrzne n a s ta w ie n ie  zawodników?

NOCKER: Sądzę, że na pewno. Po p rzy b y ciu  u s k a r ż a li  s i ę  o -  
n i w szyscy  na tr u d n o śc i w oddychaniu , choć p ra k ty c zn ie  w cale  
j e s z c z e  n ie  r o z p o c z ę li  tr e n in g u , t y lk o  s i ę  za le d w ie  r o z g r z e ­
w a l i .  Jestem  przekonany: gdyby n ie  w i e d z i e l i ,  że b ie g a j ą  na
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w ysok ośc i równo 2300 m ponad poziomem m orza, ż a le  t e  byłyby  
zn a cz n ie  m n ie js z e . W szyscy o c z y w iśc ie  s p e c j a ln ie  na s i e b i e  u -  
w a ż a li ,  gdyż w id z ie l i  o w y so k o śc i p o ło ż e n ia . J e ż e l i  jednak  
k to ś  s p e c j a ln ie  s i e b ie  o b serw u je , to  zaw sze w ię c e j  zauważa i  
s p o s tr z e g a .

SPIEGEL: D ośw iad czen ia  ze zw ierzęta m i w ykazały , że ca łk o ­
w ite  p rzy sto so w a n ie  s i ę  do warunków w ysokościow ych n ie  j e s t  
m ożliw e nawet w c ią g u  tr z e c h  m ie s ię c y .  Czy ozn acza łob y  to ta k ­
ż e ,  że  c z ło w ie k  z równin m usi wkładać w każdym przypadku w ię ­
c e j  w y s iłk u , na pokonanie te g o  samego wyniku a n i ż e l i  rodow ity  
m ieszk a n iec  wyżyn?

NOCKER: N ie  są d zę . Uważam r a c z e j ,  że cz ło w iek a  z n iz in ,  
p rzystosow an ego op tym aln ie do warunków w ysokościow ych n a le ż y  
p o sta w ić  w jednym r z ę d z ie  z żyjącym na wyżynach tub ylcem . Op­
ty m a ln ie  -  to  o c z y w iśc ie  gra s łó w . Znaczy to  jed n ak , że n ie  
ma le p sz e g o  sp osob u .

SPIEGEL: Czy zna Pan p rzyk ład  optym alnego p rzystosow an ia?

NOCKER: Podczas e k sp e d y c ji w ysokogórsk ich  w H im alajach , a 
z w ła sz c z a  na Nanga Parbat i  Mont E v e r e s t  okazyw ało s i ę  prawie 
za w sze , że  eu ro p ejc zy cy  a l p i n i ś c i  i  t a te r n io y  po pewnym o za -  
s i e  p rzy sto so w a n ia  s i ę  z u p e łn ie  dorów nyw ali w pokonywaniu 
tr u d n o śc i m ieszkającym  s t a l e  na zn a czn ie  wyższych w ysok ościach  
Sherpom zatrudnionym  w ek sp ed ycjach  Jako tr a g a r z e .

SPIEGEL: Czy jednak n ie  j e s t  p ew nik iem ,że k on k retn e , ab­
s o lu tn e  w yn ik i sp adają  i  są  na w ysok ośc iach  n iż s z e ?

NOCKER: Jestem  poważnie przekonany, że n ie  będziem y p r z e ­
ży w a li w d łu g o trw a ły ch  d y sc y p lin a c h  sp ortow ych , przykładowo w 
b ie g a c h  d ługod ystansow ych  rekordów św iatow ych .

SPIEGEL: Przykładow o zatem d łu g o d y sta n so w iec  p o r tu g a ls k i ,  
k tóry  w z a s a d z ie  n ie  ma sz a n s  na zd ob yo ie  m edalu, a le  k tóry  w 
w a lce  z e l i t ą  sp ortow ą pow inien  popraw ić sWój rekord  krajow y, 
n ie  uzyska w M exico C ity  nawet swego śr ed n ie g o  krajow ego wy­
n ik u . Czy w ie lu  sportow ców , zw ła szc za  z m ałych k ra jó w ,n ie  za ­
w ie d z ie  s i ę  we w łasn ych  wynikach?
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NOCKER: Na pewno. W ielu b ę d z ie  b ezw zględ n ie  zaw ied zion ych  
od n ośn ie  r z e c z y w is ty c h  wyników i  o s ią g n ię ć  rekordow ych, ja k ie  
mogą u zysk ać . Spowoduje to  na pewno g o rz k i posmak. Z d r u g ie j  
stro n y  wyrówna s i ę  to  we w sz y s tk ic h  d y sc y p lin a c h . A le i  to  
j e s t  w arte d y s k u s j i:  Co j e s t  w ła śc iw ie  w art b ie g  na 100 m w 
10 sekund w M exico C ity?  Amerykański zw y c ięz ca  o l im p ij s k i  i  
r e k o r d z is ta  św ia ta  Bob H ayes, będąc w form ie  z Olim piady w 
T o k io , mógłby swój rekord  św iatow y na sk u tek  zm n iejszon ego  o -  
poru p o w ietrza  p ob ić  -  mimo, że  w z a s a d z ie  n ie  b y łb y  sz y b sz y . 
U zysk ałb y  on 9 ,9  a może nawet 9 ,8  sekund. Taki rekord  n ie  
b yłb y  do p o b io ia  na n i z i n i e .

SPIEGEL: S zan se n ie  są  jed nak  d la  w sz y s tk ic h  jednakow e. 
Czy to  n ie  sp r z e c iw ia  s i ę  zasadom O lim p iad y, j e j  duchowi?

NOCKER: Jedno j e s t  pewne: b ę d z ie  c a ły  sz e r e g  zawodników, 
k tórzy  n ie  będą m ie l i  m o ż liw o śc i przygotowywać s ię  na ty ch  wy­
so k o śc ia c h  p rzez  d łu ż sz y  c z a s .  Będą on i r z e c z  ja sn a  poszkodo­
w ani. W d y scy p lin a ch  sp o rto w y ch ,g d z ie  s t a r t u j ą  p ojed yn czy  za­
w odnicy, występować to  b ę d z ie  s p e c ja ln ie  w yraźnie i  to  w za­
le ż n o ś c i  od t e g o ,  jak  d a le c e  wspomoże fin an sow o  danego zawod­
n ik a  jeg o  p aństw o. W M exico C ity  okaże s i ę  to  s p e c j a ln ie  wy­
r a ź n ie .

SPIEGEL: B rak i w p rzy sto so w a n iu  s i ę  zm n ie jsz a ją  zatem  w 
każdym przypadku sz a n se  danego zawodnika?

NOCKER: Mamy tu  ju ż  p rzyk ład  F ran cu zów .W ysła li on i 32 za­
wodników na p r z e d o lim p ijsk i ty d z ie ń  do M exico C ity . Równo po­
łowa z n ic h  m ia ła  p rzygotow an ie  trzy tygod n iow e w P ir e n e ja c h  
w Font Romeu. P o z o s t a l i  -  w Paryżu na w ysokości praw ie p o z io ­
mu m orza. F ran cu sk i k ierow n ik  grupy, pułkownik C resp in  po­
t w ie r d z i ł  nam: zaw odnicy z w ysokościow ego obozu b y l i  zn a cz n ie  
l e p s i .  W Font Romeu przygotow yw ał s i ę  rów nież w ic e m is tr z  o -  
l im p ij s k i  -  T u nezyjczyk  Gammoudi. Z w ycięży ł on w M exico C ity  
w b ie g a c h  na 5000 i  10 000 m w sz y s tk ic h  zawodników św iatow ej  
k la s y . W sp o tk a n iu  we f l o r e c i e  z w y c ię ż y ł Francuz C h r is t ia n  
NOel. On ta k ż e  trenow ał w P ir e n e ja c h . Fo w ie lu  k lęsk a ch  zwy­
c i ę ż y ł  on p ier w szy  raz F ran cu za , m is trz a  św ia ta  Claude Mag- 
nan, k tóry  p rzy b y ł w prost z P aryża .
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SPIEGEL: J a k i j e s t  p otrzebn y cz a so k re s  na p rzystosow an ie  
s i ę  do Ig r zy sk  O lim p ijsk ich  w M exico C ity?

NOCKER: Według d otychczasow ych  dośw iadczeń  ok o ło  tr z e c h  
do c z te r e c h  ty g o d n i. Ten cz a so k re s  może s i ę ,  wobec n ie  zakoń­
czonych d o ty ch cza s badań -  ta k że  p rzez inne narody -  je s z c z e  
z m ie n ić . On może . . .

SPIEGEL: . . .  być d łu ż s z y , lub  k ró tszy ?

NOCKER: Na pewno n ie  k r ó ts z y . Prawdopodobnie n ie c o  d łu ż ­
s z y .  Trzy ty g o d n ie  uważam jako minimum.

SPIEGEL: Czy u w zględ n ia  pan ta k ż e  w ynik i badań lek a rzy  z 
in n ych  krajów?

NOCKER: W iększość znanych le k a r z y  sportow ych , k tó rzy  na 
tym p o lu  p ra co w a li, sp o tk a  s i ę  w gru d niu  w sz w a jc a r sk ie j  szk o­
l e  sp ortow ej w M agglin gen , aby tam w ym ienić sw oje d ośw iad cze­
n ia .  Mam n a d z ie j ę ,  że rów n ież R o sja n ie  u jaw nią sw oje doświad­
c z e n ia .  My w żadnym wypadku n ie  będziem y r o b i l i  ta je m n ic .

SPIEGEL: Podczas d ośw iadczeń  w komorze c i ś n i e ń ,  szw edzki 
f iz y k  . . .

NOCKER: . . .  A strand . . .

SPIEGEL: . . .  u s t a l i ł ,  że s to p ie ń  indyw idualnego p r z y s to ­
sow ania r ó ż n ie  s i ę  k s z t a ł t u j e .  Czy w o d n ie s ie n iu  do M exico C i­
ty  n ie  b yłoby stosow n e n ie  szukać n a j le p s z y c h , l e c z  n a jb a r­
d z ie j  zd o ln ych  do przystosow yw ania  s i ę  sportowców?

NOCKER: Na pewno n ie  w szyscy  dadzą so b ie  jednakowo rady z 
klim atem  i  w y so k o śc ią . A le ten  problem  spotykamy -  wprawdzie 
n ie  w ta k  znacznym s to p n iu  -  na w sz y s tk ic h  ig r zy sk a ch  Olimpij­
s k ic h . O sta teczn e  d e c y z je  e l im in a c y jn e  zapadną, jak  zazw yczaj 
na c z t e r y  do sz e ś ć  ty g o d n i przed sta rtem  o lim p ijsk im . Roz­
strzy g n ą ć  w te n c za s , czy te n  czy  ów sp o r to w ie c  b ęd zie  le p s z y  w 
o k r e s ie  Ig r z y sk  -  teg o  n ie  może nawet le k a r z  medycyny.

SPIEGEL: Czy wobec teg o  ryzyko wyboru n ie  j e s t  zb yt du­
że?

NOCKER: T rud ności t e  b y łyb y  może do u n ik n ię c ia ,  gdyby na­
sz e  zawody e lim in a c y jn e  mogły s i ę  odbyć np. w Font Romeu, a



49

w ięc  w warunkach, z b liż o n y c h  do warunków i s t n ie j ą c y c h  w M exi- 
co C ity . N a jk o r z y s tn ie js z e  b y łob y: marsz do Paryża i  n a ty c h ­
m ia st sam olotem  do M exico C it y .  Byłaby to  m ożliw ość sk r ó c e n ia  
samego cz a so k re su  przystosow yw ania  s i ę  w M exico C ity . N ie  mo­
żemy jed nak  w żadnym wypadku ominąć c a łk o w ic ie  okresu  ak lim a­
t y z a c j i  w M exico C ity ,  ch o cia żb y  z uwagi na s ie d m io g o d z in -  
n ą r ó ż n ic ę  c z a su .

SPIEGEL: Czy l ic z n e  t e k s t y  i  badania zw iązane z Ig r z y sk a ­
mi O lim p ijsk im i w M exico C ity  w płyną p rzyn ajm n iej k o r z y s tn ie  
na p o stęp  norm alnej medycyny i  prac naukowych?

NOCKER: J e s te m .te g o  pewny. N ie  ma J e s z c z e  konkretnych t e ­
go dowodów, gdyż badania są  d o p iero  r o z p o c z ę te . W M exico C ity  
przeprowadzono w c z a s ie  zawodów bardzo w ie le  poważnych badań 
te sto w y ch . D la teg o  b y ła  tam t e ż  w porównaniu do i l o ś c i  zawod­
ników  taka znaczna i l o ś ć  le k a r zy  i  fu n k c jo n a r iu sz y . B yły n a­
wet narody -  ja k  Norwegowie -  k tó r e  p r z y s ła ły  wprawdzie t y lk o  
jed nego  le k a r z a , n ie  mając żadnego zaw odnika.

SPIEGEL: Czy l i c z y  Pan na nowe zdobycze w ied zy  w o g ó ln e j  
f i z j o l o g i i ,  a w ię c  w d z ie d z in ie  lu d z k ie j  sp raw n ości pod sp e­
cjalnym  c iśn ie n ie m ?

NOCKER: Na pewno w c ią g u  n a j b l iż s z y c h  tr z e c h  l a t  zd ob ę-  
dziem y nowe w iadom ości w d z ie d z in ie  tr e n in g u , a w konsekwen­
c j i  o s t a t e c z n ie  i  d la  og ó ln eg o  sp o r tu , p otrzeb n ego  d la  nor­
m alnego lu d z k ieg o  zd row ia , k tóry  to  sp o r t  nam lekarzom  sp e­
c j a ln i e  l e ż y  na sero u .

SPIEGEL: Czy wobec te g o  z punktu medyoyny sp ortow ej b y ło ­
by dobrze w id z ia n e , gdyby Ig rzy sk a  O lim p ijsk ie  w r .  1976 od­
b y ły  s i ę  np. w G ren lan d ii?

NOCKER: Ja sform ułowałbym  to  r a c z e j  tak : celem  Ig r zy sk  0 -  
l im p ijs k ic h  j e s t  na pewno n ie  t o ,  aby zdobywać t y lk o  dośw iad­
c z e n ia  na n iw ie  medycyny sp o rto w ej. My -  n ie z a le ż n ie  od t e g o ,  
że  jesteśm y  lek arzam i medycyny sp o r to w ej, je s te śm y  ta k że  rów­
n o c z e śn ie  sportow cam i. Naszym celem  musi być ta k ż e ,a b y  Ig r z y ­
ska O lim p ijsk ie  odbywały s i ę  rów n ież zgod n ie  z regu łam i i  za ­
sadami sp o rtu  jako t a k ie g o ,  aby każdy zaw odnik sta r to w a t  
w równych warunkach i  przy j e d n o l i ty c h  za sa d a ch . Z a ło że n ia  t e
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s i ę  w o s t a t n ic h  la ta c h  z n a c z n ie  p rzesu n ę ły  i  zr ó żn ic o w a ły . W 
M exico C ity  t e  r ó ż n ic e  będą j e s z c z e  b a r d z ie j  jaskraw o za­
akcentow ane.

C ię ż a r  na p lec a ch

Sezon ju ż  m in ą ł, jed nak że od 215 n a jle p s z y c h  sportowców  
św ia ta  z 16 krajów zażądano j e s z c z e  w p a źd z ie rn ik u  pokonywa­
n ia  dodatkowo trudnych zadań sp e c ja ln y c h . B i e g a l i ,  s k a k a l i ,  
u p r a w ia li szerm ierk ę  i  p ły w a li on i w tr u d n ie js z y c h  n iż  zazwy­
cz a j warunkach: w M exico C ity ,  2240 m nad poziomem morza -  na 
w ysok ośc i rpwnej m niej w ię c e j  p o ło ż e n iu  sz w a jca r sk ieg o  lodow­
ca  E ig er .

W yniki zawodów re jestro w a n o  je d y n ie  d la  celów  s t a t y s t y c z ­
n ych . Sportow cy s t a r t o w a li  p rzed e w szystk im  jako " k r ó lik i do­
św ia d cza ln e"  d la  70 sław nych na n iw ie  m iędzynarodow ej le k a r zy  
medycyny sp o r to w e j . N iem ieckiem u d ługod ystansow cow i Lutz P h i-  
l ip p  nakazano naw et: " J e ż e l i  .sp u ch n iesz"  -  to  tam, g d z ie  s t o ­
j ą  le k a r z e " . N iem ieck ieg o  śred n io d y sta n so w ca  Bodo Tflmmler wy­
p ożyczono d la  celów  badawczych ze sp o ło w i szw edzk ich  le k a r z y .

M eksykańczycy z a p r o s i l i  na zawody, w c z a s ie  k tórych  ek ip a  
le k a r zy  medycyny sp ortow ej m ia ła  zbadaó i  u s t a l ió  warunki i  
tr u d n o ś c i ,  z k tórym i będą m u s ie l i  w alczyó sportow cy najw yż­
s z e j  k la sy  w r .  1968 w Meksyku. D otyohczas n a jb a r d z ie j  aktu­
a ln e  t e s t y  o l im p ij s k ie  m ia ły  ponadto w y ja śn ió , w j a k i  sposób  
kandydaci do m ed ali o l im p ijs k ic h  mogą s i ę  n a jb a r d z ie j  sku­
t e c z n ie  przygotowań do p ierw szych  o l im p ijs k ic h  zawodów na t a ­
k ie j  w y so k o śc i.

W M exico C ity  ś r e d n ie  c i ś n i e n ie  p ow ietrza  j e s t  o 27% n iż ­
s z e ,  a n i ż e l i  na p oziom ie morza. Z aw od nicy ,k tórych  wyczyn trwa 
m niej n iż  jed ną m inutę -  zy sk u ją  w ty c h  okolicznościach.Zm niej­
szony opór p o w ietrza  wpływa k o r z y s tn ie  na s p r in te r a , an a lo ­
g i c z n ie ,  jak  podmuch w ia tru  z t y łu  o s i l e  1 ,5  m /sek . W szyst­
k ie  z a b ie g i wyczynowe d łu g o trw a łe  są  poszkodowane: ś r e d n io -  i  
d ługod ystansow cy c i e r p ią  n ie w ą tp liw ie  w rozrzedzonym  powie­
tr z u  górskim  na brak t le n u .
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"Nlechno pan p obiega"  -  mówił am erykański b ie g a c z  na 
800 m Tom F a r r e l l  po swoim b ie g u  w M exico C ity  -  "gdy panu 
k to ś  s i e d z i  na p le c a c h  i  za tyk a  dopływ p o w ie tr z a " .B ie g a c z  na 
10 000 m p o tr z e b u je  w c z a s ie  b ie g u  150 l i t r ó w  t le n u  ( s p r in ­
t e r  na 100 m -  d z ie s ię ć  l i t r ó w ,  z k tórych  98% p o b ie r a  d o p ie ­
ro po u k oń czen iu  b ie g u ) .  Na w ysok ośc i 2300 m wdycha jednak  
w tym samym c z a s i e ,  jak  na ró w n in ie  ty lk o  130 l i t r ó w .  Odpo­
w ied n io  spada t e ż  je g o  zd o ln o ść  wyczynowa.

Sprawami wyczynowego sp ortu  na w y so k o śc ia ch  górskich z a j ­
mują s i ę  le k a r z e  medycyny sp ortow ej in te n sy w n ie  d op iero  od 
1963 r .  W ynikło to  s t ą d ,  że w p a źd z ie rn ik u  1963 r .  cz ło n k o ­
w ie M iędzynarodowego K om itetu  O lim p ijsk ieg o  w y su n ę li n ie s p o ­
d z ia n ie  w Baden-Baden w niosek  od b ycia  w wysoko położonym  
M exico C ity  Ig r zy sk  O lim p ijsk ic h  w 1968 roku. M eksykańczycy  
b y l i  w p ogoni za uzyskaniem  od pow iedn iej i l o ś c i  g łosów  b ar­
d z ie j  z r ę c z n i ,  a n i ż e l i  ic h  k on k u ren ci. Z a p r o s i l i  o n i c z ło n ­
ków MKOL razem z ic h  żonami na w iz ję  lo k a ln ą  do M exico C ity .  
25 członków MKOL p o sz ło  za tym wezwaniem z 1962 roku.

C h ris  B rash er, b r y t y j s k i  zw y c ięzca  o l im p ij s k i  b ieg u  na 
3000 m z przeszkodam i w roku 1956 p r z e s t r z e g a ł:  " N iek tórzy  
p r z e p ła c ą  to  życiem ". D e c y z j i n ie  można ju ż  Jednak było zm ie­
n i ć .  D la te g o  t e ż  o r g a n iz a to r z y  sp o rtu  w ie lu  państw m o b il iz o ­
w a li sw oich  naukowców do z n a le z ie n ia  n a j le p s z y c h  warunków, 
przy za sto so w a n iu  k tó r y ch  możnaby sportowców n a j le p ie j  p rzy ­
gotować do zawodów w Meksyku.

J e s z c z e  w 1964 r . , b ezp o śred n io  po Ig r zy sk a ch  O lim p ij­
sk ic h  w T okio  udały  s i ę  d la  celów  zw iadow czych ek ip y  le k a r ­
s k ie  z J a p o n ii i  F r a n c j i do M exico C ity . D ocenci k l i n i k i  U- 
n iw e r s y te tu  F ryb u rsk iego  z a w le k l i  ap aratu rę te s to w ą  w A lpy. 
P rzep row ad za li on i d o św ia d czen ia  na umocowanych row eraoh w 
gmaohu k o le j k i  na lodowcu E ig e r  (2320  m n .p .m .)  i  dodatkowo 
ta k ż e  na Jungfrau  (3450  m n .p .m .)  C arl Kaufmann, r e k o r d z is ta  
św ia ta  w b ie g u  na 400 m m ia ł 189 uderzeń s e r c a  przy te s to w a ­
n iu  w warunkach w y so k o -g ó r sk ic h , to  j e s t  o 26 uderzeń  w ię ­
c e j ,  n iż  przy tym samym efektywnym w y siłk u  na r ó w n in ie .

Również ra tzy b u rscy  w io ś la r z e ,  k tó rzy  z d o b y li w ósemkach 
w T okio sreb rn y m edal, w a lc z y l i  w komorze c i ś n ie ń  I n s ty tu tu  
L o tn ic z e g o  w Bad G odesberg ze spadającym i wynikami spraw noś­
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c i  w s z tu c z n ie  rozrzedzonym  p o w ietrz u , po czym poddano ic h  
testo m  przy  pomocy s p e c ja ln e j  ap aratury te s to w e j .

W warunkach c i ś n i e n ia ,  odpow iadającego w y so k o śc i 3000 m, 
z m n ie js z a ła  s i ę  spraw ność o 10%, przy 7500 m sp a d a ła  normalna 
spraw ność po c z te r e c h  m inutach nawet do 20 p r o c e n t. W ioślarz  
Jttrgen Schrttder n ie  b y ł zd o ln y  do w ep ch n ięc ia  k u le cz ek  t e s t o ­
wych do odpow iednich  otworów, a w io ś la r z  H orst Meyer n ie  zdo­
ł a ł  nawet n a p isa ć  swego w łasn ego  n azw isk a .

Celem p rzek a za n ia  sportowoom dośw iadczeń  odnośn ie zacho­
w ania  s i ę  w warunkach n a tu ra ln eg o  p o w ietrz a  w ysok ogórsk iego , 
w y s ła ły  różne państw a grupy te s to w e . B ieg a cze  am erykańskiego  
U n iw e rsy te tu  P en sy lw an ia  b i e g a l i  w p eru w iań sk ich  Andach nad  
jez io re m  T i t ie a c a  na w ysok ości 4000 m i  g r a l i  m ecze p i ł k i  noż­
n e j  z In d ian am i. N ow ozelandczycy, Amerykanie i  Niemcy s t a r ­
to w a l i  w P ołu dn iow ej A fryce na zm ianę -  raz  nad morzem na rów­
n i n i e ,  ra z  na wyżynach w ysok ogórsk ich .

"Nad morzem zaw sze b y liśm y dobrzy" r e la c jo n o w a ł n iem ie c ­
k i pływak Jochen R oos. Kurt Bachmann, sp o r to w iec  N ie m ie c k ie ­
go Związku P ływ ack iego  u sk a r ż a ł s i ę  n a to m ia st po zawodach na 
w ysok ośc i 2000 m n .p .m .:  "Nawet n a jb a r d z ie j  spragn iony n ie  
m iał ju ż  och oty  p ó jść  po k u fe l  o rz eź w ia ją c eg o  piwa".

W z a le ż n o ś c i  od wyników dośw iadczeń  w warunkach w ysokoś­
ciow ych , r o z w ija ły  sportow e m ocarstwa nowe p lan y w z a k r e s ie  
trw a ły c h , s t a ły c h  obozów treningow ych .A łm a Ata (1600m n .p .m .)  
s t a ła  s i ę  centrum p rzygotow an ia  d la  sportowców r a d z ie c k ic h .  
Tam odbywały s i ę  teg o ro czn e  zawody le k k o a t le ty c z n e  o m is tr z o ­
stw ach  ZSRR. K ierow nictw o S portu  we F r a n c ji sugerow ało  jako  
e u r o p e jsk ie  centrum  sportow e Font Romeu (1800  m n .p .m .)  w P i­
r e n e ja c h .

Szw ajcarzy  mają zam iar uruchomić s t a ły  obóz tren in gow y , 
w S t .M o r itz  (1850  m ), k tó r z y  będą c h c i e l i  w ykorzystać tak że  
B elg o w ie  i  W ło si. Ponadto chcą rów n ież trenow ać w A lpach Szwaj­
c a r sk ic h  n iem ie ccy  a m a to r zy -k o la rze . A u str ia c y  p lan u ją  obóz 
sportow y w B a d g a ste in . Obozem tym in t e r e s u j ą  s i ę  tak że F in o ­
w ie . Na tr z e c h  różnych  w y so k o śc ia ch  (1 6 0 0 , 1 9 0 0 i  2400m n .p .m .) 
mają zaw odnicy p rzyzw aczajać s i ę  do warunków m eksykańskich.

Szw edzi s k ie r o w a li  s i ę  na p łaskow yże E t i o p i i .  A bisyńczyk  
Abebe B i k i l a ,  k tóry  tam s i ę  przygotow yw ał na w ysok ości 2400 m
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n .p .m . s t a ł  s i ę  na Ig rzy sk a ch  O lim p ijsk ic h  w Rzymie i  Tokio  
z w y c ięz cą  m aratonu. Jego  szw edzki tr e n e r  Onni N isk anen  o tr z y ­
mał zad an ie  w yszukania  d la  sw oich  rodaków kw ater w A dd is Abe- 
b ie .

W szelk ie  proponowane i  p rzew id z ia n e  obozy tren in g o w e le ż ą  
w prawdzie na w y so k o śc ia c h , z b liż o n y c h  do p o ło ż e n ia  M exico C i­
t y ,  w ykazują jed nak  odrębne w ła śc iw o śc i k lim a ty czn e  n i ż  p rzy­
s z ł e  m ia sto  o l im p ij s k ie .  To b y ło  ta k że  powodem, że dobrze sy ­
tuowane z w ią z k i sportow e w y s ła ły  sw oje ek ip y  na p r z e d o lim p ij ­
s k ie  p aźd ziern ik ow e rozgryw ki do s t o l i c y  Meksyku. S tw ierd zon o  
w sz y s tk ie  w yn ik i o ch a ra k ter ze  trw a łego  w y s iłk u  b y ły  « w ie le  
n iż s z e  od wyników na rów ninach . Jedynym w yjątk iem  b y ł meksy­
k ańsk i pływak E c h e v a rr ia . A le on ż y je  s t a l e  w M exico C ity .  
D la teg o  t e ż  p o s ta w il i  B e lgow ie w niosek  -  bez widoków na powo­
d zen ie  -  aby w s z y s tk ie  b ie g i  powyżej 800 metrów z o s t a ły  r o z e ­
grane w A capulco na wybrzeżu meksykańskim.

J e s t  p r o je k t ,  aby t e s t  o l im p ij s k i  w M exico C ity  pow tórzyć  
w roku 1966 i  1967. "Każdy z n aszych  kandydatów o lim p ijs k ic h "  
o św ia d cz y ł Dr Max Danz, p rzew odniczący N iem ieck ieg o  Związku 
L e k k o a tle ty c z n e g o , "pow inien przed  Igrzyskam i O lim p ijsk im i raz 
sta r to w a ć  w M exioo C ity " . Kto n ie  b ę d z ie  m ia ł m o ż liw o śc i za­
ak lim atyzow an ia  s i ę  w r .  1968 w M exico C ity  con ajm n iej p rzez  
tr z y  ty g o d n ie ,  ten  n ie  b ę d z ie  m ia ł żadnych sza n s na Ig r z y ­
sk a ch . "Przede w szystk im  tr z e b a  b ę d z ie  kupió z ł o t y  medal" 
sk rytykow ał b r y t y js k i  zdobywca z ło te g o  m edalu B r a s h e r ,f in a n ­
sowe m ach in acje  mocarstw sportow ych .

Jak k olw iek  M eksykańczycy n ie  p o s ia d a ją  j e s z c z e  odpowied­
n ie g o  fa w o ry ta , l i c z ą  o n i jednak na con ajm n iej Jeden z ło t y  
m edal. W y sła li o n i "poszukiw aczy ta len tów "  do 50 w io se k  In­
d ian  Tarahumara, k tó r zy  b ez przerwy p o t r a f ią  p r z e b ie c  o d le g ­
ło ś ć  200 km. S zczep  te n  ż y je  w j a s k in ia c h  wyżyny Chihuahua. 
M eksykańczycy ch cą  s z c z e g ó ln ie  zd o ln ych  Tarahumarów w y sz k o lić  
na b ie g a c z y  m aratonu..

Podczas Ig r z y sk  Panąm erykańskich w roku 1955 t r z e j  n i e ­
zn an i In d ia n ie  z wyżyn południow o-am erykańskich  u c i e k l l  po 
p r o stu  w szystk im  b iegaczom -faw orytom .

Włochów d ręezy  j e s z c z e  Jeden problem : ic h  s p a g h e t t i  g o tu ­
j e  s i ę  w warunkach obniżonego w M exico C ity  c i ś n i e n ia  n ie  dość
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d łu go  we w ła śo lw e j tem p era tu rze . Będą m u s le ll  rozw inąć pro­
d u k cję s p a g h e t t i  sp e c ja ln e g o  gatunku.

C lark 1 Jazy  -  m yślą ju ż  o Meksyku

Tegoroczny sezo n  le k k o a tle ty c z n y  s t a ł  
n ie w ą tp liw ie  pod znakiem dwóch znako­
m itych  zawodników: A u s tr a lijc z y k a  Ro­
n a ld a  C larka 1 Francuza U lc h e la  J a zy . 
Ich  rekordy ś w ia ta , l i c z n e  w ystępy 1

b ezp o śr ed n ie  p o jed y n k i s t a ły  w oentrum za in ter eso w a n ia  w szy­
s t k i c h  m iłośn ik ów  k ró low ej sp o r tu . Obaj c i  w ie lc y  matadorzy 
b ie ż n i  r ó ż n ią  s i ę  od s i e b i e  za sa d n iczo  ch arakteram i jak  rów­
n ie ż  pod względem  fizy czn y m . C lark  j e s t  w y so k i, c iem now łosy, 
b ard zo  p r z y s to jn y  i  jak  mówią n ie k tó r z y  kom entatorzy w ygląda  
na a k to ra  film ow ego lub na zawodowego t e n i s i s t ę ,  k tóry  sw oją  
k a r ie r ę  sp ęd za  w n a jm od n iejszych  k urortach  R iw iery . Mimo to  
A u s t r a l ij c z y k  j e s t  cz ło w iek iem  bardzo skromnym,nie u b iega  s i ę  
za reklam ą prasow ą.

Jego  p rzeciw ień stw em  J e s t  n a to m ia st Jazy .B lon d yn  o f a s c y ­
n u ją cy ch  o cza ch . Zawsze e leg a n ck o  ubrany w edług najnowszej mo­
d y . B a r d z ie j  przypom ina on sen tym en ta ln ego  p io sen k a r za  a n iż e ­
l i  sp ortow ca , k tó ry  d z ie n n ie  p r z e b ie g a  d ystan s 30 km. Jazy  
m ieszk a  w p rze p ięk n e j w i l l i  na p rzed m ieśc iu  Paryża, j e ź d z i  
b ia łym  Jaguarem , p ra cu ją c  jako agen t w w ie lk ie j  wytwórni wód 
m in era ln ych  " P e rr ier a " . J e s t  p ier w szą  w ie lk o ś c ią  fra n cu sk ieg o  
s p o r tu . Id e a ł m ło d z ie ż y . U lu b ie n ie c  d z ie n n ik a rzy . O jc ie c  M i- 
c h e la  to  P olak^z zawodu g ó r n ik . N ic  w ięc  dziw n ego, że Jazy  
c h ę t n ie  i  c z ę s to  rozmawia po p o lsk u .

W łaśnie owa znakom ita dwójka le k k o a tle tó w  -  C lark  i  Jazy  
w 1965 r .  u r a c z y ła  nas istnym  "deszozem" św iatow ych  rekordów.

C lark  u sta n o w ił rekordy św ia ta  na 3 m ile  a n g ie ls k ie ,  na 
5000 m, na 6 m il ,  na 10000 m, 10 m il oraz w b ieg u  godzinnym i  
na 20 km. Fenomenalny wyczyn -  prawda?

D la  odmiany J a zy  św iatow e rekordy p o b ił na ś r e d n ic h  dy­
s ta n s a c h . N ajpierw  na i  m ilę ,  n a s tę p n ie  na 3000 m, k tó ry  póź­
n ie j  p o p r a w ili Hermann i  K e in e , W bezpośrednim  pojedynku z



-  55 -

C larkiem  w m ie jsc o w o śc i Melun M ich el u s ta n o w ił rekord  ś w ia ta  
na 2 m ile  a n a s tę p n ie  w S a in t  Maur w sp ó ln ie  z V erwoortem , N i­
colasem  1 Wadouxem p o b ił rekord  św ia ta  w s z t a f e c i e  4x1500 m. 
To te ż  b y ło  f a n ta s ty c z n e .

Sezon m in ą ł. C lark  m iał Jednak poważną "aw arię" . P o je c h a ł  
bowiem do Meksyku na p r z e d o lim p ijsk i m ityn g ,ab y  przekon ać s i ę  
j a k ie  s ą  tr u d n o śc i zw iązane z a k lim a ty z a c ją  na ta k  wysoko po­
łożonym nad poziomem morza terenem . Próba p r z y n io s ła  mu po­
ra ż k ę . W b ieg u  na 5000 m p r z e g r a ł z rep rezen tan tem  T u n isu  
Gamoudl w bardzo słabym  c z a s ie  1 4 :4 1 .4 ,  c z y l i  o s ią g n ą ł wynik  
aż o m inutę i  p ię t n a ś c ie  sekund g o rszy  od swego rekordu  
ś w ia t a .  Kiedy t y lk o  p o w ró c ił do domu ok aza ło  s i ę ,  że  n ie  ma 
mowy o jakim ś nieoczekiw anym  k r y z y s ie  je g o  form y. N a jle p sz y  
t e g o  dowód, że  w k rótce p o b ił dwa rekordy św ia ta :  w b ie g u  go­
dzinnym i  na 20 km, k tó r e  d o ty ch cza s n a le ż a ły  do sym patyczne­
go B i l l a  B a i l l i e  z Nowej Z e la n d ii ,  a j e s z c z e  w c z e śn ie j  do 
n iezapom nianego Em ila Zatopka.

Jazy  pod k o n ie c  sezonu próbował s i ł  na d y s ta n s ie  10000 m. 
Próby za k o ń czy ły  s i ę  n iepow odzeniem . N ajp ierw  w S t u t t g a r c ie  
w f i n a l e  Pucharu Europy d o zn a ł k o n tu z j i i  za k o ń czy ł b ie g  na  
o sta tn im  szóstym  m ie js c u . P ó źn ie j  za ś  w Paryżu w meczu z ZSRR 
z a j ą ł  d ru g ie  m ie jsc e  za Iwanowem z czasem  ponad 29 m in u t.R oz­
czarow an ie . F ra n cu zi są  b e z g r a n ic z n ie  zak och an i w swoim M i- 
c h e lu  i  zad ają  k ło p o t liw e  p y ta n ie :  -  Czyżby Jazy  n ie  mógł wy­
grać a n i jed n ego  w ie lk ie g o  b iegu ?  Czyżby sw oje  rekordy może u -  
stan aw lać t y lk o  przy pomooy " za ją ca " , k ied y  J e s t  sam,bez g ro ź­
n ej k onk uren cji?

W każdym r a z ie  j e s t  ja s n e ,  że  M ich el to  c z ło w ie k  z krwi 
i  k o ś c i  a n ie  " p ółb óg" , jakim  z r o b i ła  z n ie g o  p r a sa , r a d io  i  
t e le w iz j a .

O sta tn io  w a u d y c ji t e le w iz y j n e j  "Champion" Jazy  u d z i e l i ł  
p r z e sz ło  p ó łg o d z in n eg o  wywiadu, w którym m .in . p o w ie d z ia ł:

-  M yślałem , że  sezon  zimowy sp ęd zę  w Ameryce, b io r ą c  u -  
d z ia ł  w l ic z n y c h  m ityngach halow ych . R ozm yśliłem  s i ę .N i e  chcę. 
M yślałem , że  w p rzyszłym  se z o n ie  sp ró b u ję  zaatakować rekord  
ś w ia ta  na 5000 m. R ozm yśliłem  s i ę .  N ie  ch c ę . C ałą  zim ę będę 
p i ln i e  tr e n o w a ł. W p rzyszłym  roku mam t y lk o  Jeden w ie lk i  c e l :  
popraw ić rekord św ia ta  na 1500 m, k tó ry  na O lim p ia d zie  w Rzy­
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m ie u s ta n o w ił E l l i o t .  Tak. Wracam na 1500 m. Moje "eskapady" 
na 5000 1 10000 m uważam za  zakoń czon e.Z a rok będą m ia ł rów­
no 30 l a t .  Oprócz p op raw ien ia  rekordu św ia ta  na wspomniane 
1500 m chcę j e s z c z e  sta rto w a ć na tym d y s ta n s ie  na m is tr z o ­
stw ach  Europy, Jak rów n ież o d n ieść  k i lk a  zw ycięstw  w sp otk a­
n ia c h  z n a jle p szy m i śred n lod ystan sow cam l św ia ta .

Francuska o p in ia  sportow a p o d z i e l i ł a  s i ę  na dwa obozy: za 
i  p rzeciw  najnowszym projektom  J a zy .C i "za" , są  z d a n ia ,ż e  do­
b rze s i ę  s t a ł o ,  i ż  M ich el zam ierza t y lk o  występować na śr ed ­
n ic h  d y sta n sa o h , z a r z u c a ją c  b ezp ow rotn ie  b ie g i  d łu g ie .  P r z e -  
c iw n io y  je g o  p r o je k tu  tw ier d z ą  n a to m ia s t ,  że  J e ś l i  Jazy  t y l e  
cza su  s t r a c i ł  na przygotow yw anie s i ę  do biegów  na 5000 1 
10000 m, to  n ie  p ow in ien  zrażać s i ę  p ierw szym i n iep ow od zen ia ­
m i. L ata  p ły n ą . W starszym  wieku ła t w ie j  J e s t  bowiem o sukce­
sy  w b ie g a c h  d łu g ic h  n iż  śr e d n ic h .

Tak czy  in a c z e j  fr a n c u sk i b o h a ter  narodowy zaczyn a  przy­
gotowywać s i ę  do nowego sezon u . K iedyś w o k r e s ie  przygotowaw­
czym p r z e b ie g a ł każdego d n ia  p o r c ję  25 -3 0  km. T eraz Jazy  za­
m ierza  p o r c ję  t ę  p o d z ie l i ć  na dwie r a ty :  rano i  p op o łu d n iu .

Z k o l e i  C lark po p ow rocie  z Meksyku o św ia d c z y ł, że  na I g ­
rz y sk a ch  O lim p ijsk ic h  w 1968 r .  w y stą p i ty lk o  na Jednym dy­
s t a n s i e :

-  W T ok io  mogłem s o b ie  j e s z c z e  p o zw o lić  na "luksus" u -  
c z e s t n ic z e n ia  w b ieg a c h  na 500 0 , 10000 m i  m aratonie.W  Meksy­
ku b y łob y  to  prawdziwym samobójstwem. Prawdopodobnie w ybiorę  
t y lk o  d y sta n s  10000 m, w którym to  n ie  b ę d z ie  p rzed b legów . W 
m eksykańskim k lim a c ie  s t a r t  w p rzed b iegach  na tempo może bo­
wiem być ta k  samo c ię ż k i  i  w yczerpu jący  ja k  w f i n a l e .

V Meksyku c a ły  s z ta b  le k a r zy  b ad ając C larka po zakończe­
n iu  p rze z  n ie g o  b ie g u  na 5000 m w c z a s ie  1 4 :4 1 .4  s t w ie r d z i ł ,  
że  j e g o  organizm  b y ł b a r d z ie j  wyczerpany n iż  po r e k o r d z ie  
św ia ta .

-  Moim zdaniem d łu god ystan sow cy , k tó r z y  p rzez p e łn e  tr z y  
m ie s ią c e  przebywać będą p rzed  O lim piadą w Meksyku w n a j le p ­
szym r a z ie  mogą o s ią g n ą ć  wynik w g ra n ic a ch  1 3 :4 5 .0  na 5000 m 
1 2 8 :3 5 .0  na 10000 m. Z asad n iczy  wpływ mają bowiem na to  sp e -  
o y f lc z n e  warunki p anu jące w Meksyku: zn aczn a  wysokość 1 roz­
rzed zo n e p o w ie tr z e . To b ę d z ie  n ie w ą tp liw ie  n a j c ię ż s z a  z do-
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tyobczasow ych  O lim piad , w k tó r e j  n a j le p s z e  r e z u lt a ty  n ie  po­
winny d a lek o  od b iegać od wyników z I g r z y sk  w Melbourne z 1956 r .

C lark  ta k  m yśląc o Meksyku n a sta w ia  s i ę  w edług starych  d o- 
św lad ozeń  na tr e n in g  t r z y  razy d z ie n n ie ,  w którym "połyka"  
b l is k o  40 km.

P ie rw sze  d o św ia d czen ia  z Meksyku

M iędzynarodowy T yd zień  Sportowy w 
Meksyku, w którym w z i ę l i  u d z ia ł  za­
w odnicy 18 k raj ów ,m iał przede w s z y s t ­
kim ch a ra k ter  f iz j o lo g ic z n e g o  t e s t u ,

co tłum aczy  n ie k tó r e  s ła b e  w yn ik i w le k k ie j  a t l e t y c e  i  p ływ a­
n iu .  B yły  o c z y w iś c ie  1 w y ją tk i.  Czas k o la r z a  F rancuza D a n ie la  
M orelon na i  km -  1 : 0 7 .4 ,  g o rszy  od rekordu św ia ta  za led w ie  o 
0 .2  s e k , j e s t  tym g o d n ie js z y  u w agi, że  z o s t a ł  uzyskany na u -  
ważanym za  "wolny" t o r z e  cementowym. Podobnie n a le ż y  uznać 
za  d osk on a ły  wynik 1 0 .3  Francuza C laude P ląuem ala na 100 m, 
poniew aż b ie ż n ia  żużlow a n ie  b y ła  w n a jlep szym  s t a n ie .  Z dru­
g ie j  s t r o n y , w t y l e  za sw oim i normalnymi wynikami p o z o s ta ły  
t a k ie  asy  jak  r e k o r d z is ta  św ia ta  na 5 i  10 km. Bon C ia rk ę , 
m istr z  o l im p ij s k i  na 10 km -  B l l l y  M i l l s ,  n a s tę p n ie  r e k o r d z i­
s t a  ś w ia ta  na 1500 m w p ływ aniu  sty lem  dowolnym -  S te v e  Kraus 
i  je g o  s ły n n a  k oleżank a Sharon F in n eran . W szystk ich  in t e r e s o ­
w ały p rzede w szystk im  ic h  o s o b is t e  re a k o je  na t e j  w y so k o śc i 
(2279 m npm) 1 d la te g o  "pracow ali"  r a c z e j  z m yślą  o s t e k o s t o -  
p le  1 m eta b o g ra fle  a n i ż e l i  o s to p e r z e .

S p e c j a l i ś c i  medyoyny sp o r to w e j , k tórych  w k ażdej d e le g a ­
c j i  n ie  b rak ow ało , są  za d o w o len i. Z e b r a li bowiem mnóstwo do­
św iad czeń  na tem at r e l a c j i  organizmów zawodników podczas za ­
wodów 1 po lo h  zak oń czen iu .

D e le g a c ja  fra n cu sk a  u s t a l i ł a ,  że  c l  z zawodników, k tó rzy  
tr e n o w a li u p rzed n io  w Font Romeu -  na m niej w ię c e j  t a k ie j  sa ­
mej w ysok ośo i ja k  m ia sto  M eksyk, o k a z a li s i ę  b a r d z ie j  odporni 
1 s z y b c ie j  p ow raoall do normy, a n i ż e l i  p o z o s t a l i .  Dr J o se  An­
t o n i  M erino, tow arzyszący  H iszpanom , o św ia d c z y ł, że  podstaw o­
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we t e s t y  n ie w ie le  r ó ż n i ły  s i ę  wynikami od ty c h ,k tó r e  p rzep ro­
w adzał z zawodnikami przed  wyjazdem z H is z p a n ii .

W szyscy w ydają s i ę  byó zg o d n i, że przy  w y s iłk u , trwającym  
m niej n iż  i  m inu ta , w ysokośó w o g ó le  n ie  odgrywa żadnej r o l i .  
Brak t le n u  d aje  s i ę  odczuć w m iarę coraz  d łu ż sze g o  trw ania po­
sz c z e g ó ln y c h  k o n k re n c ji, co s i ę  w yraża w zm n iejszo n ej zd o ln o­
ś c i  do o s ią g n ię ć .

O lim p ijsk ie  sa n e c z k i przy sztucznym  ś w ie t le

K om isja ek sp ertów  PIL (M iędzynarodowa F ed er a c ja  Saneczkar­
ska na c z e l e  z prezesem  PIL -  Bertem I s a t it s c h e m  (S z w a jc a r ia ) , 
p rzebyw ała  w p a ź d z ie r n ik u , na z a p r o s z e n ie  K om itetu  O rganiza­
cyjn ego  1 .0 .  1968 r .  -  w G ren oble . G ośc ie  o b e j r z e l i  t r a s ę  
głów ną zawodów saneczkow ych, p o łożon ą  w o d le g ło ś c i  35 km od 
G ren ob le , w s t a c j i  sportów  g ó r s k ic h  V illa r d -d e -L a n s  oraz t r a ­
sę  zapasow ą w S t .  P ie r r e -d e -C h a r tr e u se .

Główną t r a s ę  w V illa r d -d e -L a n s  buduje s i ę  na w ysok ości 
1000-1100  m. P r o je k t  tr a s y  z o s t a ł  uznany, z w yjątk iem  k ilk u  
drobnych poprawek, za  bardzo d obry . T rasa  b ę d z ie  m ia ła  przy  
d łu g o ś c i  1000 m 12 w iraży  i  ś r e d n ią  spadku 11%. I n s t a la c j e  
te c h n ic z n e , Jak budynek sta r to w y  i  na m e c ie , w ież e  k o n tro ln e  
1 sz tu c z n e  o ś w ie t le n ie  d la  nocnych zawodów, będą w yposażone w 
n a jn o w o c z e śn ie jsz e  o s ią g n ię c ia  z d z ie d z in y  budowy sz tu czn ych  
torów . P ierw sze  m iędzynarodowe zaw ody, k tó r e  będą je d n o c z e ś ­
n ie  próbą nowych i n s t a l a c j i ,  odbędą s i ę  ju ż  w s ty c z n iu  i  lu ­
tym 1967 r .

T rasa  rezerw ow a, k tó rą  buduje s i ę  na wypadek n iep o m y śl­
nych warunków a tm o sfery czn y ch , le ż y  na w y so k o śc i 1300 m npm. 
D łu gość j e j  w ynosi rów n ież 1000 m, l ic z b a  w ira ży  -  9 , śr e d n ia  
spadku ta k ż e  11%.

U sta lo n o  ju ż  term in y  k on k u ren cji saneczkow ych: z 4 ś l i z ­
gów solow ych  k o b ie t  i  m ężczyzn dwa odbędą s i ę  7 lu te g o  przed  
połud niem , a po Jednym 10 I 12 lu te g o  przy  sztucznym  o ś w ie t le ­
n iu .  Dwa ś l i z g i  sa n eczek  dwuosobowych są  p rzew id z ia n e  na 15 
lu te g o  rów nież p rzy  sztucznym  ś w ie t l e .
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D la  ra tow an ia  sp o r tu

S ła b e  w ynik i sportowców a u s tr ia c k ic h  na w ie lk ic h  impre­
zach  m iędzynarodowych (L e tn ie  Ig r z y sk a  O lim p !j s k ie ,U n iv e r s ia -  
da i t d . ) ,  jak  rów n ież u s ta lo n y  p rzez  wojskowe k om isje  le k a r ­
s k ie  z ł y  s ta n  zdrow ia m ło d z ie ży  r e k r u c k ie j .w y w o ła ły  w A u s t r i i  
g en era ln ą  m o b il iz a c ję  s i ł  w Związkowej R adzie Sportow ej w 
Związkowej Pachowej R adzie S p ortow ej, w A u str iack im  Kom ite­
c i e  Międzynarodowym i  w p o szc ze g ó ln y c h  zw iązkach  sportow ych .

P r z e d s t a w ic ie le  ty c h  w sz y s tk ic h  odgórnych i  oddolnych or­
g a n iz a c j i  s p o tk a l i  s i ę  na z a p r o s z e n ie  M in is te r s tw a  S zk o ln ictw a  
celem  p rzedysku tow an ia  n a stę p u ją c y c h  zagadnień:.

1 . J e d n o l i t e  w ytyczne k s z t a łc e n ia  tren eró w , n a u c z y c ie l i  
sportow ych i  n a u c z y c ie l i  w f.

2 . Prawne podstaw y rozw oju sp o r tu  w A u s t r i i .
3 . P lanow anie z a ję ó  w se k to r z e  sportowym p oprzez d z i a ł a l ­

n ość p u b lic y s ty c z n ą  i  r a d io w o -te le w iz y jn ą .
4 .  P op aro ie d la  budownictwa sp ortow ego .
5 . S tw o rzen ie  sportow ego funduszu  u b ezp ieczen iow ego  d la  

wypadków.
6 .  Z asad n icze u regu low an ie  p o d z ia łu  nagród na im prezach  

sportow ych.
7 . I n te n s y f ik a c j a  w spółpracy  m iędzy związkam i sportow ym i 

i  s z k o łą .
8 . Rozbudowa państwowych zakładów wychowania f iz y c z n e g o .
9 . U tw orzen ie ośrodka sz k o le n io w o -tre n in g o w eg o .

10. P lanow anie m iędzynarodowych w ie lk ic h  imprez sp ortow ych .

Kandydaci na 1972 r .

MK01 zwraca uwagę, że  kandydatury na organ izatorów  Igrzysk  
O lim p ijsk ic h , Zimowych i  L e tn ich  1972 r .  n a le ż y  z ło ż y ć  stosow­
n ie  do u s ta lo n e j  formy do 1 s t y c z n ia  1966 r .  Wybór m ie jso  I g ­
r z y sk  1972 r .  n a s tą p i  na K on gresie  MK01 w Rzym ie, rozp oczyn a­
jącym s i ę  21 k w ie tn ia  1966 r .
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A u str ia c y  w 1966 r .  w Meksyku?

A u str ia c k i KOI zam ierza  p o s ła ć  w 1966 lu b  1967 r .  k ilk u  
zawodników na próbne zawody do Meksyku. Chodzi o c z y w iśc ie  t y l ­
ko o u ta len tow an ych  kandydatów, podających  J a k ie ś  n a d z ie je  na  
s t a r t  w 1968 r .  Przed  tym jednak  przeprow adzi s i ę  t e j  zimy 
w sp ecja ln ym  o b o z ie  górskim  na w y so k o śc i 2000 m d ośw iad czen ia  
1 b adan ia  na p r z e d s ta w ic ie la c h  sportów  zimowych, k tó re  będą  
mogły s łu ż y ć  Jako pew ien w stępny podkład do te s tó w  meksykań­
s k ic h .

Nowoczesne p o j ę c ie  am atorstw a

G iu llo  O n e s t l ,  p r e z e s  W łoskiego KOI 
i  c z ło n e k  MK01 p r z e d ło ż y ł w Im ien iu  
narodowych KOI członkom  MK01 w Ma­

d r y c ie  n a stę p u ją c e  memorandum:
"W spraw ie am atorstw a ch cia łbym  dodać k i lk a  w yjaśn ień  do 

uchw alonej w Rzymie r e z o l u c j i ,  k tó r a  z o s t a ła  w g ło sow an iu  
p r z y ję ta  Jed n om yśln ie p rzez  u czestn ik ów  k o n fe r e n c j i.W ię k sz o ść  
d e le g a tó w , k tórzy  z a b ie r a l i  w t e j  sp raw ie g ło s ,  p r z y z n a l i ,  że  
I s t n i e j ą  r ó ż n ic e  m iędzy p oszczegó ln ym i d y scy p lin a m i sportow y­
mi pod względem c z a su , k tó ry  p otrzebn y J e s t  na p rzygotow an ie  
zaw odnika.

I d la te g o  w o s ta te c z n e j  r e z o lu o j i  trz eb a  b y ło  m ie ś c ić  d e-  
f i n i o j ę ,  k tó r e j  Jednak ogó ln y  ch a ra k ter  odpow iadałby zasadom 
MK01. D e f in ic j a  ta k a  z o s t a ła  sform ułow ana p rze z  k o n feren cję  
w Rzymie celem  p r z e d ło ż e n ia  j e j  MK01. J e s t  jednak  a b s o lu tn ie  
nieodzow ne by każda m iędzynarodowa fe d e r a c ja  sportow a zred a­
gow ała p r z e p is y ,  k tó r e  r e sp e k tu ją c  normy uznane p rzez  MK01, 
n ie  powodowałyby je d n o c z e śn ie  zb yt śm ia łyoh  lu b  n lem ożllw yoh  
do sk o n tro lo w a n ia  in t e r p r e t a c j i .  N ik t n ie  może l e p i e j ,  n iż  
m iędzynarodowe fe d e r a o je  sp ortow e, s p e łn ić  te g o  obowiązku 1 
przeprow adzić k o n ie c z n e j  k o n t r o l i .

O sta te c z n ie  uznano, że  t e  p r z e p isy  powinny być sform uło­
wane p rze z  p o sz c z e g ó ln e  m iędzynarodowe fe d e r a c j e ,  a na­
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s t ę p n ie  p rze d ło żo n e  do sk o n tro lo w a n ia  i  z a tw ie r d z e n ia  
UKOI.

W wyniku t e g o ,  co w y ja śn iłem , każda m iędzynarodowa f e d e ­
r a c ja  sportow a powinna u s t a l i ć  sz cz eg ó ło w e  p r z e p is y ,  k tó r e  u -  
w zg lęd n lą  n a s tę p u ją c e  sform ułow ania n a tu ry  o g ó ln e j  i  z o s ta n ą  
p r z y j ę te  p rzez MK01:

"Amatorem J e s t  t e n ,  k tó ry  uprawia sp o r t  n ie  d la  celów  lu ­
kratyw nych, l e c z  Jako u z u p e łn ie n ie  j a k ie j ś  in n e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  
zw iązan ej ze  stu d ia m i lub  p racą  zawodową. Uoże otrzym ać od­
szkodow anie z t y t u łu  rea ln yoh  wydatków, zw iązanych z je g o  
przygotow aniem , u zasad n ion ych  i  p o d le g a ją c y ch  k o n tr o l i" .

W k o n sek w en cji, p o sz c z e g ó ln e  f e d e r a c je  m iędzynarodow e, w 
c e lu  u je d n o lic e n ia  odnośnych p rzep isó w ,m u sia ły b y  co n a jm n iej:

1 . O k r e ś lić  g r a n ic e  c z a su , w ysokość od szk odow an ia ,k osztów  
i  nagród , k tó r e  w olno w ręczyć zawodnikom jak o  równo­
w artość wymaganą z t y t u łu  przygotow ań i  u d z ia łu  w za­
wodach.

2 . P o tw ie r d z ić  zakaz p o s łu g iw a n ia  s i ę  p rzez  zawodników  
d la  celów  handlow yoh, przem ysłow ych lub  p o lity c z n y c h  
swym nazw isk iem  lub swymi sukcesam i a lb o  wykonywać od­
p ła t n ie  fu n k c je  tren erów .

3. U s t a l ić  normy p ostęp ow an ia  celem za p ew n ien ia  p r z e s t r z e ­
g a n ia  i  k o n tro low an ia  w ym ienionych p rzep isów .

W m yśl te g o  opracowane p rzez  m iędzynarodowe fe d e r a o je  
sp ortow e p r z e p isy  powinny zo s ta ć  p rze d ło żo n e  MK01 w te r m in ie ,  
k tó ry  b ę d z ie  u s ta lo n y .

S p e c ja ln a  K om isja u k on sty tu ow ała  s i ę  d z ię k i  staran iom  Ko­
m ite tu  Wykonawczego MK01, k tó r e j  z le c o n o  p rze stu d io w a n ie  pro­
p o z y c j i  m iędzynarodowych f e d e r a c j i  sportow ych  i  z sy n c h r o n iz o ­
w anie omawianych p rzep isó w , u zg a d n ia ją c  jednak w sz y s tk o z  m ię­
dzynarodowymi fed er a c ja m i sportow ym i. K om itet Wykonawczy UKOI 
rezerw u je  so b ie  prawo do zaaprobow ania ta k  u s ta lo n y c h  p r z e p i­
sów w zg l. do ic h  r a ty f ik o w a n ia .

K om itet O lim p ijsk i za in tereso w a n eg o  k raju  b ęd zie m ia ł pra­
wo, z o k a z j i Ig r z y sk  O lim p is jk ic h , odw ołać s i ę  do ty c h  s f o r ­
mułowań -  w sposób  i  w te r m in ie  u sta lonym  p rzez  MK01—  do Ko­
m ite tu  Wykonawczego MK01, k tó ry  b ę d z ie  o s t a t n ią  in s t a n c j ą  w 
ty c h  sprawach".
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Kuba zaproszona

P re ze s  KOI P o r to r io o , F e l i o i o  T o rreg ro sa , w y s ła ł  d ep eszę  
do p r e z e s a  UKOI Avery B run d age'a , zaw iadam iając go , że  p o r to -  
r y k a ń sk l KOI, po ponownym zb ad aniu  p op rzed n iej d e c y z ji,u c h w a ­
l i ł  J e d n o g ło śn ie  z a p r o sz e n ie  Kuby do u c z e s t n ic z e n ia  w X Ig r z y ­
sk ach  środkow o-am erykańsklch  1 rejon u  morza K r a ib sk le g o ,k tó r e  
odbędą s i ę  p r z y s z łe g o  la t a  w P orto  R lo o .

. P ie r r e  J o n g u e r e s  d * O r io la  z a w ie sz o n y

W skutek n ieporozum ień  z Francuską F ed er a c ją  J e ź d z ie o k ą T 
m is tr z  o l im p i j s k i ,  Jedyny z ł o t y  m e d a lis ta  F r a n c j i w T ok io , 
P ie r r e  Jon gu eres d ’ O r io la  z o s t a ł  za w ieszo n y  do 1 s ty c z n ia  
1966 r .  w prawaoh zaw odnika. U is t r z  o l im p ij s k i ,  mimo i ż  je g o  
n a d z ie je  na porozum ien ie s i ę  z F ed era cją  w sprawach spornyoh, 
d o ty c zą o y c h  przygotow ań o lim p ijs k ic h , z o s t a ły  za w ie d z io n e , u -  
d a ł s i ę  do ośrodka w Font Romeu, ażeby w to w a rzy stw ie  p łk  
Boyer zo r ie n to w a ć  s i ę  na tem at p r z y sz ły c h  i n s t a l a c j i ,  p rzew i­
d zia n y ch  d la  Jeźdźców w p la n ie  ogó ln ych  przygotow ań do Ig ­
r z y sk  w Meksyku.

W ysokość n ie  j e s t  n ie b e z p it  jzna -  zapew nia p łk  C resp in

D yrek tor S p ortu , p łk  C resp in  p r z e s ła ł  po pow rocie z Mek­
syku do p r e z e sa  M eksykańskiego KOI, J o se  de J .C la r k  F lo r e s ,  
pism o n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i :

" P r z y s tą p iliśm y  o b ecn ie  do a n a liz y  w sz y s tk ic h  danych,przy­
w ie z io n y c h  do P aryża p rze z  trenerów  i  le k a r z y , a zebranych  
p odczas m iędzynarodowego T ygodnia  Sportowego w Meksyku, Jak  
t y lk o  w szy stk o  z o s ta n ie  ukoń czone, p rześlem y Panu o s ta te c z n y  
ra p o r t  na tem at wyników n aszych  badań. Od powrotu do k r a ju ,  
p r z y sz liśm y  do w n iosk u , że  co prawda w ysokość j e s t  czyn n i­
k iem , k tó ry  m usi wywrzeć odpow iedni wpływ na n a sze  p rzy g o to -
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w anla o l im p ij s k ie  do Ig r z y sk  1968 r . , a l e  że  n ie  J e s t  ona by­
najm niej źródłem  Ja k ieg o ś n ie b e z p ie c z e ń s tw a ” .

40 m ilionów  franków d la  Bordeaux

Rada m iejsk a  B ordeaux, pod przewodnictwem  p rzew o d n iczą ce­
go F ran cu sk iego  Zgrom adzenia Narodowego, Jacąu es C haban-O el- 
m a s ,z a tw ie r d z iła  im ponujący p ro je k t  w yp osażen ia  ośrodków spor­
tow ych i  społeozno-w ychow aw czych w ramach p lanu p i ę c i o l e t n i e ­
go in w e s t y c j i  1966-1970 .

Praw ie 40 m ilionów  franków p rzezn aczono na r e a l iz a o j ę  te g o  
in w esty cy jn e g o  program u-m onstre, obejm ującego budowę k r y te j  
p ły w a ln i o wymiarach o l im p ij s k ic h ,  s ta d io n u  le k k o a t le t y c z n e ­
go , terenów  d la  szk o ln eg o  sp o r tu , h a l i  sp o r to w e j , k ry teg o  lo ­
d ow isk a , 5 s a l  tren in gow ych  1 4 domów m łodzieżow ych .

Ponad 2 m ilio n y  franków na G renoble

Komunikat s e k r e t a r ia t u  Stanu d la  Spraw M ło d z ieży  1 S portu  
p o d a je , że  M aurice H erzog p o d p isa ł z a r z ą d z e n ie  o w y p ła cen iu  
departam entow i I z e r y  subw encję w y so k o śc i 2 .1 6 0 .0 0 0  f r .  Suma 
t a  p ozw oli na p rzygotow anie t r a s  n a r c ia r s k ic h  w o k o lic y  Cham- 
r o u s s e ,  k tó r e  będą s łu ż y ły  Zimowym Igrzyskom  O lim p ijsk im  w 
1968 r .  Komunikat g ł o s i ,  że  subw encja t a  pokrywa 80% kosztów  
budowy ty c h  t r a s .

J e d n o cze śn ie  M aurice Herzog z a t w ie r d z i ł  p la n  in w e s ty c y j ­
n y , p rzew id u jący  budowę sz e r e g u  ob iektów  d la  stu d en tó w ,za m ie­
sz k a ły c h  w d ep artam encie I s e r e .  Przyznane na te n  o e l  fundu­
sz e  w y so k o śc i 8 .4 0 6 .3 0 0  f r .  pozw olą na r e a l i z a o j ę  budowy p ły ­
w a ln i o rozm iarach  50x15 m, h a l i  na zawody, s a l i  tre n in g o w ej  
typu  B i  5 m n iejszych  s a l  tren in gow ych , Jak rów n ież dwóch po­
m iesz cz eń  m iesz k a ln y c h .
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Trofeum Helmsa d la  Gamoudiego

Srebrny m e d a lis ta  Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  w Tokio w b iegu  na 
10 km, le k k o a t le t a  tu n e z y js k i Gamoudi otrzym ał z rąk ambasa­
dora USA w T u n is ie ,  R u ss e la , odznakę tzw . Helms World Trophy, 
przyznaw aną n a jlep szem u  sportow cow i roku każdego z 6 kontynen­
tów (2  Ameryki -  p ó łn . i  p o łu d n .) .

M aszyny m atem atyczn e IBM F ran ce  w G ren o b le

W w yniku stu d ió w , przeprowadzanych od w ie lu  m ie s ię c y .p o d ­
p isa n a  z o s t a ła  w G renoble umowa m iędzy kom itetem  o r g a n iz a c y j­
nym X Zimowych Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  i  IBM we F r a n c j i (znana  
firm a  sprawozdawczych m atem atycznych maszyn elek tronow ych  -  
dop. r e d . ) ,  k tó r e  p r z e ję ło  od p ow ied z ia ln ość za  z a b e z p ie c z e n ie  
o b lic z e ń  i  ro zp o w szech n ien ia  wyników p o szc ze g ó ln y c h  konkuren­
c j i ,  s ta w ia ją c  w tym c e lu  do d y sp o z y c j i organ izatorom  Ig r zy sk  
c a ły  n iezb ęd n y  in w en tarz i  p e r s o n e l.

P o z o s ta ją c  w ś c is ły m  k o n ta k o ie  z k ierow nictw em  k om itetu  
o r g a n iz a cy jn e g o  i  z fed er a cja m i sportow ym i, in ż y n ie r o w ie  IBM 
F ran ce , p r z y s tę p u ją  do stu d iów  lo k a l i z a c j i  s t a c j i  nadaw czych, 
k tó r e  m ają,w  m iarę p rzeb iegu  I g r z y s k , r e je s tr o w a ć  na m iejscu  
w s z y s tk ie  dane, k tó r e  n a s tę p n ie  n ie z w ło c z n ie  przekażą  do o -  
środ k a  o b lic z e n io w e g o , za in sta lo w a n eg o  w G renoble. S ta c je  t e  
otrzym ają  od ośrodka n a tych m iast o f i c j a ln e  w yn ik i i  rozpow­
s z e c h n ią  j e  je d n o c z e śn ie  we w sz y s tk ic h  m ie jsc a c h , g d z ie  s i ę  
będą odbywały zawody w rozm aity  sp osób: w idzow ie będą in f o r ­
mowani za pomocą o lb rzym ich  ta b lic  ś w ie t ln y c h , za w o d n icy .d z ien ­
n ik a r z e  i  kom entatorzy p rzez  drukowane k a r tk i,  t e l e w iz j a  i  a -  
g e n c je  prasowe drogą rozm aitych  środków zautom atyzowanych,nad  
k tórym i trw a ją  o b ecn ie  b adania .

Dokonano ju ż  wyboru z a o p a trz en ia  m ateria łow ego ośrodka ma­
szyn  l ic z ą c y c h .  Dwa k oordynatory 360 , wyprodukowane p rze z  no­
we za k ła d y  IBM w M o n tp e ll ie r  zo sta n ą  za in sta lo w a n e  w Grenoble 
w ośrodku prasowym. Z ostaną ze sob ą p o łączon e w te n  sp osób ,
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że  będą s i ę  dublow ały w wykonaniu o b l ic z e ń ,c o  zapewni o b s łu g ę  
a b s o lu tn ie  b ezb łęd n ą  p rze z  c a ły  ok res trw a n ia  Ig r z y sk  Zimo­
wych.

Zmiany w USA

D ouglas F .R oby, cz ło n ek  UKOI, z o s t a ł  n a s tę p c ą  p o p r zed n ie ­
go p r e z e sa  KOI Stanów Z jednoozonych -  K enneth W ilsona.

P łk . C respin  w B r u k s e li

Z aproszony p rzez  B e lg i j s k i  KOI, p łk  U arceau C resp in  wy­
g ł o s i ł  w B r u k se li p r e le k c ję  p t .  " ffsp ó łza leżn o śó  sp o r tu  w yczy­
nowego z Igrzysk am i O lim p ijsk im i i  ob iek tam i sportow ym i". Te­
mat z a in te r e so w a ł bardzo audytorium , z ło ż o n e  z kierow ników  
p ę sz c z e g ó ln y c h  narodowych f e d e r a c j i  sp ortow ych  i  b y ły ch  mi­
strzów  różnych d y s c y p lin .  P re ze s  B e lg i j s k ie g o  KOI, R aoul M ol- 
l e t ,  p r z e d s ta w ia ją c  zgromadzonym osobę p łk  C resp in a , zap ozn ał 
ic h  je d n o c z e śn ie  ze  s p e c y f ik ą  p o l i t y k i  K om isariatu  Stanu do 
Spraw M łodzieży  i  S portu  w F r a n c j i ,  s z c z e g ó ln ie  w spraw ach, 
d o ty czą cy ch  p o ję c ia  am atorstw a i  awansu sp o łe c z n e g o  zawodni­
ków r e p r e z e n ta c j i  k ra ju . Na za k o ń cze n ie  p łk  C resp in  p rzean a­
liz o w a ł z p r z e d s ta w ic ie la m i B e lg i j s k ie g o  KOI i  I n s ty tu tu  Spor­
tu  m o żliw o śc i z a c ie ś n ie n ia  w sp ó łp ra cy  f r a n k o - b e lg i j s k le j  nad 
przygotow aniam i o lim p ijs k im i.

Od P o r t i l l o  do G renoble

Sezon n a r c ia r s tw a  a lp e j s k ie g o  1966 r. o p ie r a  s i ę  w ła śc iw ie  
na m istrzo stw a ch  ś w ia ta  FIS w P o r t i l l o  ( C h i le ) .  Otóż w skutek  
sw o is te g o  k a len d arza  n a jw a ż n ie jsz y c h  im prez sezon u , b ę d z ie  on 
po raz  p ierw szy  w h i s t o r i i  n a r c ia r stw a  a lp e j s k ie g o  r o z b i ty  na 
dwa e ta p y , o d d z ie lo n e  od s i e b i e  dośó znacznym odcinkiem  cz a ­
su . P r z e c ie ż  w ie lk i  sezo n  międzynarodowy r o z c ią g n ie  s i ę ,  ja k
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tr a d y o y jn ie  j u ż ,  co roku na ok res od połowy gru d n ia  do p ierw ­
sz y ch  dni k w ie tn ia , podczas gdy m istrz o stw a  św ia ta  w P o r t i l l o  
odbędą s i ę  d op iero  od 4 -1 4  s ie r p n ia .  Ten d ru g i e ta p , n ie n o to ­
wany w k ro n ice  n a r c ia r s tw a  a lp e j s k ie g o  w szech  czasów  i  p rzez  
to  n iez w y k le  p a s jo n u ją c y , J e s t  b ezp o śred n io  zw iązany z p ierw ­
szym, poniew aż "k lasyczn e"  zawody sezonu  n a jp ierw  w E u rop ie , 
a n a s tę p n ie  w USA, będą probierzem  układu  s i ł ,  stanow iącym  o 
t y tu ła c h  w P o r t i l l o .  W szystko to  spow oduje n ienotow any dotych­
cz a s  w y śc ig  asów krajów a lp e j s k ic h  i  Stanów ZJednoczonyoh,wy­
ś c i g  na niezwykłym  p o z io m ie , poniew aż ob ejm ie tym razem p e łe n  
kom plet Imprez norm alnego sezonu  (o k . 1 5 ) ,  p ozw alając s e le k ­
cjon erom , k tó rzy  d o ty c h c za s  o p ie r a l i  s i ę  p rzed  m istrzostw am i 
ś w ia ta  na 2 -3  Im prezach sty cz n io w y c h , by u s t a l ló  sk ła d  rep re­
z e n t a c j i .  R ów n oleg le , podobnie le p s z e  sz a n se  p e łn i e j s z e j  oce­
ny będą m ie l i  d z ia ła c z e ,  sp o rzą d za ją cy  o f i c j a ln ą  k la s y f ik a c ję  
FIS celem  u s ta n o w ie n ia  k o le j n o ś o i  s ta r tó w . Otóż t a  k la s y f ik a ­
c j a  b ę d z ie  m ia ła  w P o r t i l l o  tym w ię k sz e  z n a o z e n le , że  rów nież  
po raz p ie r w sz y , każda ek ip a  b ę d z ie  m ia ła  prawo w y sta w ien ia  5 
rep rezen tan tów  (z a m ia s t ,  ja k  d o ty c h c za s  -  c z t e r e c h ) .  Zmusi to  
od p ow ied z ia ln ych  za r e p r e z e n ta o je  se lek cjo n e ró w  we w s z y s t -  
k lo h  w ie lk ic h  ek ip ach  do zrezygnow an ia  z m o ż liw o śc i um ieszcze­
n ia  w s z y s tk ic h  swych m istrzów  w gru p ie  I .  Fakt ten  z k o le i  da 
sz a n sę  liczn ym  utalentow anym  młodym zaw odnikom ,którzy d o ty ch -  
ozas n ie  m ogli marzyó o s t a r o le  w t e j  samej gru p ie  z uznanymi 
sław am i, u m o ż liw ia ją c  im a tak  na p o zy c je  renomowanych gw iazd . 
I w r e s z c ie ,  ju ż  p rzez  samą d a tę  kalendarzow ą,m istrzostw a św ia ­
t a  w P o r t i l l o  będą w pewnym s e n s i e  prologiem  Ig r z y sk  O lim p ij­
s k ic h  w G ren ob le . T rzeba bowiem p am iętać , że  m iedzy 14 s ie r p ­
n ia  1966 r .  w P o r t i l l o  i  lutym  w G renoble J e s t  z a le d w ie  17 i  
p ó ł m ie s ią c a  cza su . Tak w ię c ,  o i l e  sezo n  1966 r .b ę d z ie  wzno­
s i ł  s i ę  do w ysok iego  sz c z y tu  w P o r t i l l o ,  szczy tu ,k tó reg o  wspa­
n i a ł e  kontury zarysow u ją  s i ę  Już d z i s i a j ,  t o  n a ty ch m ia st  
po tym s z c z y c ie  r o z p o c z n le  s i ę  w y śc ig  p o d ty tu ły  o l im p ij s k ie  
w G ren ob le , k tórego  przedpolem  będą m is tr z o s tw a  ś w ia ta  w 
P o r t i l l o -
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D eus ex  m ach in a  n a  m is tr z o s tw a c h  p i ł k i  r ę c z n e j

M iędzynarodow a F e d e r a c ja  P i ł k i  R ę c z n e j  p o s t a n o w i ła  z a s t ą ­
p ić  w f in a ło w y c h  rozgryw k aoh  m is tr z o s tw  ś w ia t a  k o b ie t  Z w iązek  
R a d z ie c k i p r z e z  J a p o n ię ,  M is tr z o s tw a  t e  o d b y ły  s i ę  w d n ia c h  
7 -1 3  l i s t o p a d a  w B e r l i n i e  zach od n im . D e c y z ja  t a  z o s t a ł a  pod­
j ę t a  n a  sk u te k  odmowy ZSRR g r y  w B e r l i n i e  z a c h . R z e c z n ik  IHF 
(M iędzyn arod ow a F e d e r a c ja  P i ł k i  R ę c z n e j )  sp r e c y z o w a ł s ta n o w i­
sk o  F e d e r a o j i  w n a s t ę p u ją c y  sp o s ó b :  "Z w iązek R a d z ie c k i  m ia ł  
c z a s  do p ó łn o c y  2 l i s t o p a d a  daó o s t a t e c z n ą  o f i c j a l n ą  odpowiedź 
w sp r a w ie  sw ych  z a m ie r z e ń . N ie  otrzym aw szy  w tym  te r m in ie  żad­
n e j  o d p o w ie d z i od k ie r o w n ic tw a  r a d z ie c k i e j  F e d e r a c j i .  IHF po­
s t a n o w i ła  w k o n se k w e n c ji z a s t ą p ić  ZSRR J a p o n ią  w zaw odach o 
m is tr z o s tw o  ś w ia t a " .

F e d e r a c ja  P i ł k i  R ęo zn ej NRF p r z y p o m n ia ła  w sp r a w ie  za ­
c h o d n ie g o  B e r l i n a ,  ż e  u s t a l i ł a  w y r a ź n ie  w obec k le r o w n lo tw a  
M ięd zyn arod ow ej F e d e r a o j i , i ż  s e k c j a  p i ł k i  r ę c z n e j  B e r l in a  z a ­
ch o d n ieg o  n a le ż y  od c h w i l i  p o w s ta n ia  do F e d e r a c j i  NRF i  ż e  
o s t a t n i a  d e o y z ja  MK01 w M a d ry cie  n i e  d o p u sz c z a  ża d n e j in n e j  
l n t e r p r e t a o j i  ja k  t e j ?  k t ó r a  w łą o z a  w s z y s t k i e  s to w a r z y s z e n ia  
sp o r to w e  n a  t e r e n i e  B e r l i n a  z a c h o d n ie g o  do o r g a n iz a c j i  s p o r -  
tow yoh  NRF.

C h lń o zy o y  p r o t e s t u j ą

C h iń sk a  g a z e t a  sp o r to w a  "T iyo  Pao" p o w sta ła  z w ie lk ą  s i ł ą  
p rzeo lw k o  san k ojom , p o d jęty m  w T e h e r a n ie  p r z e z  FIH (M ięd zyn a­
rodow a F e d e r a c ja  P o d n o s z e n ia  C ięża ró w ) w s to su n k u  do Rumuni  i , 
K o re i P ó łn o c n e j ,  I n d o n e z j i  1 P a k is t a n u , z a w ie sz o n y c h  n a  p r z e ­
c ią g  1 rok u  z a  u d z ia ł  w s p o tk a n ia c h  z C hinam i Ludowym i. W a r ­
t y k u le  w stępnym  " T iyo  Pao" o k r e ś la  t e  s a n k c je  Jako ^ n ied op u sz­
c z a ln e  p o g w a łc e n ie  su w e r e n n o śo l n arod ow ej"  1 ja k o  " p row ok ację  
n arod u  c h iń s k ie g o " . A r ty k u ł o sk a r ż a  p o z a  tym S ta n y  Z je d n o c z o ­
n e  o n ad u żyw an ie  wpływu n a  m ięd zyn arod ow e f e d e r a c j e  sp o r to w e .
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O rgan izacja  dwuboju na 1 .0 .1 9 6 8

Po w iz y c ie  fachowców k on k u ren cji k la sy c z n y c h , k tó r zy  w i­
z y to w a li  Autrans w m asywie V ercors w G renoble zam eldow ali s i ę  
p r z e d s ta w ic ie le  dwuboju i  F ra n cu sk ie j F e d e r a c j i  S t r z e le c k ie j  
u d ając  s i ę  n a s tę p n ie  na m ie jsc e  zawodów o lim p ijs k ic h  na Ig ­
rzy sk a ch  Zimowych 1968 r .

P łk  form aoji ce ln ik ó w  -  G a lle z o t ,  od p ow ied zia ln y  za przy­
gotow an ia  o l im p ij s k ie  dwuboistów i  Mazpyer -  p r e z e s  F ran cu s­
k ie j  F e d e r a c j i  S t r z e l e c k ie j ,  z b a d a li d o k ła d n ie  lo k a l iz a c j ę  
p r z y s z ły c h  s ta n o w isk  s t r z e le c k ic h  i  tra sy  n a r c ia r s k ie j  dwuboi­
stó w . B ieg a c ze  będą m ie l i  do pokonania 20 km 1 do oddania na 
każdym o k rążen iu  4 s tr z a łó w  z o d le g ło ś c i  150 m, dwóch w pozy­
c j i  s t o j ą c e j  i  dwóch w p o z y c j i  l e ż ą c e j .

P r e z e s  F e d e r a c j i F ra n cu sk ie j S t r z e le c k ie j  o św ia d c z y ł, że  
stan ow isk a  s t r z e l e c k ie  z a in sta lo w a n e  z o k a z j i Ig r zy sk  będą po 
tym zachowane d la  tren in gów  zawodników kadry.

C h rzestn i r o d z ic e  d la  e l i t y  o l im p ij s k ie j  w B e lg i i

Na k o n fe r e n c j i p rasow ej w B r u k s e l i ,  p r e z e s  B e lg i j s k ie g o  
KOL, mjr Raoul M o lle t  zakom unikował, że  p r e z e s i  KOI F r a n o ji,  
NRF, H o la n d ii,  W łoch, H is z p a n ii ,  S z w a jc a r i i ,  Luksemburga i  
B e lg i i  z b io r ą  s i ę  w grudniu  b r . lub s ty c z n iu  1966 r .  w Bruk­
s e l i  celem  wymiany poglądów na perspektyw y w sp ółp racy  o lim p ij­
s k ie j  krajów zachod n io  e u r o p e jsk ic h . B ęd z ie  to  coś w rod zaju  
p ierw szeg o  kroku do u tw o rzen ia  "Wspólnego rynku w d z ie d z in ie  
sp ortu"  -  pom ysłu , sygn a lizow an ego  ju ż  od j a k ie g o ś  cza su  w 
p r a s ie .

Podczas k o n fe r e n o j i  p rasow ej, k ierow n icy  nowyoh k o m is j i,  
pow ołanych k ilk a  m ie s ię c y  temu w ło n ie  KOI B e l g i i ,  podsumowa­
l i  w ynik i p ierw szeg o  okresu  sw ej d z ia ła l n o ś c i .  Sprecyzow ano, 
że  j e s t  w tr a k c ie  pom yślnej r e a l i z a c j i  jed no z w ytk n iętych  
p rzez  KOI B e l g i i  zadań: m ian ow ic ie  d la  45 rep rezen tan tów  o -  
l im p ij s k ic h ,  k tó ry ch  s t a r t  p rzew id u je  s i ę  w Meksyku 1958 r . , 
o k reś lo n y ch  mianem " e l i t y  o l im p ij s k ie j " ,  szukano ojców ch rz est­
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n ych , którym i mogą byó zarówno osoby pryw atne, ja k  firm y  han­
dlowe i  przem ysłow e, czy  w ie lk ie  k luby sp ortow e. Ci c h r z e s tn i  
w in n i zadeklarow aó każdy sumę 4 0 .0 0 0  f r .  b e lg ,  r o c z n ie  (800  
d o la ró w ), k tó rą  m ają w płacać w la t a c h  1966, 1967 i  1968 , p rze­
zn aczoną na p o k ry c ie  sp e c ja ln y c h  wydatków, zw iązanych z odży­
w ien iem , s z c z e g ó ln ą  o p ie k ą , w yposażeniem , sp ec ja ln y m i w yjaz­
dami, wypoczynkiem w m ie jsc o w o śc ia c h  k u racyjn ych  i t d . , kon­
tro low an ych  p rze z  KOI B e l g i i .  Do c h w ili  ob ecn ej z g ł o s i ł o  s i ę  
ju ż  22 ch r z e s tn y c h , ffydaje s i ę ,  że  do końca roku w szyscy  przy­
p u s z c z a ln i ,  kandydaci do r e p r e z e n ta c j i  b e l g i j s k i e j  w Meksyku 
zn ajdą  swych p ro tek torów .

K siążk a Dawn F ra ser  " M istrzyn i o lim p ijsk a "

J e s t  to  k s ią żk a  p a sjo n u ją ca  i  z p a s ją  n a p isa n a . Autorka  
zdobywa c z y te ln ik a  d z ię k i  swej l o j a l n o ś c i .  Dawn F ra ser  j e s t  
o s o b is t o ś c ią  w h i s t o r i i  p ływ an ia  św ia tow ego , mając w ie lk ą  za­
s łu g ę  na swym k on c ie  -  zd o b y cie  3 z ło t y c h  m ed a li o lim p ijs k ic h  
na 3 k o le jn y ch  O lim piadach oraz będąc p ierw szą  k o b ie tą  św ia ­
t a ,  k tó r e j  u d a ło  s i ę  pokonać g r a n ic ę  i  min na 100 m stylem  do­
wolnym. Mimo, i ż  n ie  b y łob y  d la  n ie j  r z e c z ą  trudną uregulow a­
n ie  skom plikowanych rachunków z o f ic j e la m i  a u s t r a l i j s k im i ,  
k tórzy  z d y sk w a lif ik o w a li j ą  na 10 l a t ,  Dawn F ra ser  n ie  chce  
w yk orzystać swej u p rzyw ilejow an ej s y t u a c j i  -  jako au tork a . 
Chce jed nak  p rzyw rócić wydarzeniom ic h  prawdziwe o b l ic z e .

"Teraz zamierzam z r o b ić  b i la n s  -  p is z e  w swej k s ią ż c e  -  i  
p r z e la ć  w szystk o  na p a p ie r . Zarzucano mi w pewnych momentach 
mego ż y c ia  różn e b rzy d k ie  r z e c z y , w ięc  chcę s i ę  b r o n ić . Ten 
jed en  raz  p rzy n a jm n iej, k ied y  m nie, r e k o r d z is tc e  św ia ta  i  mi­
s t r z y n i  o l im p ij s k ie j  zab ron ion o  reprezen tow ać barwy A u s t r a l i i  , 
n ie  d a ją c  mi je d n o c z e śn ie  m o żliw o śc i lo j a ln e g o  w yjaśn ien ia  za ­
rzucanych  mi czynów. Z a w ie sz e n ie , k tórego  padłam o f ia r ą  i  spo­
só b , w j a k i  ten  środ ek  z o s t a ł  p o d ję ty , z r a n i ły  mnie w sposób  
n ie  d a ją cy  s i ę  o p is a ć . Uważam, że cz a s  ju ż  n a jw yższy , bym mo­
g ła  podać moją w er sję  te g o  co s i ę  s t a ł o .  N ie  uważam s ie b i e  
jednak  za ja k ą ś Joannę d'Arc w k o stiu m ie  kąpielowym ; p rzy zn a -
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J ę , że n arob iłam  n ie  mało g łu p stw , zamierzam omówić j e  w sp o­
sób u czciw y" .

Dawn F ra se r  omawia w k s ią ż c e  c a łe  swe ż y c ie :  od c h w ili  
k ied y  s k o c z y ła  po raz p ierw szy  do wody zagryp ion a  na p le c y  
swego s ta r s z e g o  b ra ta  -  do c h w il i  k ied y  otrzym ała  swój t r z e c i  
k o le jn y  z ło t y  m edal o l im p ij s k i .  N ie  brak w k s ią ż c e  momentów 
gro tesk ow ych , w zru sza ją cy ch  i  p a sjo n u ją cy ch .O to  k i lk a  próbek:

"Jednego d n ia  wpadkowano mnie do c e l i  na p osteru nk u  po­
lic y jn y m ; in nego -  p roszono m nie, bym rep rezen to w a ła  w p a r la ­
m encie a u s t r a l i j s k ą  p a r t ię  re p u b lik a ń sk ą , k tó ra  s i ę  c h e łp i  
w yrzuceniem  k ró low ej za drzwi p a ła cu  Buckingham.Zdobyłam rów­
n ie ż  n ie ś m ie r te ln o ś ć  typu b o ta n icz n e g o : n a r c y z , n oszący  moje 
im ię  zdobył d z ię k i  własnym zasługom  sz e r e g  p ierw szy ch  nagród; 
pod moim im ieniem  za rejes tro w a n o  rów nież pewną różową o r c h i­
deę w R oyal H o r t ic u ltu r a l  S o c ie ty  w L o n d y n ie .. .  Jadłam obiad  
w to w a r zy stw ie  k rólow ej i  k s ię c ia  F i l ip a ;  z o s t a ła  skazana  
p rzez  członków ek ip y  a u s t r a l i j s k i e j  na kwarantannę; sp rzed a­
wałam c a łu sy  po dwa d o la ry  sz tu k a  w ffoomera -  a u s tr a l i j s k im  
m ie ś c ie  r a k ie to w y m ... P o l i c j a  g o n iła  za  mną w ogrodach p a łacu  
c e s a r s k ie g o  w T ok io . I je s te m  chyba jed yn ą  m is tr z y n ią  o lim ­
p ij s k ą ,  k tó ra  b y ła  zawodowcem ju ż  w w ieku la t  1 4 . . ."

Dawn F raser  kocha wodę, tak  ja k  kocha ż y c ie :
"Woda mnie u ra to w a ła . N ie  p o t r a f ię  o p isa ć  d o k ła d n ie  wpły­

wu, j a k i  wywiera na mnie woda, k ied y  cz u ję  s i ę  na d n ie  upadku 
w j a k ie j ś  s y t u a c j i  ż y c io w e j . N igdy n ie  próbowałam an alizow ać  
swych uczuć na te n  tem at. A jed n ak , k ied y  c z u ję  s i ę  naprawdę 
ź l e ,  czy  d la te g o ,  że sp o tk a ło  mnie n i e s z c z ę ś c i e ,  czy d la te g o ,  
że  mam z ł e  sam opoczu cie , woda mnie u spok aja  i  u zd raw ia .M yślę , 
że  to  zd arza  s i ę  lu d ziom , lubiącym  ogrod n ictw o lub m alar­
stw o . . .  "

M ontreal kandydatem do o r g a n iz a c j i  1 ,0 ,1 9 7 2

Mer M on trea lu , Jean Drapeau, za p o w ied z ia ł w o b ecn o śc i p re ­
m iera Q uebecu-Jean L e sa g e 'a , że s t o l i c a  fr a n c u s k ie j  Kanady 
p r z e d ło ż y  swą kandydaturę o r g a n iz a to r a  Ig r zy sk  O lim p ijsk ic h
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1972 r .  Do c h w il i  ob ecn ej w p ły n ę ły  n a stę p u ją c e  kandydatury: 
B u d a p eszt, Moskwa, P a ry ż , M adryt, Sydney, Wiedeń. W k o ła ch  o -  
l im p ij s k ic h  mówi s i ę  o s t a tn io  dośó dużo o ew en tu a ln ej kandy- 
fa tu r z e  Buenos A ire s  i  D e t r o i t .  Termin z g ło sz e ń  upływa 1 s t y ­
c z n ia  1966 r .

0 60% zw iększon y p re lim in a r z  wydatków

Podczas d eb aty  w p arlam en cie fran cu sk im , na 
temat budżetu  M in is te r s tw a  Wychowania Naro­

dowego, za b ra ł g ło s  S ek reta rz  S tanu do Spraw M ło d z ieży  i  Spor­
t u ,  M aurice H erzog. P o d k r e ś li ł  on s z e ś c io k r o tn e  wzm ożenie s i ę  
kredytów  od roku 1958-1966  oraz w sto su n k u  Planu V do Planu  
IV: "Wydatki będą w ięk sze  o 60%" -  s t w ie r d z i ł  H erzog. N a stęp ­
n ie  S ek reta rz  Stanu do Spraw M łod zieży  i  S portu  z a z n a c z y ł,  że  
zbuduje s i ę  2850 sta d io n ó w , 1480 h a l ,  710 p ły w a ln i ,  750 m ło­
d zieżow ych  domów k u ltu r y , 1050 k o lo n i i  w akaoyjnych.

Po tym ośw iad czen iu  mówca s t w ie r d z i ł ,  ż e  "Meksyk b y ł n ie  
t y lk o  d la  n aszych  zawodników, l e c z  rów n ież d la  le k a r z y  spraw­
dzianem , k tóry  u z a sa d n ił p ro jek t zbudowania ośrodka p rzy g o to ­
wań o l im p ijs k ic h  w Font-Romeu (P ir e n e je  -  d o p .red .-)" .

Co zaś d o tyczy  Ig r z y sk  Zimowych 1968 r ,  w G ren o b le ,Herzog  
sp re cy z o w a ł, że rząd p o św ię c i sumę 650 m ilionów  franków na 
In fr a s tr u k tu r ę  ogó ln ą  i  na w yp osażen ia  sp o rto w e. Z ap ow ied zia ł 
n a s tę p n ie ,  że duży w y s iłe k  z o s t a n ie  zrob ion y  na k orzyśó  sp or­
tu  u n iw e r sy te c k ie g o ;  że  s t a t u t  s to w a rzy szeń  sp oriow yoh  przy  
f a k u lt e t a c h  z o s ta n ie  odnowiony; że  po pokonaniu n a jp o w a ż n ie j­
szy ch  tr u d n o śc i b ęd z ie  m ogła u jr ze ó  ś w ia t ło  d zien n e sz k o ła  
ż e g la r s tw a ;  że począw szy od p r z y s z łe g o  rok u , na p od staw ie  po­
rozum ien ia  z M in isterstw em  Spraw Wewnętrznych z o s ta n ie  z lo k a ­
lizo w a n a  w 30 głów nych m ie jsc o w o śc ia c h  kuracyjno  -w ypoczynko­
wych, sp e o ja ln a  o r g a n iz a c ja  sp o rto w o -rek rea cy jn a  d la  m ło d z ie ­
ży . W za k oń czen iu  swego e x p o se , S ek reta rz  Stanu do Spraw Mło­
d z ie ż y  1 Sportu  skomentował sz cz eg ó ło w o  z a g a d n ien ie  r e k r u ta ­
c j i  n a u c z y c ie ls tw a  wf 1 sp o r tu  i  p o d k r e ś l i ł  w ie lk i  w y s iłe k  
zro b io n y  w k ierun ku  p o p u la r y z a c j i sportów  masowych.
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Szwedzcy le k k o a t le c i  s ta w ia ją  w niosek  o s ty p e n d ia
w w y so k o śc i 6000 Marek r o c z n ie

F R A N K F U R T E R  A L Ł G E M E IN E  ZEITUNG Lekkoatletyka szwedz­
ka dawno u t r a c i ła  to  zn a czen ie  na forum międzynarodowym, ja ­
k ie  m ia ła  w dawnych la t a c h .  Zwycięstwem w rozgryw kach m iędzy­
państwowych z F in la n d ią  w y p e łn i l i  ty lk o  jed en  punkt programu, 
j a k i  s t a w ia ł  nowy p rzew odniczący Szw edzkiego Związku Lekko­
a t le t y c z n e g o ,  M atts C arlgren , a le  na o g ó ł n ie  można zauważyć 
w yraźnej poprawy. N iek tó rz y  e x p e r c i tw ie r d z ą , że p r z e p isy  a -  
m atorsk le  są  p rzeszk od ą  w o s ią g n ię c iu  spodziew anych wyników. 
N ie zapomniano o sp raw ie Dan Waern*a.Ten u ta lentow any b ie g a c z  
na d y sta n sy  ś r e d n ie ,  za żą d a ł za b ie g i  ponad jed ną m ilę  -  jed ­
ną koronę za każdy m etr. Międzynarodowy Związek L e k k o a tle ty ­
czny z a w ie s i ł  Waern’ a .  Wypadek te n  b y ł o sta tn im  wyrokiem ska­
zującym  wydanym p rze z  MZL, choó od te g o  czasu  co  rok  n ie  brak  
domniemań i  zarzu tów , że te n  1 ów j e s t  dobrze opłacany za r e ­
kordowe w y n ik i.

M atts C arlgren  w y s tą p ił z w nioskiem  w yp łacan ie  szwedzkim  
le k k o a tle to m  roczn ych  stypendiów  w w y so k o śc i 3 6000 Marek, a -  
by um ożliw ić im o s ią g n ię c ia  dobrych wyników w s p o r c ie  w yczy­
nowym. Fundusze t e  mają w płynąć od szw ed zk iego  p rze m y słu ,k tó ­
ry z g o d z ił  s i ę  na t o .  Z atroszczon ob y  s i ę  rów n ież o to .a b y  su ­
my t e  wydatkowane b y ły  w p ie r w sz e j l i n i i  na rozsąd ne wykształ­
c e n ie  zawodowe.

W niosek t e n , k tó r y  by d o p u śc ił  n a r u sz e n ie  -  i  ta k  lu źn ego
-  s t a t u t u  am atorsk iego  sp o tk a ł s i ę  ze  sprzeciw em  Z a rz .G ł. MZL 
w L ondynie. S ek reta rz  G efceralny, Don P a in e ,r z u c i ł  n atych m iast
-  na p o le c e n ie  swego sz e fa ,M a rk iza  o f  E x e t e r -  ręk aw icę. Szwe­
d z i w ied zą  z d o św ia d c ze n ia , że w sp o rz e  z MZL, zaw sze MZL J e s t  
g ó rą . N ie  pomogło pow oływ anie s i ę  na f a k t ,ż e  amerykańsoy s t u ­
d e n c i o trzym ują pomoc, o r a z , że  państw a bloku w schodniego prze­
z n a c z a ją  o lb rzym ie sumy na rozw ój sp o r tu . N ie  jed n a  ze p su ta  
ryba pływ a w mętnym " sta w ie  amatorskim" -  a le  na to  &EL p atrzy  
p rze z  p a lc e .
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Judo sk ła d a  p r o te s t  na r ę c e  Avery Brundage

Światow y Związek Judo n ie  ma w ie lk ic h  z łu d z e ń ,ż e  na p i s ­
mo p r o te s ta c y jn e  z ło ż o n e  do P rzew od niczącego  MKOL Avery Brun­
d age, otrzym a p rzy o h y ln ą  odpowiedź; Jednakże o d p o w ie d z ia ln i  
d z ia ła o z e  t e j  d y sc y p lin y  p o c z y tu ją  s o b ie  za obow iązek w yczer­
p a n ie  i  t e j  o s t a t n ie j  m o ż liw o śc i, aby móc w ziąó u d z ia ł  w p rzy ­
s z ł e j  O lim p ia d z ie . Po p r o stu , j u d z i ś c i  ohcą braó u d z ia ł .F r a n ­
c u z i ju ż  d a l i  sw oją zg o d ę , p r z y ję c ia  na s i e b i e  stro n y  o r g a n i­
z a c y jn e j  t u r n ie ju  judo p odczas Ig r zy sk  Zimowych w G ren oble . 
T ylko mały promyk n a d z ie i  b rzm ia ł w wywodach A ndre'a E r t e l ' a ,  
k tó ry  od 1960 r .  s t o i  na c z e le  E u r o p e jsk ie j  U n ii Judo i  k tó ­
ry je d n o c z e śn ie  j e s t  I.V icep rzew od n iczącym  Św iatow ego Związ­
ku. W t o n ie  le k k ie j  nagany n a d m ien ia ł, że  -  je g o  zdaniem  -  i  
M eksykanie p o p e łn i l i  b łą d . Zgoda na u rzą d ze n ie  tu r n ie ju  judo  
w Meksyku ju ż  b y ła  dana, a le  Amerykanie n ie  w n ie ś l i  p ro jek tu  
w łą c z e n ia  judo do programu Ig r z y sk .

Wiedeń z a b ie g a  o Ig rzy sk a  O lim p ijsk ie  1972

Jako p ierw szy  kandydat na u rzą d ze n ie  Ig r z y sk  O lim p ijsk ic h  
1972 m ógłby w ystąp ió  W iedeń. M iasto  Wiedeń zawiadomiło Austriac­
ką Radę Państw a, że dwum ilionowe m ia sto  ma zam iar za b ie g a ć  o 
przeprow adzen ie Ig r z y sk  L e tn ic h  1 9 7 2 ,o i l e  Państwo b y łob y  go­
towe p o n ie ść  połow ę k osztów . B io r ą c  pod uwagę k ryzys rządowy 
A u s t r i i ,  wiadomość t a  j e s t  n iesp od z ian k ą .O d  i  s t y c z n ia  1966 r .  
Wiedeń może s i ę  s ta r a ć  o p rzeprow adzen ie O lim piady w 1972 r .

R u le ta  k r ę c i  s i ę  d la  p i ł k i  n ożn ej

W k a sy n ie  w W enecji k r ę c ić  s i ę  b ę d z ie  r u le ta  w p r z y s z ło ś ­
c i  rów nież d la  je d n o s tk i AC VENEZIA. Władze państwowe p o l e c i ­
ły  zarządow i kasyna w p ła cen ia  c o r o c z n ie  pewnego p rocen tu  ( n ie  
ujaw nionon i l e )  ic h  dochodów na r z e c z  w en eck iego  k lubu p i ł k i  
n ożn ej I I  l i g i .  Oprócz te g o  p o lecon o  Zarządowi kasyna u c z ę -
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s t n i c z e n ie  w znaoznej m ierze w k osztaoh  budowy nowego s ta d io ­
nu na w y sp ie  San G iu lla n o , k tórego  budowa Już dawno .1est p la ­
nowana i  ma byó t e r a z  r e a liz o w a n a . J e s t  to  p ierw szy  wypadek 
aby Kasyno gry ło ż y ło  na p i łk ę  n ożną.

Poza zw ycięstw em  Abebe B i k i l a - m a ło  wiemy o sporcie afrykańskim

"Gdyby eu rop ejozyoy  m ie l i  le p s z e  w iadom ości i  w yobrażenia  
o s p o r c ie  w A fr y ce , gdyby w i e d z i e l i , ż e  w k rajach  a fry k a ń sk ic h  
n ie  ma n a jp ry m ity w n ie jsz y ch  warunków do norm alnego uprawnia­
n ia  s p o r tu , n ie  w ie le  by brakowało do "pomocy rozw ojow ej"! Są 
to  słow a  Jean a Claude Ganga, gen era ln ego  se k r e ta r z a  sp o r tu  a -  
fr y k a ń sk ie g o , sp rzed  k ilk u  tygod n i na K o n fe re n c ji MK01 w Rzy­
m ie , gdy z a b ie g a ł na K on gresie MK01 o zrozu m ien ie s y t u a c j i  a -  
fr y k a ń sk ic h  sportow ców . Poniew aż N iem ieck i Związek Sportowy 
za d ek la ro w a ł pomoc d la  p an afryk ań sk iego  sp o r tu ,p o w sta ło  w NRF 
p y ta n ie :  Co wiemy o s p o r c ie  w A fryce? W łaśc iw ie  wiemy t y lk o ,  
że  w A fryce ż y j e  Abebe B ik i la ,  k tó ry  w la ta c h  1960 1 1964 dwu­
k r o tn ie  b y ł zw y c ięzcą  w m araton ie . Wiemy j e s z c z e ,  że  w K en ii 
i s t n i e j e  2 b ie g a c z y  k la sy  św ia to w e j , k tórzy  n ie je d n o k r o tn ie  
w y r ó ż n il i  s i ę :  W ilson  K iprugut -  na 800 m otrzym ał w T okio me­
d a l brązowy i  je g o  ziom ek Kipchoge K eln o , k tóry  w H fllsinborgu  
27 s ie r p n ia  Jako p ierw szy  czarny u s t a l i ł  rekord  św ia ta  na 
3000 m w c z a s ie  7 :3 9 :6 .

H is to r y c z n e g o  p rzeg lą d u  a fry k a ń sk ieg o  sp ortu- n ie  wolno 
rozpoczyn ać rokiem  1908 , k ied y  po raz p ie r w sz y , podczas Olim­
p iady w L on dyn ie , g ło śn o  b y ło  o dwóch sp ortow cach  A fry k i po­
łu d n io w ej:  s p r in te r z e  R eg in a ld  W alkerze, k tóry  jako p ierw szy  
n ieam erykan in  zw y c ię ż y ł na 100 m oraz o d ługodystansow cu  Char­
l e s  H o fe r o n ie , k tóry  w m araton ie zdobył sreb rn y m edal.

W kron ikach  Czarnego Lądu w yn ik i te  n ie  są  notowane z u -  
w agi na dyskrym inacyjną p o lity k ę  rządu Połudn. A fr y k i. Czarny 
Ląd id z ie  w łasnym i drogam i, od l a t  bez godnych uwagi wyników. 
Aż n a r e s z c ie  w bieżącym  roku -  zorganizow ano w B r a z a v i l le  
"P ierw sze A fryk ań sk ie  Ig rzy sk a " . P o lity c z n e  powody wstrzym y­
w ały  w p ie r w sz e j  k o le j n o ś c i  d z ia ła ln o ś ć  o rg a n iz a cy jn ą  pana­
fr y k a ń sk ie g o  sp o r tu , do czego  ju ż  w r .  1927 d ą ży ł P ie r r e  de



75 -

C o u b er tin , a ok oło  10 l a t  p ó ź n ie j  e g ip s c y  d z ia ła c z e  sp ortow i 
na próżno s t a r a l i  s i ę  zorganizow ać o g ó ln o -a fr y k a ń sk ie  I g r z y ­
ska w K a irze .

H is t o r ia  p an afryk ań sk iego  sp o r tu  d a tu je  s i ę  d o p ie ro  z o -  
k resu  I I  wojny św ia to w e j , k ied y  k o lo n ie  p r z e is t o c z y ły  s i ę  w 
sam od zieln e p aństw a. In ic ja to r a m i b y l i  n ie  d z ia ła c z e  -  sp o r­
towcy a fr y k a ń sc y , l e c z  p op rzed n ie  rządy k o lo n ia ln e ,k tó r e  zda­
ły  so b ie  dobrze sprawę z s i ł y  je d n o c z ą c e j , ja k ą  j e s t  s p o r t .  
B y li  to  p rzed e w szystk im  F ra n cu z i i  A n g lic y , k tó r zy  u r z e c z y ­
w i s t n i l i  i  id e ę  sp o rtu  p a n a fry k a ń sk ieg o , i  tym tłu m aczyć na­
le ż y  Jego dwutorowy rozw ój: z fra n cu sk ą  i  a n g ie ls k ą  s f e r ą  
wpływu. S tąd  -  zorganizow ane l i c z n e  w schodnio a fr y k a ń sk ie  i  
zach od n io  a fry k a ń sk ie  ig r z y s k a . Pod fran cu sk im  p ro tek to ra tem  
b y ły  ig r z y sk a  "Jeux I n te r  A fr ic a in s "  zorganizow ane 1 9 5 9  w 
B an gul, s t o l i c y  środkowo a fr y k a ń sk ie j  R e p u b lik i, oraz p ierw ­
sz e  " Igrzysk a  W spólnoty" w k tó ry ch  b r a ło  . u d z ia ł  o k o ło  800 
sportowoów z 16 państw  fra n cu sk o -a fry k a ń sk ich .O d b y ły  s i ę  one 
w roku 1960 w T a n a n a r iv ie . Impreza t a  d a ła  im puls do ożyw ie­
n ia  p an afryk ań sk iego  ruchu sp ortow ego , obejm ującego w s z y s t ­
k ie  k ra je  Czarnego Lądu i  p r z y c z y n iła  s i ę  do zorgan izow an ia  
w r .  1961 w A b id ja n ie  d ru g ich  " Ig rzy sk  W spólnoty", w k tórych  
b r a ło  u d z ia ł  iiOO sportowców z 22 krajów  a fr y k a ń sk ic h .U d z ia ł  
w z i ę l i  rów n ież a k ty w iśc i z N ig e r i i  i  L ib e r i i  -  a poraź p ierw ­
s z y  rów n ież sp ortow cy z państw a n g lo a fr y k a ń sk ic h . Dwa la t a  
p ó ź n ie j  od były  s i ę  w D akarze " Igrzyska P rz y ja ź n i"  i  s t a ły  s i ę  
ro zstrzy g a ją cy m  punktem zwrotnym w h i s t o r i i  ogó ln oafryk ar i-  
sk le g o  sp o rtu : po raz p ier w szy  s ta r to w a ły  w S t o l i c y  S en ega lu  
k o b ie ty  a fr y k a ń sk ie , oraz zap ow ied zian o  " I .A fr y k a ń sk ie  Igrzy­
ska" na okres od 18 do 25 l lp o a  1965 r .  Zaproszono na n ie  
rów n ież a fry k a ń sk ic h  sportow ców , k tó rzy  n ie  b r a l i  u d z ia łu  a -  
n i  w " Igrzysk ach  W spólnoty" a n i w " Igrzysk ach  P r z y ja ź n i" . I -  
dea p an afryk ań sk iego  sp o rtu  z w y c ię ż y ła  w ięc  o s t a t e c z n ie .
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Od R e d a k c j i

P u b l ik u je m y , w śró d  in n y c h  g ło só w  p r a s y  z a g r a n i c z ­
n e j ,  ró w n ie ż  p o n iż s z e  f r a g m e n ty  r e p o r t a ż u ,  k tó r y  
u k a z a ł  s i ę  n a  łam ach  m ag az y n u , w ydaw anego w USA -  
" S p o r t s  I l l u s t r a t e d " . S t y l  t e g o  r e p o r t a ż u ,  u j ę c i e  
te m a tu  i  d o ść  z a s k a k u ją c e  w n io s k t ,  w y d ad zą  s i ę  z 
p e w n o ś c ią  naszym  c z y te ln ik o m  d o ść  n a iw n e , o d z w ie r ­
c i e d l a j ą  je d n a k  d o b i t n i e  u c zu c io w y  e g o c e n try z m  i  
s p e c y f ic z n y  k r ą g  z a in t e r e s o w a ń ,g o s z c z ą c y c h  w k r a ­
j a c h  s o c j a l i s ty c z n y c h ,s p o r to w c ó w  USA. S ą mimo w szy ­
s t k o  i n t e r e s u j ą c e ,  w ię c  w a r to  p o z n a ć  ró w n ie ż  od 
t e j  s t r o n y  p r z e d s t a w i c i e l i  k r a j u ,  k tó ry m  e le m e n ­
t a r n e  p rz e ja w y  g o ś c i n n o ś c i , t r a d y c y j n e j  w k r a j a c h  
E u ro p y  w s c h o d n ie j ,w y d a ją  s i ę  dow odam i j a k i e j ś  wy­
ją tk o w e j  d o ty c z ą c e j  w y łą c z n ie  i c h  o sób  a d o r a c j i .

Y ankee d a n d ie s  n ad  D unajem

S ports
Illustrated

"Być am e ry k a ń sk im  z a ­
w o d n ik ie m  n a  U n iw e r-  
s i a d z i e  w k o m u n is ty ­
c z n y c h  W ęgrzech  o z n a ­
c z a ł o  z o s t a ć  n ie m a l 

uduszo n y m  p r z e z  n a d m ia r  u w i e l b i e n i a  i  z a c h w y tu . W s z ę d z ie , 
g d z ie k o lw ie k  s i ę  p o j a w i l i  w B u d a p e s z c i e , A m ery k an ie  b y l i  o b le ­
g a n i  p r z e z  t łu m y , z a ś  o c h ło p có w  d b a ły  s z c z e g ó l n i e  g o ś c in n ie  
m a d z i a r s k i e  d z i e w c z ę t a , j e d n a  ł a d n i e j s z a  od d r u g i e j ,  a  w s z y s t ­
k i e  c h ę t n i e  d a ją c e  s i ę  z a p r o s i ć  na w s p ó ln ą  k o l a c j ę , d a n c i n g  czy 
p r z e c h a d z k ę .P r a s a  w ę g ie r s k a  b y ła  po rw an a  o b e c n o ś c ią  o lb rz y m a  
M a tso n a  i  w i e l k i  t e k s a ń s k i  k u lo m io t  s p ę d z a ł  c a łe  g o d z in y  n a  d a ­
w a n iu  a u to g r a f ó w ,c z a s a m i  po iO  Jednem u " k l i e n t o w i " .  S y tu a c j a  
p o d c z a s  m eczu k o szy k ó w k i USA -  ZSRR b y ła  n i e z m ie r n i e  k ł o p o t l i ­
w a ,n i e  d l a t e g o ,  że J a n k e s i  w y g r a l i  sw o je  p ie r w s z e  s p o t k a n ie  w 
t a k  d ru z g o c ą c y m  s to s u n k u  (81 : 3 8 ) ,  a l e  d l a t e g o ,  że  w id zo w ie  
t a k  o w a c y jn ie  w iw a to w a li  n a  c z e ś ć  A m erykanów . W szy s tk o  t o  s i ę  
d z i a ł o  n a  Ś w ia to w y ch  I g r z y s k a c h  U n iw e r s y te c k ic n  -  U n iw e r s ia -
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d z ie ,  k tó r e  b y ły  d la  c a ł e j  ek ip y  USA o sz a ła m ia ją c e  i  w span ia­
ł e ,  poniew aż w szyscy  b y l i  tam po s t r o n ie  Amerykanów.

Zakrawa na i r o n ię ,  że  o f i c j a l e  Stanów Z jed n oczon ych  b o j­
k o to w a li Ig rzy sk a  p rzez  9 l a t  z r z ę d u , o b a w ia ją c ,s ię ,  że  są  
one propagandą k om u nistyczn ą, d la  k tó r e j  im preza sportowa j e s t  
t y lk o  pożywką p o l i t y c z n ą .  O f i c j e l e  USA n ie  m ie l i  r a c j i  w je d ­
nym w z g lę d z ie :  o r g a n iz a to r z y  Ig r zy sk  -  M iędzynarodowa F ed era­
c j a  Sportu  U n iw e rsy tec k ieg o  -  to  p r z e o ie ż  w p rzew a ża ją ce j  
c z ę ś c i ,  lu d z ie  z zachodu. Nawet d z i s i a j  t y lk o  5 z 14 członków  
egzekutyw y IFUS p och od zi z b loku w sch o d n ieg o .A le  USA m ia ły  ra­
c ję  w innym w z g lę d z ie . Podobnie ja k  W .B rytan ia , F ran cja  i  
Niemcy rów n ież USA n ie  mogły w alczyó z kom unistycznym i zawod­
nikam i o poziom ie o lim p ijsk im . W p r z e d o s ta tn ic h  m istrz o stw a c h  
u n iw e r sy te c k ic h  -  Ig r zy sk a ch  1963 r ,  w P orto  A legre  w B r a z y l i i  
-  Węgry i  ZSRR zm onopolizow ały  m ed ale.

Lecz o b ecn ie  Stany Z jednoczone w ied zą  w ię c e j  i  l e p i e j  o 
U n iw e r s ia d z ie . Węgrzy o g lą d a l i  mnóstwo razy  f la g ę  z gwiazdam i 
i  pasami w c ią g u  10 dni trw an ia  Ig r z y sk . F la g a  USA b y ła  w cią ­
gana ce re m o n ia ln ie  raz  po r a z ,  albowiem  zaw odnicy am erykańscy  
w ygryw ali i  w y g ry w a li, ponaw iając sw oje w idowiskowe z w y c ię s t ­
wa z Ig r z y sk  w T ok io . W każdym r a z ie  b y ł to  wypadek, k ied y  o -  
s ią g n ę ło  s i ę  bardzo w ie le  z n ie lic z n y m  zesp o łem . USA w y s ła ły  
bowiem m niej n iż  skromną e k ip ę  do B udapesztu  -  40 osób -  w po­
równaniu z 220-osobow ą r e p r e z e n ta c ją  ZSRR i  kontyngentam i od 
150 -  180-osobowym i z NRF, W ęgier, Rumunii i  J a p o n ii.(U S A  n ie  
w y sła ły b y  nawet i  ty ch  40 zawodników, gdyby n ie  energiczne na­
le g a n ia  i  u ta r c z k i k ierow n ik a ek ip y  Jima F ow lera z D ep arta ­
mentem Stanu i  w ie c z n ie  sk łócon ym i ze sob ą  AAU i  NCAA). N ie  
b y ło  w B u d ap eszc ie  an i je d n e j  ze  św ie tn y ch  p ływ aczek  amery­
k a ń sk ich , ponieważ w ię k sz o ść  z n ic h  b y ła  zb y t m łoda, by m ieć 
prawo s ta r tu  na Ig r zy sk a ch . O s ta te c z n ie  J a n k e si z g r o m a d z ili  
14 z ło t y c h  m ed a li, zajm ując drugą p o z y c ję  za p rzem iłym i mały­
mi Węgrami -  16 , a le  w yprzedzając ZSRR z i3  m edalam i.

W swym pow italnym  przem ów ieniu  do 2500 zawodników z 35 
krajów św ia ta  i  do 6 0 .0 0 0  widzów na u r o c z y s t o ś c i  o tw a r c ia  I -  
g r z y sk , prem ier W ęgier Gyula K a l la i ,  k ie r u ją c  w yraźn ie  swe 
słow a pod adresem  Amerykanów, p o w ied z ia ły  że " sport -  to  n ie  
t y lk o  wychowanie f iz y c z n e ,  l e c z  rów n ież jed en  ze środków , pro­
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w adzących do z b l iż e n ia  i  p r z y ja ź n i m iędzy n a r o d a m i...  Mam na­
d z ie j ę ,  że  z n a jd z ie o ie  ok a zję  p r z y jr z e n ia  s i ę  widokom Buda­
p e sz tu  1 p ozn an ia  b l i ż e j  ż y c ia  Jego m ieszkańców ".

M łodzi p ływ acy am erykańscy w z ię l i  s łow a p rem iera  do se r c a  
i  u d a li  s i ę  n a ty ch m ia st na poszu kiw an ia  ład n ych  d z ie w c z ą t , a -  
ta k u ją c  każdą n apotkaną ś l i c z n o t k ę ,  jaka s i ę  u k aza ła  w z a s ię ­
gu ic h  wzroku. W ypracowali so b ie  naw et s p e o j a ln ie  sk u teczn ą  
" te c h n ik ę " . U patryw ali na trybunach ja k ą ś ład n ą  d ziew czyn ę, 
s k a k a li  do wody, w ygryw ali k on k u ren cję , a potem , otrzymany 
wraz ze zło tym  medalem, b u k ie t  ró ż  szybko w r ę c z a li  sw ej wy­
b ra n ce . P odczas gdy Węgrzy o k la s k iw a li t e n  k aw alersk i g e s t ,a  
o r k ie s tr a  g r a ła  sen tym en ta ln e am erykańskie s z la g ie r y  na c z e ś ś  
swyoh adoptowanych bohaterów , pływak C arl Robie produkował np. 
opracowany p rzez  s i e b i e  nowy t w i s t ,  a na c a łu s  p ięk n e j b lo n ­
d y n k i, k tó ra  podaw ała k w iaty  z w y c ię z c y , o d p o w ied z ia ł żarliw ym  
p ocału nk iem .

N apotkani Węgrzy rozm aw ia li bez o g ra n iczeń  o w szystk im . 
M yśla łem , że  na każdym rogu b ęd z ie  s t a ł  ż o łn ie r z  -  p o w ied z ia ł 
pływak Don Roth -  a tu  n ie  ma a n i jed n eg o . Węgry n ie  wydają 
s i ę  byó państwem p o licy jn y m . L u d zie , z którym i rozm awiałem , 
w ca le  n ie  b a l i  s i ę  krytykowaó różnych warunków ż y c ia  w tym 
k r a ju . W yglądają na s z c z ę ś liw y c h .

K apitan  ek ip y  koszykówki B rad ley  zauw ażył: -  Jestem  pod 
w rażeniem  n ie z w y k łe j  ż y c z l iw o ś c i  d la  Amerykanów. W szyscy w 
rozmowach b y l i  s z c z e r z y , m ów ili żywo i  o tw a r c ie  o w szystk im . 
Żartowałem  z k o b ie ta m i, k ierow cam i, robotnikam i na u lic a o h ,  
kupującym i w sk lep a ch  i  t r o le jb u s a c h . Każdy pragnął mieó j a ­
kąś odznakę od n as lu b  m ałą sym b o liczn ą  pam iątkę z U SA ..."






